
> s tr.8

Am arok FS

> s tr.28

Am arok FS je s t aplik acją rozs z e rzającą 

m ożliw ości Am arok 'a. Tw orzy ona 

pe łnoe k ranow y inte rfe js  do te go 

odtw arzacza, k tóry zaw ie ra je go 

pods taw ow e  funk cje .
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Ink s cape

W s zys cy w  św ie cie  w olne go 

oprogram ow ania zajm ujący s ię i 

inte re s ujący grafik ą znają s ław ne go 

GIMP-a. I w s zys cy te ż zape w ne  s łys z e li o 

program ie  nazyw ającym  s ię Ink s cape , 

ale  o ile  te n pie rw s zy je s t nale życie  

doce niany (uw aża s ię go za otw arty 

odpow ie dnik  profe s jonalne go 

Ph otos h opa), to Ink s cape  nie zas łuże nie  

troch ę pozos taje  w  cie niu. 
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W  se jm ie  -   jak  zw yk le  -  w ojna. Sytuacja zm ie nia się z 

dnia na dzień. A u nas prze ciw nie ... jak  zw yk le  dużo 

k onk re tów  i cie k aw ych  inform acji.

W  bie żącym  num e rze  znajdzie m y opis dystrybucji SU-

SE Linux Ente rprise  De sk top 10  sp1, a dok ładnie  infor-

m acje  o zm ianach , jak ie  w niósł Se rvice  Pack  1. Opis 

sam e go SLED10  m ożna znale źć w  num e rze  trze cim  

Dragonia Magazine . Standardow o, w  num e rze  m ożna 

prze czytać tak że  se rię artyk ułów  dotyczących  progra-

m ow ania oraz długo ocze k iw aną, drugą część artyk ułu 

dotyczące go Jabbe ra. Prze czytam y rów nie ż o bardzo 

dobrym  program ie  do grafik i w e k torow e j – Ink scape  -  

a w  załączonych  do te go num e ru plik ach  znajdzie m y 

instruk cję obsługi w spom niane j aplik acji.

I je szcze  k ilk a słów  o Dragonii 'od k uch ni'. Publik uje -

m y coraz w ięce j te k stów , pod tym  w zględe m  cały czas 

się rozw ijam y.  Ale , nigdy nie  je st tak  dobrze , aby nie  

m ogło być le pie j. W  zw iązk u z tym , zapraszam y w szyst-

k ich , k tórym  św iat w olne go oprogram ow ania nie  je st 

obcy,  do w spółtw orze nia nasze go czasopism a. 

Firm a Am azis.ne t z Poznania, prze dstaw iciel Mandrivy 

na Polsk ę, w yposażył nas w  parę k ont Z im bry. W  tym  

m ie jscu ch cieliśm y podzięk ow ać za w sparcie  nas tym  

oprogram ow anie m . Z im bra, to prze de  w szystk im  

św ie tny program  pocztow y dostępny prze z prze glądar-

k ę (w yk orzystujący te ch nologę Ajax), ale  zaw ie ra do-

datk ow o funk cje  k ale ndarza i prze ch ow yw ania 

dok um e ntów  ele k tronicznych . Je żeli k toś ch ce  spraw -

dzić Z im brę, to zapraszam y do k orzystania z te stow e go 

k onta w  Klubie  Mandrivy (m andrivaclub.pl).

Re dak tor Naczelny   

Piotr Krak ow iak  „dragon”
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DYSTRYBUCJE

W  tym  m ie siącu pojaw iło się całk ie m  dużo w ydań 

te stow ych  now ych  w e rsji znanych  dystrybucji:

Now e  w e rsje  Mandrivy

W  sie rpniu w ydano dw ie  now e  w e rsje  syste m ów  

Mandriva: polsk ą Xtre m e  II i be ta 1 Mandriva 

20 0 8.0  o nazw ie  k odow e j „Cassini”. 

W  now e j odsłonie  Xtre m e  w idać w iele  zm ian w  po-

rów naniu z je j poprze dniczk ą. Jak  m ów ią tw órcy: „w  

w ydaniu tym  znalazło się w iele  cie k aw oste k : now e  

Ce ntrum  Ste ro-

w ania Mandri-

va Linux, 

całk ie m  now e  

narzędzie  – 

Ce ntrum  Roz-

ryw k i, now e  

w e rsje  progra-

m ów  do pobie -

rania plik ów  z 

sie ci P2P i 

w sparcie  dla 

m ode m ów  

Ne ostrady”. 

Dodano tak że  

now ą w e rsję ją-

dra (2.6.22) oraz KDE z num e rk ie m  3.5.7.

„Cassini” (nazw ana na cze ść francusk ie go astrono-

m a) to pie rw sza odsłona nadch odzące j Mandrivy 

20 0 8.0 , k tóra zapow iada się bardzo cie k aw ie . Poza 

w ielom a popraw k am i i ule psze niam i, znajdzie m y w  

nie j GNOME 2.20 , KDE 3.5.7, KDE 4 z pulpite m  se -

m antycznym  NEPOMUK i XFCE 4.4.1, a to w szyst-

k o tak że  z najnow szym  k e rnelem .

W  ch w ili pisania te go te k stu, de w elope rzy Mandrivy 

planują w  ciągu dw óch  tygodni w ydać w e rsję be ta 2. 

M ie jm y nadzie ję, że  im  się uda!

Now a, te stow a Fe dora

Na początk u sie rpnia w ydana została pie rw sza, te sto-

w a w e rsja now e j Fe dory 8. Now ością m a być now y 

w ygląd GNOME i najnow sze  KDE 4. Jak  zape w niają 

de w elope rzy: „popraw ie niu ulegnie  tak że  obsługa Xe -

na, QEMU, KVM ”. W szystk ie  inform acje  są oczyw i-

ście  dostępne  na stronie  fe dora.pl.

ope nSUSE 10 .3 Be ta 1 przyspie sza

Na początk u sie rpnia pojaw iły się Live  CD z now ą 

w e rsją be ta 1 ope nSUSE 10 .3. Dostępne  są one  ze  śro-

dow isk am i KDE lub GNOME. Podobno uruch am ia 

się praw ie  o połow ę szybcie j, niż je j poprze dniczk i. 

W e rsja je st je dnak  ciągle  „bardzo te stow a” (stąd Li-

ve  CD), ale  de w elope rzy zach ęcają do te stów  i zgła-

szania problem ów . 

ope nsuse .org

Rodzina Ubuntu się rozrasta

Udostępniono czw arte  w ydanie  alph a now e go Ubun-

tu 7.10  (Gutsy Gibbon). Now ością je st Gnom e  z nu-

m e rk ie m  2.19 .6, Ope nOffice .org 2.3 instalow any 

dom yślnie  i w yszuk iw ark a plik ów  Track e r. W e rsja fi-

nalna m a być w ydana 18. paździe rnik a. 

W  now ym  Kubuntu (Ubuntu z KDE) pojaw iło się 

KDE 4 Be ta 1, a w  Xubuntu (Ubuntu z Xfce ) dodano 

program  Ebox i zm ie niono w ygląd.

NEW S
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ŚRODOW ISKA GRAFICZ NE

KDE 4.0  Be ta 1

Od 2. sie rpnia m ożna zobaczyć now ą w e rsję be ta 1 

KDE 4.0 . Z apow iadają się dość pow ażne  zm iany, 

w ięc w szystk ich  zainte re sow anych  zapraszam y do te -

stów ! Dodano w  nie j now ą, tak że  je szcze  te stow ą w e r-

sje  Koffice  oraz zinte grow ano k ilk a podstaw ow ych  

aplik acji. W  tym  m om e ncie  dostępne  są już pak ie ty 

dla w ięk szości dystrybucji.

k de .org

Gnom e  sk ończyło 10  lat

15-go sie rpnia 19 9 7 oficjalnie  ogłoszono pow stanie  

proje k tu GNU Ne tw ork  Obje ct Model Environm e nt, 

jak o k onk ure ncyjne go środow isk a graficzne go dla po-

w stałe go już w cze śnie j KDE. Na stronach  m ail.gno-

m e .org ciągle  dostępny je st e -m ail w ysłany prze z 

M iguela de  Icazaw , k tórym  inform ow ał o pow staniu 

proje k tu. W  tym  m om e ncie  najnow sza w e rsja te go 

środow isk a m a num e re k  2.20  i cie szy się całk ie m  du-

żym  zainte re sow anie m . 

gnom e .org

SPOŁECZ NOŚĆ

W iOO w  szk ole  - Li-

nux dla szk ół

„W olne  i Otw arte  Opro-

gram ow anie  (W iOO) w  

szk ole  – Linux dla szk ół” 

to proje k t pow stały w  

cze rw cu 20 0 7 rok u, z ini-

cjatyw y Fundacji W iOO  

oraz portalu jak ili-

nux.org. Je go głów nym  

założe nie m  je st zainte re -

sow anie  W iOO  szk ół, 

uczniów , stude ntów  i na-

uczycieli. O statnio do 

proje k tu w łączył się 

Am azis.ne t (Mandriva 

Poland), k tóry m a za-

pe w nić oprogram ow anie  

Mandriva, Z im bra, Axi-

ge n, O3Space s. W szystk ie  in-

form acje  na te m at ak cji są 

dostępne  na stronie  w ik i.jak ili-

nux.org/e duk acja.

W  s ie ci znalazła i pouk ładała

Paulina Budzoń

NEW S

4

num e r 14  |  2007



Ok re śle nie  „s e rvice  pack ” praw dopodob-

nie  nie  w z budz a s ym patii u w ięk s z ości 

cz yte lnik ów  Dragonii. Co w ięce j, m oże  

s ię naw e t k ojarz yć z  tylk o poz ornym  

ule ps z e nie m . Nas uw a s ię w ięc pytanie : 

„Cz y nadal w arto inte re s ow ać s ię SU-

SE Linux Ente rpris e  De s k top 10?”

PIOTR PACH OLAK

Na pie rw szy rzut ok a w ydaje  się, że  nic się nie  zm ie ni-

ło – instalator nadal te n sam , GNOME po uruch om ie -

niu w ygląda tak  sam o, w  zasobnik u syste m ow ym  

nadal w idać ik onę ze n-update r'a... Je dnak  to tylk o 

złudze nie  – k lik nięcie  w  m e nu „Kom pute r” już je  roz-

w ie w a.  M e nu, k tóre  je st je dnym  z sym boli SLED'a, 

zostało odśw ie żone . Rozw ijana lista, pozw alająca 

przełączać pom iędzy ulubionym i aplik acjam i, dok u-

m e ntam i czy m ie jscam i, została zam ie niona na trzy 

poziom e  przycisk i odpow iadające  pozycjom  z listy. 

Z m iana pow inna prze de  w szystk im  ucie szyć fanów  

touch padów , ponie w aż dostęp do ostatnio otw arte -

go dok um e ntu czy ulubione go k atalogu znacznie  się 

sk rócił. (Porów nanie  w yglądu je st na rysunk u nr 1)  

Inną zauw ażalną zm ianą je st uak tualnie nie  Ope nOf-

fice .org do w e rsji 2.1. Nie ste ty, czas uruch am iania 

się aplik acji nadal nie  zach w yca, je dnak  łatw o to 

zm ie nić – są m inim um  dw a nie w yk luczające  się roz-

w iązania. Pie rw sze  z nich , to w łącze nie  ik ony szyb -

k ie go uruch am iania na pask u zadań, a drugie  polega 

na w yłącze niu zw yk le  nie przydatne j javy.  W szystk o 

to m ożna ustaw ić w  opcjach  OO.org (Narzędzia ->  

Opcje ...), odpow ie dnio w  Ope nOffice .org ->  Pam ięć 

i

SLEDzik  w  pus zce ...

... czyli o SLED 10 SP1

SYSTEM

Rys 1 - Stare  vs  now e  m e nu

RYS 2 –   Cube

5
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Ope nOffice .org ->  Java. Po tych  zm ianach  OO.org 

uruch am ia się praw ie  natych m iast po dw uk rotnym  

k lik nięciu na dok um e nt.

Je dnym  z le pszych  „ch w ytów ” SLED'a były XGL 

oraz com piz (R ys. 2).  Dziś, prak tycznie  k ażda dystry-

bucja m oże  poch w alić się sw oim  ze staw e m  „falują-

cych  ok ie ne k ”, prze z co te  pozycje  straciły na 

znacze niu. Nie  pow oduje  to je dnak , że  nie  w arto się 

nim i zainte re sow ać – po k lik nięciu na „Efe k ty pulpi-

tu” w  Ce ntrum  Ste row ania pojaw ia się ok no, w  k tó-

rym  m ożna w łączyć/w yłączyć XGL oraz 

sk onfigurow ać com piza w  podstaw ow ym  stopniu. 

Bardzie j zaaw ansow aną k onfiguracje  nie ste ty trze ba 

prze prow adzić gconf-e ditor'e m .  Sam  com piz (w e r-

sja 0 .4.0 , czyli stabilna) oraz XGL działał be z żad-

nych  aw arii podczas „zw ie dzania” syste m u.

Z de cydow anie  najsłabszą stroną „ŚLEDzik a” są m ul-

tim e dia. Nie  w ynik a to je dnak  z zanie dbania tw ór-

ców , tylk o z praw a obow iązujące go w  Stanach  

Z je dnoczonych . O  ile  syste m  odtw orzy oggi (k ode k i 

dźw ięk u Vorbis oraz obrazy Th e roa), to już z DivX 

czy W MA sobie  nie  poradził. Co dziw ne , m iał te ż pro-

blem y z nie sk om pre sow anym  vide o i audio w  k onte -

ne rze  m k v i ogm . Do te j listy m ożna byłoby dopisać 

je szcze  m p3, ale  po instalacji w  syste m ie  są dw ie  apli-

k acje  zdolne  otw orzyć te  form aty – R e al Playe r i Ban-

sh e e , a w łaściw ie  H elix Bansh e e .  Problem  

pozostałych  form atów  m ożna rozw iązać dodając re -

pozytorium  Pack m ani prze znaczone  dla SUSE 10 .1, 

ale  le pie j je st ręcznie  prze budow ać pak ie ty src.rpm  

ściągnięte  ze  strony Pack m ana.

Poruszając spraw ę pak ie tów , nie  m ożna pom inąć 

spraw y zarządzania nim i – w  SLED 10  SP1 je st za 

nie  odpow ie dzialne  Z MD, co pe w nie  pow oduje  

uprze dze nia u użytk ow nik ów  ope nSUSE. Proce s 

zm d.e xe  je żył w łosy nie je dne m u adm inistratorow i 

w e rsji ope n, a topnie jące  zasoby syste m ow e  dzięk i 

nie m u stały się nie złą podstaw ą do strasze nia „św ie -

żych  w  Linuk sie ”. Tutaj coś tak ie go nie  m a m ie jsca – 

YaST prze w yższa w ygodą używ ania naw e t sm arta. 

SYSTEM

RYS 3 - bans h e e RYS 4 - z e n-update r

RYS 5 –  Kaw ałe k  oo.org z m c w  te rm inalu na „s tandardzie ”
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SYSTEM

Dość cie k aw y je st rug, czyli k onsolow y k lie nt Z MD. 

Działa znacznie  szybcie j niż sm art czy yum  oraz za-

pe w nia pełną k ontrole  nad de m one m  Z MD.

W e rsja Ente rprise , tak  jak  „norm alne ” SUSE, a póź-

nie j ope nSUSE, zalicza się do je dne j z ładnie jszych  

dystrybucji Linuk sa. Nie ste ty, w ystępują pe w ne  

zgrzyty – ze staw  ik on i czcionk a w  Ope nOffice .org, 

k olory palety Te rm inala GNOME oraz w ygląd czcio-

ne k  (ale  tylk o na m onitorze  LCD). O  ile  łatw o zm ie -

nić ik ony na Tango oraz czcionk ę na syste m ow ą w  

OO.org (Narzędzia ->  Opcje  ->  W idok ), to z paletą 

je st troch ę trudnie j. Ustaw ianie  ręczne  je st dość 

żm udne ... Na szczęście , k toś już o tym  pom yślał – 

rozw iązanie  m ożna znale źć na blogu Da.Killiii. W y-

starczy w ydać polece nie :

gconftool-2 --set /apps/gnome-terminal/pro-

files/Default/palette --type string 

'#2E2E34343636:#CCCC00000000:#4E4E9A9A0606:

#C4C4A0A00000:#34346565A4A4:#757550507B7B:#

060698209A9A:#D3D3D7D7CFCF:#555557575353:#E

FEF29292929:#8A8AE2E23434:#FCF-

CE9E94F4F:#72729F9FCFCF:#ADAD7F7FA8A8:#3434

E2E2E2E2:#EEEEEEEEECEC'

W  now szych  w e rsjach  GNOME paleta Tango je st do-

stępna na liście  pre de finiow anych  ze staw ów  k olo-

rów . Problem  nie zbyt ładnych  czcione k  na panelach  

LCD najłatw ie j rozw iązać stosując się do porad na w i-

k i ope nsuse -com m unity.org iii (prze tłum aczoną w e r-

sję te go artyk ułu m ożna znale źć portal.suse .pliv). 

Dość sporą w adą są w e rsje  oprogram ow ania, Xorg 

6.9 .0 , GNOME 2.12.2, k e rnel 2.6.16.x, KDE 3.5.1 czy 

Gaim  1.5 dziś nie  zach w ycają. Le k k ie  pocie sze nie  da-

je  inform acja o back portow aniu now ości czy ule p-

szeń ze  św ie ższych  w e rsji np. ste row nik a do k art 

Intela z Xorg 7.1.0 , ale  to nie  to sam o co now e  opro-

gram ow anie . Mnie jsze  aplik acje , tak ie  jak  np. life -

re a, łatw o m ożna zak tualizow ać używ ając pak ie tów  

dostępnych  w  ze w nętrznych  re pozytoriach  SUSE 

10 .1. Nie ste ty, na ope nSUSE Build Se rvice  m ożna ze  

św ie cą szuk ać dużych  re pozytoriów  dla SLED 10 . 

Nie  m a te ż oficjalnych  pak ie tów  k adu, praw dopodob-

nie  ze  w zględu na brak  dostępu osoby pak ie tujące j 

do dystrybucji. Rozw iązać to m ożna używ ając nie ofi-

cjalnych  pak ie tów v, dostępne  są tam  rów nie ż w e rsje  

dla SUSE 10 .0 , 10 .1, ope nSUSE 10 .2 i 10 .3 (inna spra-

w a, że  one  o w iele  le pie j się inte grują z SLED/SU-

SE/ope nSUSE, niż te  oficjalne ).  

Se rvice  Pack  1 nie  w prow adza żadnych  re w olucyj-

nych  zm ian, je st to racze j k ole jne  ule psze nie  i tak  już 

dobre go produk tu. W szelk ie  znale zione  nie dogodno-

ści m ożna usunąć dzięk i inform acjom  zdobytym  za 

pom ocą w yszuk iw ark i google . Ilość błędów  w  sa-

m ym  syste m ie  je st znik om a, co na pe w no m a w pływ  

na stabilność syste m u – a je st on prak tycznie  be zaw a-

ryjny.

I. h ttp://pack m an.link s2linux.org/

II. h ttp://h orode ck i.ne t/20 0 6/11/0 7/tangofi-

k acja_ te rm inala/

III. h ttp://ope nsuse -com m unity.org/Subpi-

xelH inting

IV. h ttp://portal.suse .pl/in-

de x.ph p/20 0 7/0 5/27/ladnie jsze -czcionk i-na-

m onitorach -lcd/

V. h ttp://re pos.ope nsuse .org/h om e :/obi_ gl/

7
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Am arok FS je s t aplik acją roz s z e rz ającą 

m ożliw ości Am arok 'a. Tw orz y ona pe łno-

e k ranow y inte rfe js  do te go odtw arz a-

cz a, k tóry z aw ie ra je go pods taw ow e  

funk cje .

KAROL KOZ IOŁ

Am arok  je st ch yba najlepszym  program e m  

do odtw arzania m uzyk i, z jak im  się spotk ałe m . Oczy-

w iście , do te j w ielce  popularne j aplik acji pow stały 

różne  dodatk i. W śród nich  znalazłe m  pe w ie n rodzy-

ne k  – Am arok FS. Aplik acja ta je st pełnoe k ranow ym  

fronte nd'e m  dla Am arok a, czyli inacze j m ów iąc – 

prze nosi ste row anie  Am arok ie m  do w łasne go inte r-

fe jsu pełnoe k ranow e go. W łaściw ie  w szystk o, co po-

trafi opisyw any prze ze  m nie  program , w idać na 

załączonym  zrzucie  e k ranu. Am arok FS w yśw ie tla in-

form acje  o utw orze  (tytuł, autora, nazw ę i rok  w yda-

nia album u), postęp odtw arzania utw oru, przycisk i 

ste rujące  (odtw arzaj, stop, pauza, następny i po-

prze dni utw ór) oraz ok ładk ę płyty, je żeli je st dostęp-

na. Na dole  e k ranu zaś – trzy k ole jne  piose nk i, k tóre  

będą ode grane . Ogólnie , inte rfe js je st dość m iły w  

użytk ow aniu. Cze go natom iast Am arok FS nie  potra-

fi? Brak  je st w ięk szości funk cji Am arok a, np. nie  m a 

zaaw ansow anych  opcji zarządzania playlistą (w  Am a-

rok FS zarządzanie  playlistą sprow adza się w  zasa-

dzie  tylk o do sk ak ania do przodu i w ste cz). Szk oda 

tak że , że  nie  m a inte gracji Am arok FS z sam ym  Am a-

rok ie m  – Am arok FS po prostu w łącza się z m e nu, 

gdy Am arok  już działa. Być m oże  w  przyszłych  w e r-

sjach  obu aplik acji ich  tw órcy pom yślą o dodaniu do 

inte rfe jsu Am arok a, jak ie goś 

m ałe go przycisk u, prze noszą-

ce go aplik ację w  tryb pełno-

w ym iarow y. Ale  to ok aże  się 

za jak iś czas.

Kie dy w arto używ ać Am a-

rok FS? Gdy m am y dość ik o-

ne k  na pulpicie  i znudził się 

nam  już inte rfe js Am arok a. 

A tak że   w te dy, gdy ch ce m y 

po prostu w  spok oju posłu-

ch ać m uzyk i. Tak , jak  oglą-

danie  film ów  w  trybie  

pełnoe k ranow ym  je st przy-

je m nie jsze , niż w  zm ak sym a-

lizow anym  ok ie nk u, tak  te ż 

je st ze  słuch anie m  m uzyk i. 

Puryści podczas słuch ania m uzyk i w yłączają naw e t 

m onitor.

Strona program u to [1]. Tw órcy program u 

um ożliw ili użytk ow nik om  tw orze nie  w łasnych  te m a-

tów  Am arok FS (gdyby k om uś nie  odpow iadał do-

m yślny -  czarny). Aby stw orzyć w łasny te m at, w arto 

zapoznać się z plik ie m  [2] i m ie ć troch ę w yobraźni 

artystyczne j. Z apraszam  do te stow ania aplik acji.

[1]h ttp://w w w .k de -

apps .org/cote nt/s h ow .ph p?conte nt=52641

[2] /us r/s h are /doc/am arok FS/th e m e -h ow to.txt

Am arok FS
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Słuch anie  m uz yk i pros to z  płyt audio 

je s t nie z w yk le  nie w ygodne  - napęd m a-

m y z ajęty, a płyty trz e ba co ch w ilę prz e -

k ładać. Najw yżs z y w ięc cz as , aby 

z grać nas z ą k ole k cja na dys k  do plik ów  

.m p3, .ogg, lub .flack . 

RAFAŁ TOPOLNICKI

Płyty CD totalnie  zdom inow ały dystrybucję m uzyk i, 

będąc podstaw ow ym  m e dium  je j rozpow sze ch nia-

nia. Użytk ow nicy Linuk sa, k tórzy dotych czas używ a-

li W indow s, są przyzw yczaje ni do te go, iż po 

w łoże niu k rążk a do napędu zobaczą na nim  plik i 

.cda. Próba zam ontow ania płyty audio k ończy się je d-

nak  błęde m . Dzie je  się tak  dlate go, że  na płycie  nie  

istnie je  syste m  plik ów , a już na pe w no nie  m a pli-

k ów  – płyta audio to porostu ciąg danych . CDDA po-

w stała na przełom ie  lat 70  i 80  jak o ow oc w spólne j 

pracy firm  Sony i Ph ilips, a je j standard został spisa-

ny w  tzw . „Cze rw one j k siędze ”. De finiuje  ona sposób 

zapisu na k rążk u – dźw ięk  ste re o; próbk ow anie  

44,1k H z, 16 bitów  PCM  - oznacza to, że  1s nagrania 

zajm uje  4410 0 *16*2 = 1411KB, zaś 1 m inuta ok . 

10 ,6MB1. Czym  je st PCM? Dźw ięk  docie ra do głośni-

k ów  w  form ie  analogow e j, co oznacza, że  sygnał ele k -

tryczny m ożna prze dstaw ić jak o w yk re s funk cji (np. 

sinusoidy). PCM  to m e toda pre ze ntow ania sygnału 

analogow e go w  cyfrow e j postaci. W  naszym  w ypad-

k u 4410 0  razy na se k undę, w  rów nych  odstępach  cza-

su, pobie rana je st w artość ch w ilow a sygnału, k tóra 

je st de finiow ana za pom ocą 16 bitów  dla k ażde go k a-

nału. Im  w ięk sze  próbk ow anie , tym  m nie jsze  znie -

k ształce nia sygnału. Podstaw ow ą je dnostk ą zapisu 

na płycie  je st ram k a, sk ładająca się z 33 bajtów  da-

nych  z k tórych  tylk o w  24 zapisane  są dane  audio. 

Ram k i grupow ane  są w  se k tory, k ażdy z nich  zaw ie -

ra 2352 bajty, a w  czasie  1s odczytanych  zostaje  75 

se k torów . 

Proce s k opiow anie  i k om pre sji utw orów  zaw artych  

na płycie  rozpoczynam y do ripow ania, czyli zgrania 

m ate riału zaw arte go na płycie  na dysk  tw ardy nasze -

go k om pute ra łącznie  z podziele nie m  go na utw ory. 

Om ów im y dw a narzędzia – cdparanoia i cdstatus. 

Efe k te m  działania ripe rów  są plik i .raw  lub -  częście j 

spotyk ane  -  w ave . W  obu przypadk ach  plik i są nie -

sk om pre sow ane , w  jak ości CD, cze go e fe k te m  je st 

ich  duża objętość. To z k ole i unie m ożliw ia prze ch o-

w yw anie  nasze j k ole k cji w  tych  form atach . Plik  

.w av, w  odróżnie niu od .raw , zaw ie ra inform ację o 

próbk ow aniu oraz ilości k anałów , prze z co ich  używ a-

nie  je st znacznie  bardzie j w ygodne . W k ładam y k rą-

że k  do napędu, ok re ślm y na początk u ile  piose ne k  

je st na płycie , k ie dy się zaczynają i k ończą, w ydaje -

m y w ięc polece nia cdstatus lub cdparanoia -vsQ. Ar-

gum e nt - -cddb program u cdstatus pozw oli na 

rozpoznanie  płyty i ściągnięcie  z inte rne tow e j bazy 

tytułu płyty oraz poszcze gólnych  utw orów  -  je st to 

szcze gólnie  użyte czne , je żeli nie  ch ce m y k orzystać z 

żadnych  narzędzi oprócz ripe ra i k ode ra. Polece nie  

cdstatus - -cddb - -rip zripuje  całą płytę, zapisując 

utw ory w  form acie  .w av w  bie żącym  k atalogu (tw o-

rząc odpow ie dnie  podk atalogi – w yk onaw ca/płyta). 

Podobnie  działa cdparanoia -B, z tym , że  plik i będą 

m iały nazw ę track XX.w av. R ipow anie  k onk re tnych  

utw orów  te ż nie  przysparza problem ów : cdstatus - -

rip - - start A - - stop B - -re adch unk  50 , gdzie  A to nu-

m e r pie rw sze go ripow ane go utw oru a B ostatnie go. 

Dom yślnie  cdstatus czytaw  danym  czasie  je dną ram -

k ę i je żeli odczyt zak ończy się suk ce se m , prze ch odzi 

do następne j. Tak ie  rozw iązanie  je st je dnak  pow ol-

ne; param e tr re adch unk  ok re śla, ile  ram e k  m a być 

odczytyw anych  rów nocze śnie  (pow inna być to liczba 

nie  w ięk sza niż 75). W  przypadk u porysow ane j płyty 

m ożna sk orzystać z param e tru - -re trie s k tóry de fi-

niuje  ile  razy program  m a spróbow ać odczytać dane  

(dom yślnie  3). Je śli i to nie  pom oże  m ożna spróbo-

w ać obniżyć prędk ość cdrom u za pom ocą h dparm . 

W ybrane  utw ory m ożna ripow ać rów nie ż za pom ocą 

częście j spotyk ane go narzędzia -  cdparanoia. W yda-

nie  polece nia cdparanoia -B - -  1-5 spow oduje , że  

utw ory od 1 do 5 zostaną zapisane  w  osobnych  pli-

k ach  (co gw arantuje  param e tr -B). Dw a m yślnik i są 
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w ym agane . Je żeli inte re suje  nas je dynie  część trze -

cie j piose nk i, użyjm y k onstruk cji 3[35], k tóra spow o-

duje  zgranie  utw oru od 35s do k ońca je go trw ania, 

natom iast -B 2[1:10 .30 ]-5[40 ] sk opiuje  2 utw ór po-

cząw szy od 1m 10 s i 30  se k tora do 40 s piąte go utw o-

ru um ie szczając w ynik i w  osobnych  plik ach . W ięce j 

szcze gółów  m oże m y znale źć w  m anualu. 

Następnym  k rok ie m  po sk opiow aniu m ate riału je st 

je go k om pre sja -   stratna do form atów  m p3 bądź 

ogg-vorbis, lub be zstratna do form atu flack . Z abie g 

te n m a na celu re duk cje  objętości zajm ow ane j prze z 

plik i .w av, w  przypadk u k ode k ów  stratnych  re duk cja 

ta osiągana je st rów nie ż poprze z zm nie jsze nie  jak o-

ści nagrania. Kom pre sja be zstratna, ze  w zględu na 

rzadk ość je j stosow ania, nie  będzie  dok ładnie  om a-

w iana.  

MP3 - lam e

m p3 to zde cydow anie  najpopularnie jszy form at zapi-

su plik ów  m uzycznych . Dzięk i w ysok ie j k om pre sji, 

osiągane j be z znaczne j straty na jak ości nagrania, zy-

sk ał sze rok ie  zastosow anie  w  -   nie ste ty rów nie ż nie -

le galnym  -  rozpow sze ch nianiu m uzyk i za 

pośre dnictw e m  inte rne tu. Lam e  je st uw ażany za naj-

le pszy e ncode r form atu m p3, zarów no ze  w zględu 

na w ysok ą jak ość tw orzonych  plik ów  jak  i ze  w zglę-

du na szybk ość działania oraz bogactw o ofe row a-

nych  opcji. Z adanie m  program u je st stratna 

k om pre sja (czyli tak a, przy k tóre j spada jak ość nagra-

nia) form atu .w av do .m p3. Strata w ynik a ze  stosow a-

nia prze z form at m p3 m odelu psych oak ustyczne go. 

O k azuje  się bow ie m , że  czułość ludzk ie go uch a je st 

zm ie nna: m ale je  przy bardzo w ysok ich  i bardzo ni-

sk ich  częstotliw ościach ; głośny dźw ięk  zagłusza ci-

ch y o tak ie j sam e j w ysok ości  i w ystępujący 

rów nocze śnie , ch w ilę późnie j lub, o dziw o, ch w ilę 

w cze śnie j. Badania nad m odelem  m ają za zadanie  eli-

m inację z nagrania dźw ięk ów , k tóre  i tak  nie  byłyby 

słyszalne  dla prze ciętne go słuch acza, pow odując re -

duk cje  ilości inform acji potrze bnych  do zak odow a-

nia utw oru. Czynnik ie m  de cydującym  o jak ości 

plik u m p3, oprócz jak ości m odelu psych oak ustyczne -

go, je st w ybrany bitrate  (prze pustow ość). Je st to w ar-

tość de finiująca ile  danych  (w  KB) zostaje  zużytych  

na zak odow anie  1s nagrania. Form at m p3 obsługuje  

trzy rodzaje  b itrate  – CBR  (constant bit rate ) stały bi-

trate , VBR (variable  bit rate ) zm ie nny bitrate  oraz 

ABR. Gdy używ am y CBR, k ażda se k unda nagrania 

zajm uje  tyle  sam o m ie jsca nie zale żnie  od te go czy za-

w ie ra ciszę, czy nagranie  ork ie stry sym foniczne j. Ta-

k ie  rozw iązanie  było k ie dyś sze rok o stosow ane; 

obe cnie , ze  w zględu na prze w idyw alność objętości 

nagrania,  znajduje  zastosow anie  je dynie  przy k om -

pre sji film ów . W  przypadk u VBR de finiuje m y pożą-

daną jak ość nagrania, a k ode r sam  w ybie ra bitrate  

odpow ie dni dla dane j ch w ili, e fe k te m  cze go je st 

znacznie  le psza jak ość nagrania. W arto nauczyć się 

podstaw y obsługi lam e , gdyż z je go opcji będzie m y 

zm usze niu k orzystać rów nie ż w  narzędziach  graficz-

nych . lam e   -b 128 plik 1.w av plik 1.m p3 spow oduje  

k onw e rsje  plik u .w av do plik u m p3 CBR  z bitrate  

128k bps (k ilobitów  na se k ). Bitrate  na poziom e  32 

lub 64 je st w sk azany do k om pre sji m ow y, 9 6-128 do 

k om pre sji m uzyk i odtw arzane j na niższe j k lasy od-

tw arzaczach  – np. na prze nośnych  odtw arzaczach  

m p3 w yposażonych  w  m ałe  douszne  słuch aw k i. Plik  

zak odow any z użycie m  bitrate  19 2 k bps je st dla 

w ięk szości słuch aczy ide ntyczny z oryginałe m . W  

w ięk szości przypadk ów  zde cydow anie  le pszym  roz-

w iązanie m  je st użycie  VBR, osiągam y to za pom ocą 

param e tru -v. Użycie  -V n, gdzie  0 <n<9 , de finiuje  ja-

k ość (0 -najw yższa, 4-dom yślna) nagrania w  standar-

dzie  VBR  poprze z zm ianę zak re sów  bitrate . Innym  

sposobe m  je st użycie  -b i -B, k tóre  pozw alają de finio-

w ać najm nie jszy2 i najw ięk szy b itrate . Jak ość nagra-

nia m oże m y popraw ić rów nie ż dzięk i 

SO FTW ARE

10

num e r 14  |  2007



dzie sięciostopniow e j sk ali param e tru q  (0 -najw yż-

sza, 5-dom yślna). Popraw ia on w ynik i uzysk iw ane  

za pom ocą analizy psych oak ustyczne j. Argum e nt - h  

je st rów noznaczny z q  2, natom iast -f z q  7 (używ a-

ny, je żeli zale ży nam  na czasie ). Autorzy lam e  odra-

dzają je dnak  k orzystanie  z q  0  oraz q  1 gdyż czas 

k om pre sji w zrasta ok oło dw uk rotnie , a objętość pli-

k u o ok  10 % i nie  m a gw arancji le psze j niż w  w ypad-

k u - h  jak ości. W art zauw aże nia je st param e tr 

- -noath , k tóry pow oduje  nie  zapisyw anie  dźw ięk ów , 

k tórych  natęże nie  je st poniże j progu słyszalności. 

W ażnym  ustaw ie nie m  k ażde j „e m pe trójk i” je st uży-

w any tryb ste re o, w ybie rany za pośre dnictw e m  para-

m e tru -m :

m  – m onofoniczny – dobry dla utw orów  nisk o prze -

pustow ych  oraz ludzk ie j m ow y

s – ste re o – dom yślny w  przypadk ach  innych  niż -j

d – dual ch annels -  całk ow ite  ste re o – k ażdy k anał 

k odow any je st zupełnie  nie zale żnie , w bre w  pozorom  

w pływ a to ne gatyw nie  na jak ość nagrania przy stałe j 

je go objętości

j – joint ste re o – te ch nik a zapisu ste re o w yk orzystu-

jąca podobieństw a na obu k anałach . Używ ana w  

utw orach  o niższe j jak ości (dom yślnie  dla VBR -V>4 

lub bitrate<160 k bps)

Jak a je st różnica m iędzy - s a -d ? Z ałóżm y, że  m am y 

plik  256k bps. Je żeli będzie  on w  trybie  ste re o, roz-

k ład prze pływ ności na k anały m oże  być nie rów no-

m ie rny – np. le w y – 19 2 – praw y 64k bps, w  

zale żności od te go, jak  sk om pilow any je st dźw ięk  na 

danym  k anale . W  przypadk u dual ch annel k ażdy k a-

nał będzie  m iał zare ze rw ow ane  128k bps, naw e t w te -

dy, gdy będzie  m ilczał. 

Ogg-vorbis – ogge nc

Sam a nazw a ogg nie  odnosi się do k ode k a dźw ięk u, 

jak  się pow sze ch nie  uw aża, lecz do k onte ne ra m ulti-

m e dialne go, czyli form atu, k tóry sk upia w  sobie  

dźw ięk , obraz oraz napisy. Vorbis to natom iast -  al-

te rnatyw ny w obe c m p3 -  stratny k ode k  dźw ięk u, k tó-

ry m oże  w ch odzić w  sk ład tak ie go k onte ne ra. 

Form at te n został stw orzony prze z fundacje  

Xiph .org i je st w olny od pate ntów , co odróżnia go od 

m p3 i czyni szcze gólnie  popularnym  w  św ie cie  Ope n 

Source  (np. m ate riały na W ik ipe dii). Obok  Vorbis 

istnie ją rów nie ż be zstratne  k ode k i dźw ięk u z rodzi-

ny ogg – Spe e dx – nisk o prze pływ ow y zaproje k tow a-

ny do m ow y, oraz Flack . Kode k  Vorbis zape w nia 

w yższą od m p3 jak ość nagrań, szcze gólnie  tych  o ni-

sk ie j prze pływ ności – 64 k bps-128k bps. Je go odtw a-

rzanie  w ym aga je dnak  w ięk sze j m ocy oblicze niow e j, 

a w ięc w ięk sze go zużycia prądu w  odtw arzaczach  

m p3, co sk utk uje  sk róce nie m  czasu ich  pracy. Jak  

już zostało pow ie dziane , form at m p3 w  celu re duk cji 

objętości plik u „w ycina” tony w ysok ie , ogg-vorbis 

nie  robi te go w  tak  dużym  stopniu, co prze dstaw iają 

w yk re sy analizy w idm  tych  k ode k ów  (natęże nie  od 

częstotliw ości)3

SO FTW ARE

11

num e r 14  |  2007



Aby zak odow ać plik  .w av w  form acie  ogg-vorbis, 

m ożna sk orzystać z program u ogge nc w ch odzące go 

w  sk ład pak ie tu vorbis-tools. Kom e nda to ogge nc -b 

19 2 plik .w av -o piose nk a.ogg. M im o, że  Vorbis je st 

k ode k ie m  VBR, użycie  param e tru -b pozw ala zde fi-

niow ać bitrate  w  ok olicach  k tóre go odbędzie  się k o-

dow anie . Alte rnatyw nie , za pom ocą -q  n, m oże m y 

sk orzystać ze  sk ali jak ościow e j, gdzie  n znajduje  się 

w  prze dziale  od -1 do 10  (dom yślnie  3) i ok re śla bitra-

te 4 np. 3- 9 6k bps, 4-128k bps, 6-19 2k bps. Użycie  

opcji -m  i -M  ok re śla – odpow ie dnio -  m inim alny i 

m ak sym alny bitrate  użyty podczas k om pre sji. 

Z arów no w  przypadk u m p3 jak  i ogg istnie je  m ożli-

w ość zam ie szczania inform acji opisujących  utw ór ta-

k ich  jak  autor, tytuł, album , itd. Po potrze bną 

w ie dzę odsyłam  do m anuala. 

W yk onyw anie  w szystk ich  czynności sam odzielnie  

je st nie w ygodne  i czasoch łonne , dlate go stw orzono 

różne go rodzaju program y autom atyzujące  pracę – 

w k ładam y płytę do napędu i otrzym uje m y gotow e  pli-

k i m p3 lub ogg. Prze dstaw ię w ybrane  narzędzia dla 

k onsoli, GTK oraz Qt. 

W szystk o sam odzielnie :

W szystk ie  program y, k tórych  potrze buje m y, już tak  

napraw dę m am y; te raz w ystarczy tylk o je  połączyć.

$ cdstatus - -cddb - -rip - - inne  opcje

$ cd w yk onaw ca/album

$ for plik  in *.w av; do ogge nc -opcje  $plik ; done  

$ rm  *.w av

Rów nie  dobrze  m ożna użyć lam e  z tym , że  aby po-

zbyć się członu .w av z nazw y plik u, nale ży użyć lam e  

-opcje  $plik  ${plik %.w av}.m p3

abcde

R e w elacyjny „rippe r”! Tak  napraw dę je st to sk rypt, 

k tóry je dnak  m im o sw oje j prostoty dostarcza w szyst-

k ie go co potrze bne . Rozpak ow uje m y źródła z progra-

m e m , spełniam y zale żności – instaluje m y cd-discid 

(odpow ie dzialny za ide ntyfik ację płyt), w ydaje m y po-

le ce nie  m ak e  install i e dytuje m y plik  k onfiguracyjny 

/e tc/abcde .conf, k tóry je st pełe n k om e ntarzy znacz-

nie  ułatw iających  je go zrozum ie nie . Edycja plik u m a 

se ns w te dy, gdy w szystk ie  zgryw ane  utw ory m ają 

być zapisane  z użycie m  te go sam e go k ode k a, inne go 

niż dom yślny,  z tak im i sam ym  opcjam i. „Odh aszo-

w uje m y” następujący linie : 

OGGOPTS='nasze  opcje  ogge nc'

ACTIONS='cddb,re ad,e ncode ,m ove ,clean'

CDROM='nasz napęd cdrom '

OUTPUTTYPE=ogg

LOW DISK=n – dzięk i te m u k om pre sja będzie  odby-

w ała się rów nocze śnie  z ripow anie m  k ole jnych  utw o-

rów

EJECTCD=y

W pis ACTIONS m oże m y zm ie niać w  zale żności od 

upodobań. Ja usunąłe m  w pis tag, gdyż nie  potrze bu-

ję tagów . abcde  w arto uruch am iać z param e tre m  -

V,odpow ie dzialnym  za w yśw ie tlanie  w ięk sze j liczby 

inform acji o prze bie gu k opiow ania i k om pre sji.  Aby 

program  zajął się prze tw arzanie m  tylk o w ybranych  

utw orów , nale ży podać ich  num e ry  jak o param e try 

polece nia. Dozw olone  je st stosow anie  zak re sów  -  

np. 1-3 je st tym  sam ym  co 1 2 3.  Z ach ęcam  do prze -

czytania plik u k onfiguracyjne go oraz m an abcde .

rippe rX

Je de n z najlepszych  i najdłuże j rozw ijanych  „rippe -

rów ”. Ponie w aż oparty je st na GTK, je go w ygląd m o-

że  odstraszać, je dnak  dosk onale  spełnia sw oje  

zadania i je st przy tym  w ysoce  k onfigurow alny;  ob-

sługuje  bazę CDDB. Je go użytk ow anie  je st na tyle  in-

t

SO FTW ARE
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uicyjne , że  nie  m a se nsu się dłuże j przy nim  zatrzym y-

w ać.

sound-juice r, Grip

Pie rw szy to program  z k tórym  nie w ątpliw ie  spotyk a-

ją się użytk ow nicy Ubuntu. Program  spraw iający, że  

w szystk o idzie  le k k o, łatw o i przyje m nie , be z zbęd-

ne j inge re ncji w  zasady działania. Może  to i dobrze , 

bo prze cie ż sze rok ie  gre m ium  użytk ow nik ów  nie  m a 

och oty na czytanie  ste rty m anuali i tak ich  jak  te n ar-

tyk ułów . Mnie  osobiście  program  rozczarow ał w  m o-

m e ncie , gdy ch ciałe m  zm ie nić je go „zaaw ansow ane ” 

ustaw ie nia – po prostu się zaw ie sił. Z upełnie  inacze j 

w ygląda spraw a z program e m  Grip. Je st to zde cydo-

w anie  najbardzie j rozbudow any i zaaw ansow any z 

om aw ianych  rippe rów . Mnogość je go opcji, pełna po-

lonizacja, i intuicyjne  m e nu pow odują, że  program u 

używ a się z przyje m nością. Podział na zak ładk i pow o-

duje , że  łatw o prze sk ak uje m y z opcji cdparanoia do 

tych  zw iązanych  z k om pre sją. Polecam  k ażde m u, 

k to czuje  nie dosyt zw iązany z sound-juice re m . lub k o-

go k łuje  w  oczy inte rfe js rippe rX. 

k 3b

Co praw da dom yślnie  program  służy do nagryw ania 

płyt, je dnak  je go tw órcy postanow ili dodać m ożli-

w ość ripow ania płyt audio i DVD. Z aczynam y od k on-

figuracji CDDB – Se ttings->  Configure  

k 3b->CDDB-> R e m ote -> Enable  re m ote  CDDB q u-

e rie s i dodaje m y (je śli nie  m a) se rw e r h ttp fre -

e db.org port:80 , zatw ie rdzam y zm iany, a następnie  

w ybie ram y Tools-> R ip audio CD. K3b pow inno po-

brać w yk onaw cę, oraz nazw y poszcze gólnych  utw o-

rów . W ybie ram y Start ripping->File  type  Ogg (lub 

m p3 lam e ), k onfiguruje m y k ode r i w ybie ram y start. 

Je żeli ch odzi o aplik acje  dla KDE, sk orzystać m oże -

m y rów nie ż z am arok a czy naw e t k onq ue rora, nie  

sposób je dnak  om ów ić w szystk ich  aplik acji.

Ciężk o uznać te m at za w ycze rpany, m oże  w k rótcę 

pok uszę się o bardzie j szcze gółow e  om ów ie nie  for-

m atów  m p3, ogg oraz flack . Na razie  nasza w idza po-

w inna nam  w ystarczyć, pozostaje  w ięc tylk o dodać 

przygotow ane  prze z sie b ie  utw ory do playlisty.
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Prz e glądając różne  fora inte rne to-

w e , m ożna częs to z auw ażyć pytania po-

cz ątk ujących  użytk ow nik ów , dotycz ące  

k onfiguracji je dne go z  najpopularnie j-

s z ych  odtw arz acz y film ów  –  MPlaye r'a. 

A to napis y nie  m ają pols k ich  z nak ów , 

a to film  s ię z acina. W  ninie js z ym  arty-

k ule , pos taram  s ię prz ybliżyć k ilk a w aż-

nie js z ych  opcji k onfiguracyjnych  te j 

aplik acji.

KAROL KOZ IOŁ

Ch ociaż część opcji k onfiguracyjnych  m play-

e ra m ożna ustaw ić w  je go graficzne j nak ładce  – 

gm playe rze , ja osobiście  pre fe ruję ustaw ianie  najw aż-

nie jszych  opcji w  plik u config. Szcze gólnie  dlate go, 

iż z plik u te go k orzystają tak że  różne  inne  nak ładk i 

na m playe ra, np. KPlaye r czy KMPlaye r. Nale ży za-

uw ażyć, że  używ ając Gm playe ra, opcje  ustaw iane  po-

prze z inte rfe js graficzny m ają prze w agę nad opcjam i 

w  plik u k onfiguracyjnym . Gdzie  szuk ać plik u con-

fig? Z azw yczaj znajduje  się on w  ~ /.m playe r/config. 

Przyk ładow y plik  config m oże  w yglądać tak :

vo=xv

ao=alsa

osdlevel=3

subcp=cp1250

subfont-autoscale=3

subfont-text-scale=3

subfont-outline=1.5

vf=pp,expand=0:-70:0:0

stop-xscreensaver=true

Nale ży zauw ażyć, że  w ięk szość „fabrycznych ” usta-

w ień m playe ra je st dobra i tylk o nie k tóre  w ym agają 

dopasow ania do naszych  potrze b. Ja w  sw oim  plik u 

k onfiguracyjnym  ustaw iałe m  głów nie  opcje  zw iąza-

ne  z w yśw ie tlanie m  napisów . Tak  w ięc po k ole i:

vo – O k re śla w yjście  w ide o. Do w yboru m am y k ilk a 

(xv, x11, gl, gl2 i inne ), ale  najbardzie j standardo-

w ym , i ch yba najlepie j działającym  je st xv. Na platfor-

m ie  AIGLX+ Be ryl/Com piz dobrą w ydajność 

uzysk uje  się podobno za pom ocą w yjścia gl2, aczk ol-

w ie k  w ie m  z dośw iadcze nia, że  nie  radzi ono sobie  

dobrze  z param e tre m  vf=pp,e xpand, co m nie  oczyw i-

ście  nie  zadow ala.

ao – O k re śla w yjście  audio. Do w yboru m am y znów  

k ilk a m ożliw ości (oss, alsa, sdl, arts, e sd, jack  lub in-

ne ), ja używ am  alsy. Je żeli używ am y zaw sze  tylk o 

środow isk a KDE,  to m oże m y zaryzyk ow ać de m ona 

aRts, aczk olw ie k  ja osobiście  k ie dyś m iałe m  z nim  

k łopoty, w ięc używ am  najbardzie j k lasyczne j m e to-

dy -  alsy.

osdlevel – O k re śla, co z OSD (On Scre e n Display -  

czyli w  w olnym  tłum acze niu „to co je st w idoczne  na 

e k ranie ”) będzie  w yśw ie tlane . Możliw e  ustaw ie nia 

to 0 ,1,2 lub 3. W artość 3 pok azuje  nam  w szystk o, co 

ch cielibyśm y zobaczyć (napisy +  w artości czasow e  i 

proce ntow e  odtw arzanie ), w ięc ją ustaw iam y.

subcp – O k re śla stronę k odow ą napisów . Nale ży tą 

opcję ustaw ić popraw nie , bo inacze j grozi nam  poja-

w ie nie  się „k rzaczk ów ” (w ynik ających  z ustaw ie nia 

błędne go k odow ania) w  trak cie  oglądania film u. Po-

nie w aż w ięk szość napisów  do film ów  w  naszym  re -

gionie  je st (nie ste ty) zapisana przy użyciu 

w indow sow e go k odow ania CP1250 , w ięc tak ą w ar-

tość nale żałoby ustaw ić.

Konfiguracja MPlaye r'a dla początk ujących
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subfont-autoscale  – O k re śla sposób sk alow ania napi-

sów  w zględe m  e k ranu (m ożliw e  w artości to 0 , 1, 2, 

3). Sk alow anie  napisów  je st potrze bne , bo film y m a-

ją różne  rozdzielczości i rozm iar czcionk i, k tóry 

spraw dza się dobrze  przy je dne j rozdzielczości, przy 

inne j m oże  prow adzić do ok ropnych  e fe k tów  w izual-

nych . Ustaw ie nie  w artości jak o 0  w yłącza autosk alo-

w anie , ale  to nie  je st najlepsze  rozw iązanie . 

Dom yślnym  i ch yba najlepszym  rozw iązanie m  je st 

ustaw ie nie  param e tru 3, czyli sk alow anie  proporcjo-

nalne  do prze k ątne j film u.

subfont-te xt-scale  – O k re śla w ielk ość napisów  jak o 

proce nt w ielk ości e k ranu. Możliw e  są w artości od 0  

do 10 0 . Najlepszym  rozw iązanie m  je st w ybranie  w ar-

tości param e tru z prze działu 3-6 (ja w  sw oim  plik u 

k onfiguracyjnym  m am  3). Odradzam  ustaw ianie  

w ięk szych  w artości, ch yba, że  k toś lubi m ie ć cały 

e k ran prze słonięty napisam i.

subfont-outline  – Z a pom ocą te go param e tru m ożna 

ok re ślić w ielk ość cie m ne j obw ódk i w ok ół napisów . 

Napisy najlepie j czyta się z m ałą obw ódk ą – są w te -

dy czytelnie jsze . W  przyk ładzie , param e tr je st usta-

w iony na 1.5, le cz m ożliw e  w artości to 0 -8 (0  to brak  

obw ódk i, zaś 8 to bardzo gruba obw ódk a).

stop-xscre e nsave r – MPlaye r m oże  de ak tyw ow ać w y-

gaszacz e k ranu podczas oglądania film u. Możliw e  

w artości param e tru to true  (w yłącza w ygaszacz) i fal-

se  (nic nie  robi).

Na spe cjalną uw agę zasługuje  linia 

„vf=pp,e xpand=0 :-70 :0 :0 ” w  plik u k onfiguracyj-

nym . Dodaje  ona pod obszare m  w yśw ie tlania film u 

czarny pase k  o w ysok ości 70  pik seli, na k tórym  są 

w yśw ie tlane  napisy. Przydaje  się to przy oglądaniu 

nie k tórych  film ów . Je żeli dodatk ow y pase k  nam  prze -

szk adza, to m ożna zak om e ntow ać tą linię w  plik u 

config (w ystarczy na początk u linii postaw ić znak  #).

Je żeli natom iast zale ży nam  na „w ybaje row a-

nym ” oglądaniu film ów  za pom ocą m playe ra (bo na 

przyk ład ch ce m y zrobić w raże nie  na k ole dze /k ole żan-

ce ), to proponuję dw a trick i zw iązane  z uruch om ie -

nie m  m playe ra z odpow ie dnim i param e tram i z linii 

k om e nd.

Z a pom ocą k om e ndy

mplayer -vo aa nazwa_filmu

film  zostanie  w yśw ie tlony jak o ASCI-Art, to znaczy, 

że  obraz film u zostanie  prze dstaw iony za pom ocą 

znak ów  asci o różnych  odcie niach  szarości. Pow yż-

sza k om e nda zadziała, gdy MPlaye r był k om pilow a-

ny z b ibliote czk ą aalib.

Natom iast za pom ocą k om e ndy

mplayer -rootwin nazwa_filmu

m ożna uzysk ać w yśw ie tlanie  film u na pow ie rzch ni 

pulpitu (nie ste ty k ażde  ok no potrafi w te dy zasłonić 

film ).

Na k onie c, prze dstaw ię k ilk a podstaw ow ych  

sk rótów  k law iaturow ych , przydatnych  w  obsłudze  

MPlaye ra.

Spacja – Pauza/Odtw arzaj z pow rote m

Esc – Z ak ończ odtw arzanie

Ente r – Odtw arzaj od początk u

q  – Z ak ończ program

f – Prze jdź do trybu pełnoe k ranow e go

Strzałk a w  le w o/w  praw o – Prze suń odtw arzanie  o 

10  s do tyłu/do przodu

Strzałk o do dołu/do góry – Prze suń odtw arzanie  o 1 

m in do tyłu/do przodu

Page  Dow n/Page  Up – Prze suń odtw arzanie  o 10  

m in do tyłu/do przodu

o – O k re śla stan w idoczności OSD. Dom yślnie , OSD 

je st ak tyw ne . Kole jne  naciśnięcia k law isza 'o' pow o-

dują: w yśw ie tle nie  ak tualne go czasu oglądania fil-

m u, w yśw ie tle nie  ak tualne go czasu oraz czasu 

całk ow ite go trw ania film u, w yłącze nie  OSD oraz je -

go pow tórne  w łącze nie .

z/x – Prze suw a napisy do tyłu/przodu, je dnorazow o 

o 0 .1 s (uw aga! OSD m usi być w łączone )
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W ięk s z ość dz ie ci w  pe w nym  m om e n-

cie  s z k oły pods taw ow e j dos taje  z ada-

nie : s tw órz  drz e w o ge ne alogicz ne  

s w oje j rodz iny. W  m oim  prz ypadk u w ią-

z ało s ię to z  w ie lom a te le fonam i do 

dz iadk ów  i ciote k , bo naw e t rodz ice  nie  

do k ońca pam iętali, k to s ię jak  naz y-

w ał, k ie dy s ię urodz ił i e w e ntualnie  

z m arł. Spraw ę utrudniał fak t, że  je de n z  

dz iadk ów  m iał s ie dm ioro rodz e ńs tw a, a 

drugi te ż nie w ie le  m nie j. A z nale z ie nie  

z djęć, k tóre  m ożna by nak le ić na tak ie  

drz e w o (naucz ycie lk a z aw s z e  z a to da-

w ała w yżs z ą oce nę) było je s z cz e  trud-

nie js z e . Z robie nie  uniw e rs alne go 

drz e w a, z  k tóre go m ogłyby k orz ys tać k o-

le jne  pok ole nia, byłoby prz ydatne . Poz a 

tym , ja nigdy nie  pam iętam , jak  k tóra 

ciotk a s ię naz yw a. Na s z częście , 

GRAMPS m oże  coś na to poradz ić.

PAULINA BUDZ OŃ

Gram ps to w ieloplatform ow y program  (działa na sys-

te m ach  tak ich  jak  Linux, W indow s, Mac OS X, BSD 

i Solaris), k tóry pozw ala na stw orze nie  drze w a ge ne -

alogiczne go – dodaw anie  osób, zw iązk ów  m iędzy ni-

m i, różnych  inform acji na ich  te m at, zdjęć, itp. Po 

stw orze niu tak ie go drze w a, m ożna – na przyk ład -  

sk orzystać z je dne go z szablonów  program u i w ye k s-

portow ać je  do plik ów  h tm l. W  m om e ncie  pisania te -

go artyk ułu, je go najnow sza w e rsja je st oznaczona 

num e rk ie m  2.2.8 (i to z nie j będę k orzystać). W szyst-

k ie  inform acje  na te m at proje k tu są dostępne  na je -

go stronie  dom ow e j [1]. Dostępne  je st tam  rów nie ż 

Live  CD bazujące  na Ubuntu 7.0 4, k tóre  zaw ie ra 

Gram ps i inne  oprogram ow anie , w spom agające  tw o-

rze nie  ge ne alogii.

Na pie rw szy rzut ok a, program  m oże  w ydaw ać się 

m ało intuicyjny, je dnak  po zapoznaniu się z je go 

opcjam i, doch odzi się do w niosk u, że  je st stw orzony 

dość se nsow nie . Poza tym , polsk ie  tłum acze nie  je st 

praw ie  k om pletne  i bardzo dobre j jak ości, co znacz-

nie  ułatw ia użytk ow anie . Do w ad program u m ożna 

zaliczyć tylk o fak t, że  w  spisie  osób pan Kow alsk i i pa-

ni Kow alsk a będą pok azyw ani jak o osobne  rodziny 

– program  nie  obsługuje  odm iany nazw isk . Na szczę-

ście  je st to -  w  gruncie  rze czy -  tylk o problem  e ste -

tyczny.

Na potrze by te go te k stu, sk orzystam  z Gram ps i 

stw orzę całk ow icie  fik cyjną rodzinę Kow alsk ich .

Po uruch om ie niu program u trze ba stw orzyć now ą 

rodzinę lub otw orzyć plik  już istnie jące j. W ybie ram  

„Now y”, znajduję odpow ie dnie  m ie jsce  na plik  i na-

zyw am  go k ow alscy.grdb. Dostaję w  te n sposób no-

w ą, „pustą” rodzinę. Polecam  w łączyć (w  m e nu 

W idok ) pase k  boczny i narzędziow y. Dzięk i te m u, 

po le w e j stronie  dostępne  są zak ładk i:

„Osoby” -  to spis osób, k tóre  dodaliśm y do nasze j ro-

dziny. Dom yślnie , będą oni pogrupow ani ze  w zględu 

na nazw isk o.

„Z w iązk i” w yśw ie tla inform acje  na te m at osoby w y-

brane j w  m e nu osoby oraz je j zw iązk ów  z innym i 

członk am i rodziny (m ałżeństw o, rodzeństw o, itp).

„Rodziny” to spis w szystk ich  rodzin – pojaw ią się tu 

po dodaniu zw iązk u m iędzy 2 osobam i.

„Rodow ód” w yśw ie tla k lasyczne  drze w o ge ne alogicz-

ne .

„Z darze nia” to spis w szystk ich  w ydarzeń dodanych  

do osób – urodziny, ch rze st, ślub, śm ie rć, itp.

Gram ps  –  poznaj s w oją rodzinę

SO FTW ARE
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„Źródła” to lista w szystk ich  źródeł inform acji doda-

nych  do osób (np. „ciocia Józia” lub „k sięgi k ościel-

ne ”).

„M ie jsca” to spis w szystk ich  m ie jsc, k tóre  dodaliśm y 

do w ydarzeń zw iązanych  z daną rodziną (np. m ie j-

sce  urodze nia, ślubu, itp.).

„Me dia” to lista plik ów  (zdjęć, film ów ), k tóre  przypi-

saliśm y osobom  z nasze j rodziny.

„Magazyn” to grupa naszych  źródeł inform acji, np. bi-

bliote k a, strona inte rne tow a.

Sk oro m am y już naszą rodzinę, trze ba zacząć od do-

dania do nie j osób. Ja zaczynam  od pana Kow alsk ie -

go. Będąc w  zak ładce  „Osoby”, w ybie ram  „Dodaj”. 

W  tym  ok nie  m ogę – poza podstaw ow ym i inform a-

cjam i o panu Kow alsk im  – dodaw ać tak że  bardzie j 

w ym yślne  rze czy, jak  je go nazw isk a (po urodze niu, 

ślubie  -  tu bardzie j k obie ty), adre sy zam ie szk ania 

(w raz z datam i), dodatk ow e  inform acje , zdjęcia, stro-

ny w  inte rne cie , itp.

W  w yśw ie tlonym  ok nie  w pisuję inform acje  na te m at 

m oje go now e go członk a rodziny, a następnie  w  za-

k ładce  „W ydarze nia” k lik am  w  sym bol plusa i doda-

ję k ilk a w ydarzeń z je go życia. W  program ie  Gram ps 

sym bol plusa pozw ala dodaw ać now e  osoby/w ydarze -

nia/m ie jsca/itd., a sym bol k artk i z dłonią pok azuje  li-

stę tych  już w pisanych .

Po dołącze niu pana Kow alsk ie go, w  tak i sam  sposób 

w prow adzam  inform acje  o je go żonie  – Annie  Ja-

błońsk ie j. Dodaję ją raze m  z je j panieńsk im  nazw i-

sk ie m  – późnie j przy tw orze niu drze w a 

ge ne alogiczne go le pie j w idać, gdzie  „je st” k ażda ro-

dzina. Następnie , zaznaczam  panią Jabłońsk ą w  za-

k ładce  „Osoby”  i prze ch odzę  do „Z w iązk i”. Tam  

w ybie ram  „Małżone k ” i w  w yśw ie tlonym  ok nie , 

obok  napisu „Ojcie c” k lik am  na sym bol k artk i z ręk ą 

i w ybie ram  pana Kow alsk ie go. W  inform acjach  o ich  

zw iązk u zaznaczam  „Małżeństw o”, a w  ok nie  na sa-

SO FTW ARE

Ok no dodaw ania w ydarze nia –  urodziny Kow als k ie go

Ok no dodaw ania pana Kow als k ie go

17

num e r 14  |  2007



m ym  dole  w pisuję k ole jne  osoby, k tóre  będą autom a-

tycznie  przypisane  jak o ich  dzie ci.

Klik am  „OK”, a Gram ps w raca do ok na zw iązk ów  i 

w yśw ie tla inform acje  na te m at rodziny pani Jabłoń-

sk ie j. Oto stw orzyłam  pie rw szą rodzinę!

Te raz w ystarczy tylk o w  te n sposób dodaw ać k ole jne  

rodziny – rodziców  rodziców  i dzie ci dzie ci. 

Po dołącze niu w ielu osób i zw iązk ów  m iędzy nim i, 

m ożna w  program ie  utw orzyć stronę inte rne tow ą 

lub k ilk a różnych  rodzajów  raportów , statystyk  i gra-

fów  na te m at rodziny.

Ja stw orzyłam  „Graf pok re w ieństw a”. W ybrałam  ja-

k o osobę Jana Kow alsk ie go (był najw ygodnie jszym  

punk te m  odnie sie nia) i z m e nu „Raporty” -  „Rapor-

ty graficzne ” w ybrałam  „Graf pok re w ieństw a”. Jak o 

form at w yjścia zaznaczyłam  „Obraz PNG”, w  

opcjach  dok um e ntu w ybrałam  rozm iar A0  (ponie -

w aż m oja rodzina je st dość liczna, a ch ciałam , że by 

w szystk o było dobrze  w idoczne ) i ułoże nie  – Piono-

w e . W  opcjach  raportu w ybrałam  całą bazę danych , 

„dołącz daty urodzin, m ałżeństw a i zgonu” oraz 

„M ie jsce /przyczyna gdy brak  daty”. W  „Opcjach  pro-

gram u Graph Viz” zm ie niłam  tylk o czcionk ę na Tru-

e type . Późnie j już tylk o „OK” i m am  już całe  drze w o 

m oje j rodziny. Mam  w praw dzie  problem  z polsk im i 

znak am i, ale  – nie ste ty – je st to problem  sam e go pro-

gram u i obsługi k odow ania.

Je dne go m ożna być pe w nym  -  po stw orze niu tak ie j 

bazy danych  rodziny, żadne  ge ne alogiczne  zadanie  

w  podstaw ów ce  nie  będzie  już problem e m !

Link i:

[1] w w w .gram ps-proje ct.org

SO FTW ARE
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KATARZ YNA MYREK

Mondo R e scue

Je st to darm ow y program , opublik ow any na lice ncji 

GPL v2. Dzięk i nie m u, m ożna zrobić k opię całe go 

syste m u ope racyjne go i nagrać ją na płytę CD, DVD, 

taśm ę, inną partycje  lub inny dysk  tw ardy, a późnie j 

-  w  razie  aw arii, szybk o przyw rócić zniszczone  dane .

Mondo w spie ra w e rsje  Linuk sa i386, x86_64, ia64 i 

Fre e BSD (i386). Na  oficjalne j stronie  dostępne  są 

paczk i dla w ielu dystrybucji.  Można je  pobrać z 

h ttp://m ondore scue .linje ction.org/ftp

Z ale żności program u:

afio

buffe r

cdre cord

m indi-busybo

m indi

libne w t.so

Instaluje m y je  polece niam i:

np. rpm  - i <nzw a rpm >  

lub (w e rsja uniw e rsalna)

# tar -zxvf  nazw a.tgz

# ./configure ; m ak e ; m ak e  install

Aby m óc sk orzystać z m ożliw ości, jak ie  przynosi 

program , m usim y posiadać przynajm nie j 64MB 

pam ięci RAM , co najm nie j 80 0 MB w olne go m ie jsca 

na dysk u oraz k e rnel w  w e rsji  now sze j niż 2.2.19 . 

Przydadzą się te ż nagryw ark a CD lub DVD ,albo 

drugi dysk  tw ardy.

Sam a ope racja back upu je st bardzo prosta. 

W ystarczy w pisać w  k onsoli -  jak o root -  

m ondoarch ive . Aby poznać w ięce j szcze gółów , 

zapraszam  do zapoznania się z  m an m ondoarch ive . 

Dale j program  poprow adzi użytk ow nik a prze z 

proce s w  k ilk u prostych  k rok ach . Ope racja robie nia 

k opii zapasow e j m oże  trw ać naw e t do k ilk u godzin -  

w  zale żności od szybk ości k om pute ra, rodzaju 

k om pre sji i m ie jsca na dysk u.

Aby przyw rócić dane , nale ży w yk onać (jak o root) 

polece nie  m ondore store . Program  po w sk azaniu 

źródła, z k tóre go m a k orzystać, nie m al 

autom atycznie  w szystk o w yk ona za nas (je st 

dostępne  k ilk a trybów  przyw racania: inte rak tyw ny, 

nuk e , e k spe rt -  różniących  się iloścą dostępnych  

ustaw ień). 

Drak back up

Dobra k opia zapas ow a- os tatnia de s k a ratunk u
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Druid/ nak ładk a graficzna na tar arch ive r, 

znajdująca się w  syste m ie  Mandriva. Dzięk i nie j 

m ożna szybk o k opiow ać plik i i zrobić z nich  

arch iw um .  Przy starszych  k opiach  trze ba pam iętać 

o zm ianach  w  syste m ie  (np. /e tc/rc.d/rc.local). 

DAR - Dis k  Arch ive

Kolejny program , robiący pełne  lub tylk o częściow e  

k opie  syste m u na płyty CD, DVD lub inne  m nie j 

popularne  nośnik i, używ ając przy tym  k om pre sji. 

Czasam i je st te ż w yk orzystyw any do podziału 

dużych  arch iw ów  na m nie jsze  części. Dzięk i nie m u, 

m ożna szybk o sk opiow ać lub odzysk ać dane  za 

pom ocą k onsoli czy te ż GUI.

Ke e p

Prosty i przyjazny dla użytk ow nik a program  

znajdujący się w  „distrach ” z rodziny *buntu. Aby go 

zainstalow ać, nale ży w e jść w  Aplik acje  - - ->  

Dodaj/Usuń oraz w   pole  szuk aj w pisać Back up. 

W szystk ie  zale żności zostaną autom atycznie  

spełnione , a program  zainstalow any.  Ke e p 

całk ow icie  autom atyzuje  proce s robie nia k opii 

zapasow ych . Je dyne , co m usim y ustaw ić, to co 

w łaściw ie  ch ce m y arch iw izow ać, gdzie  oraz co ile  

czasu. Można te ż ustaw ić usuw anie  k opii po podane j 

liczbie  dni, oszczędzając w  te n sposób m ie jsce  na 

dysk u.

Podsum ow ując, program ów  do robie nia k opii 

zapasow ych  je st bardzo dużo, z opisanym i pow yże j 

pracuje  m i się najlepie j. Je dnak  najlepszym  

rozw iązanie m  je st spraw dze nie  k ilk unastu innych  

aplik acji i w yszuk anie  te j najlepie j, pasujące j do 

naszych  potrze b.
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Jabbe rd2 to oprogram ow anie  s ie ciow e , 

św iadcz ące  us ługę nie  tylk o w  s ie ciach  

lok alnych , ale  prz e de  w s z ys tk im  w  s ie ci 

publicz ne j, jak ą je s t Inte rne t. Sys te m  

ope racyjny, pod k tóre go k ontrolą pracu-

je  us ługa, m ogą ule c tak  nie pożądane -

m u w pływ ow i złośliw e go 

oprogram ow ania, jak  i dz iałaniom  is tot 

bardz ie j św iadom ych . Użytk ow nik  k om u-

nik atora pow inie n m ie ć pocz ucie  be z pie -

cz e ńs tw a i św iadom ość anonim ow ości 

je go roz m ów .

RAFAŁ DOMERACKI

Nie  w olno nam  prze jść obojętnie  w obe c k w e stii be z-

pie czeństw a, dlate go polecam  le k turę drugie j części 

se rii artyk ułów  pośw ięconych  IM.

Se rw e r czyli sprzęt

Je śli m ów im y o be zpie czeństw ie , to w  k aż-

dym  przypadk u pow inno się w spom nie ć ch ociaż k il-

k a słów  na te m at och rony fizyczne j m aszyny, k tóra 

pok ornie  słuch a naszych  rozk azów  i cie rpliw ie  -  z 

upore m  m aniak a -  w yk onuje  zadania zlecane  prze z 

oprogram ow anie  na nie j zainstalow ane . W łaśnie  z 

m yślą o tym  oprogram ow aniu w yłączam y m ożliw ość 

inicjacji syste m u z nośnik ów  ze w nętrznych , zak łada-

m y h asło na BIOS oraz blok uje m y m ożliw ość uruch o-

m ie nia syste m u ope racyjne go w  trybie  

um ożliw iającym  łatw y dostęp do danych  zaw artych  

na dysk u. W  m iarę m ożliw ości m oże m y pozbyć się 

zbędne go sprzętu, tak ie go jak  napęd dysk ie te k  czy 

CD-ROM. Pow inniśm y zastanow ić się rów nie ż nad 

tym , czy nasz sprzęt daje  się łatw o w yłączyć za pom o-

cą w łącznik a zasilania. Możliw e , że  uznam y, iż dane  

zaw arte  w  syste m ie  są tak  istotne , że  cała m aszyna za-

sługuje  na odizolow anie  je j od fizyczne go k ontak tu z 

osobam i postronnym i.

Może  w aga usługi, jak ą je st jabbe r, nie  je st 

w ielk a, ale  od ciągłości je j działania m oże  zale że ć 

k w e stia k ontak tu pom iędzy w ażnym i osobam i w  k or-

poracji. Z e  w zględu na to rozpatruje m y m ożliw ość 

podłącze nia nadm iarow e go zasilacza, jak  rów nie ż za-

gw arantow ania ciągłe go dopływ u prądu za pom ocą 

UPS'a.

Je śli m am y pe w ność, że  nik t nie pow ołany 

nie  dotk nie  se rw e ra, a k rótk a aw aria prądu nie  spo-

w oduje  natych m iastow e go w yłącze nia m aszyny, m o-

że m y prze jść do k ole jne go e tapu prac.

Syste m  ope racyjny

Pod pojęcie m  popraw ne j instalacji syste m u 

k ryją się tak ie  czynności, jak  odpow ie dni podział 

dysk u na partycje , czy dobór tylk o tych  pak ie tów , 

k tóre  są nie zbędne . Nasz syste m  to Slack w are  Linux, 

a praca z nim  nie  pozw ala na utratę św iadom ości te -

go, co robim y. „Slack ” w ym aga od nas w ie dzy na te -

m at instalow ane go oprogram ow ania i nie  pow ie  

nam , że  do popraw ne go działania instalow ane go 

oprogram ow ania nie zbędna będzie  instalacja k ole j-

nych  3 pak ie tów . Praw dopodobnie  spędzim y długie  

Po pros tu Jabbe r

Część 2 –  be zpie cze ńs tw o
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godziny zanim  ok re ślim y w łaściw y ze staw  pak ie tów . 

Postaram  się, w ięc pom óc w  doborze  odpow ie dnie go 

ich  ze staw u.

Na począte k  instaluję syste m , zaznaczając 

do instalacji tylk o k ate gorię „A” czyli Base  Linux sys-

te m . W  ok nie  Select Prom pting Mode  w ybie ram  

opcję m e nu. Po zainstalow aniu, syste m  zajm uje  na 

dysk u 149 M , co stanow i bardzo m inim alną instala-

cję.

W  k atalogu /var/log/pack age s znajdują się 

plik i te k stow e  o nazw ach  odpow iadających  zainstalo-

w anym  w  syste m ie  pak ie tom . Ich  tre ścią je st opis pa-

k ie tu oraz lista plik ów  z k tórych  się sk łada.

Tak  zainstalow any syste m  nadal w ym aga odinstalo-

w ania k ilk u pak ie tów . Z obaczm y co m oże m y usunąć:

cups-1.1.23- i486-4

isapnptools-1.26- i386-1

loadlin-1.6c- i386-1

m inicom -2.1- i486-2

m k initrd-1.0 .1- i486-3

pcm cia-cs-3.2.8- i486-3

pcm ciautils-0 14- i486-2

syslinux-2.13- i486-1

Usuw am y je  k om e ndą:

root@jabber:~# removepkg nazwa_pakie-

tu(1) nazwa_pakietu(2) nazwa_pakie-

tu(N)

Można je szcze  zastanow ić się nad usunię-

cie m  nie potrze bnych  narzędzi do obsługi nie używ a-

nych  syste m ów  plik ów :

e 2fsprogs-1.38- i486-2

jfsutils-1.1.11- i486-1

re ise rfsprogs-3.6.19 - i486-1

um sdos-progs-1.13- i386-1

xfsprogs-2.8.10 _1- i486-1

Przy usuw aniu tych  pak ie tów  pow inniśm y za-

ch ow ać ostrożność. Musim y w ybrać tylk o te , k tóre  

na 10 0 % nie  będą nam  potrze bne . Na przyk ład, je śli 

używ am y e xt2fs lub e xt3fs m oże m y odinstalow ać 

w szystk ie  pak ie ty poza e 2fsprogs. Nie  w olno nam  

rów nie ż popaść w  paranoję. Je śli nie  je ste śm y pe w -

ni, czy pak ie t pow inie n być usunięty czy nie , le pie j 

abyśm y pozostaw ili go w  syste m ie .

W  tak  zainstalow anym  syste m ie  brak uje  ja-

k ie jk olw ie k  zdalne j m e tody pobrania plik u. Je śli za-

k ładam y, że  adm inistracja będzie  odbyw ała się w  

form ie  pracy zdalne j, pow inniśm y zainstalow ać 

Ope nSSH . Montuje m y nośnik  instalacyjny w  /m e -

dia/cdrom , w ch odzim y do k atalogu slack w are /n i in-

staluje m y pak ie t ope nssh -4.4.p1- i486-1.tgz a 

następnie  uruch am iam y sk rypt rc.ssh d z param e -

tre m  start w  k atalogu /e tc/rc.d.

Je śli SSH  to rów nie ż dostęp do sie ci. Potrze -

buje m y pak ie tu tcpip-0 .17- i486-39  z grupy n – a 

w ięc znów  pak ie t znajdzie m y w  k atalogu slack w a-

re /n. W yk onuje m y polece nie  ne tconfig w  celu k onfi-

guracji inte rfe jsu sie ciow e go, a następnie  

uruch am iam y sk rypt /e tc/rc.d/rc.ine t1 z param e -

tre m  start. W  k ole jnych  k rok ach  m oże  w ystąpić pro-

blem  z inicjacją bazy M ySQL, dlate go w arto 

w yk onać re start, aby w szystk ie  param e try sie ci sys-

te m  ustaw ił sam .

Po pobraniu pak ie tu z oprogram ow anie m  

Jabbe rd2 za pom ocą polece nia scp m usim y je szcze  

zainstalow ać pak ie ty:

glibc-2.3.6- i486-6 z grupy l,

libidn-0 .6.5- i486-1.tgz z grupy l,

m ysql-5.0 .24a- i486-1 z grupy ap,

pe rl-5.8.8- i486-3 z grupy d.

Przystępuje m y do instalacji, k onfiguracji i 

uruch om ie nia se rw e ra jabbe rd zgodnie  z opise m  za-

m ie szczonym  w  num e rze  8 Dragonia Magazine .

Po tych  zabie gach , dysponuje m y bardzo le k -

k im  syste m e m  ope racyjnym  zajm ującym  ok oło 

30 0 MB pow ie rzch ni dysk ow e j. W  syste m ie  uruch o-

m ione  są następujące  usługi:

ssh d,

crond,

gpm ,

m ysqld,

jabbe rd

Całe  uruch om ione  oprogram ow anie  zajm u-

je  nie całe  64M  pam ięci RAM. Udało się w ięc uzy-

sk ać całk ie m  przyzw oity w ynik . Mam y uruch om ione  

nie zbędne  usługi i zainstalow ane  nie zbędne  oprogra-

m ow anie .

O statni szlif m oże  stanow ić ustaw ie nie  

„tw arde go” h asła użytk ow nik a root i założe nie  k onta 

zw yk łe go użytk ow nik a z m ocnym  postanow ie nie m  

używ ania go zam iast k onta adm inistratora. Te raz k o-
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lej na postaw ie nie  zapory pom iędzy św iate m  ze -

w nętrznym  a syste m e m .

Fire w all

Po uruch om ie niu se rw e ra Jabbe rd w  syste m ie  uru-

ch om ione  zostały k ole jne  proce sy. Proponuję przyj-

rze ć się im  za pom ocą polece nia:

root@jabber:~# ps axf |grep jabber

 1116 pts/0    R      0:00 perl -w -x 

/usr/bin/jabberd

 1117 pts/0    S      0:00  \_ 

/usr/bin/router -c /etc/jabberd/ro-

uter.xml

 1118 pts/0    S      0:00  \_ 

/usr/bin/resolver -c /etc/jabberd/reso-

lver.xml

 1119 pts/0    S      0:00  \_ 

/usr/bin/sm -c /etc/jabberd/sm.xml

 1120 pts/0    S      0:00  \_ 

/usr/bin/s2s -c /etc/jabberd/s2s.xml

 1121 pts/0    S      0:00  \_ 

/usr/bin/c2s -c /etc/jabberd/c2s.xml

W idzim y, że  pie rw szy z nich  to w rappe r pe rlow y. 

Sk rypt te n uruch am ia i obsługuje  całą re sztę proce -

sów  uruch am ianych  na potrze by usługi. W idać to w y-

raźnie , gdyż od nie go odgałęziają się k ole jne  

proce sy. Je go k od źródłow y m oże m y pode jrze ć e dytu-

jąc sk rypt.

Pozostałych  5 proce sów  to następujące  binaria:

-  route r, k tóry je st uruch am iany jak o drugi. Od te -

go proce su w szystk o się zaczyna. Be z nie go uruch a-

m ianie  k ole jnych  proce sów  usługi nie  m a se nsu. 

Odpow iada za prze k azyw anie  pak ie tów  pom iędzy 

pozostałym i proce sam i. Z arządza w łączanie m  i w y-

łącze nie m  proce sów  w  sie ci.

-  re solve r to proce s, k tóry um ożliw ia rozw iązyw a-

nie  nazw  dom e now ych  innych  se rw e rów . Uruch a-

m iany je st na rze cz proce su s2s.

-  sm  został stw orzony, by służyć k lie ntom  sie ci. 

Je st to m e nadże r se sji, k tóre go celem  je st św iadcze -

nie  usługi k om unik acyjne j. Opow iada za dostarcza-

nie  k lie ntom  roste rów  (zaw artość ok na z 

k ontak tam i), śledzi status dostępności k lie nta, za-

rządza rów nie ż prze k azyw anie m  w iadom ości. Ko-

m unik uje  się z route re m .

- s2s zape w nia k om unik ację m iędzyse rw e row ą po-

m iędzy naszym  se rw e re m  i se rw e ram i uruch om io-

nym i w  św ie cie .

-  c2s przyjm uje  połącze nia od k lie ntów , dostarcza 

m e ch anizm y aute ntyfik acji i re je stracji, k om unik u-

je  się z m e nadże re m  se sji.

Przyjrzyjm y się te raz w yk azow i połączeń oraz por-

tom , jak ie  zostają otw arte  w  syste m ie  za spraw ą uru-

ch om ionych  proce sów . Pom oże  nam  w  tym  

polece nie  ne tstat:

root@jabber:~# netstat -patune

W yszuk uje m y nasze  proce sy i w idzim y następujące  

połącze nia:

Active Internet connections (servers 

and established)

Proto Recv-Q Send-Q Local Address 

          Foreign Address         Sta-

te       User       Inode 

     PID/Program name

tcp        0      0 0.0.0.0:5347 

           0.0.0.0:*               LI-

STEN     1000       4817 

      1117/router         

tcp        0      0 0.0.0.0:5222 

           0.0.0.0:*               LI-

STEN     1000       4841 

      1121/c2s            

tcp        0      0 0.0.0.0:5269 

           0.0.0.0:*               LI-

STEN     1000       4835 

      1120/s2s            

tcp        0      0 127.0.0.1:32797 

        127.0.0.1:5347          ESTA-

BLISHED1000       4839       1121/c2s 

           

tcp        0      0 127.0.0.1:32796 

        127.0.0.1:5347          ESTA-

BLISHED1000       4833       1119/sm 

            

tcp        0      0 127.0.0.1:32795 

        127.0.0.1:5347          ESTA-

BLISHED1000       4829       1120/s2s 

           

tcp        0      0 127.0.0.1:32794 

        127.0.0.1:5347          ESTA-

BLISHED1000       4819       1118/re-
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solver       

tcp        0      0 127.0.0.1:5347 

         127.0.0.1:32796         ESTA-

BLISHED1000       4834       1117/ro-

uter         

tcp        0      0 127.0.0.1:5347 

         127.0.0.1:32797         ESTA-

BLISHED1000       4840       1117/ro-

uter         

tcp        0      0 127.0.0.1:5347 

         127.0.0.1:32794         ESTA-

BLISHED1000       4820       1117/ro-

uter         

tcp        0      0 127.0.0.1:5347 

         127.0.0.1:32795         ESTA-

BLISHED1000       4830       1117/ro-

uter

Postaram  się pom óc w  inte rpre tacji. R ysune k  obrazu-

je  ze staw  połączeń sie ciow ych  oprogram ow ania. W y-

ciągam y w niosk i:

-  route r je st pane m  w szystk ich  proce sów , czuw ają-

cym  na w szystk ich  inte rfe jsach  na je dnym  porcie  

5347. Raze m  z c2s (5222) oraz s2s (5269 ) są goto-

w e  do przyjęcia połącze nia od h ostów  o dow olnym  

num e rze  IP oraz dow olnym  porcie  (stan LISTEN). 

Są w idoczne  z ze w nątrz syste m u. W szystk ie  trzy nu-

m e ry portów  to w artości dom yślnie  przyjęte  prze z 

program istów .

- ponadto, c2s i s2s dostają num e r portu od syste -

m u ope racyjne go. W idać je  od strony inte rfe jsu 

pse udo sie ci lo (127.0 .0 .1).

- dw a pozostałe  (sm , re solve r) to proce sy uruch a-

m iane  tylk o na inte rfe jsie  lo i tak  jak  w  przypadk u 

c2s i s2s, dostają num e r od syste m u ope racyjne go. 

Te  dw a proce sy w idać tylk o i w yłącznie  od strony in-

te rfe jsu lo.

- w szystk ie  4 proce sy uruch am iane  na inte rfe jsie  

lo, za pom ocą portów  otrzym anych  od syste m u na-

w iązują połącze nie  z route re m  (stan ESTABLI-

SH ED)

W idzim y zate m , że  c2s, s2s, re solve r i sm  w spółpra-

cują z route re m . Pie rw sze  dw a m ają dodatk ow e  obo-

w iązk i i robią coś dla re szty św iata, a dw a to 

w ybrańcy, pracujący tylk o dla route ra.

Z ak ładając, że  nie  dopuścim y do pe ne tracji syste m u 

ope racyjne go, m oże m y uznać usługi „słuch ające ” na 
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inte rfe jsie  lo za ch ronione . Są one  na tyle  be zpie czne  

na ile  pozw oliła w ie dza i dośw iadcze nie  program i-

sty. Route r, c2s i s2s „w ystają” na ze w nątrz syste m u 

i tutaj pow inniśm y sk upić sw oją uw agę.

Z a pom ocą program u nm ap rzucim y ok ie m  na w y-

gląd nasze go syste m u z punk tu w idze nia cie k aw sk ie -

go obse rw atora.

root@jabber:~# nmap -sTV -p 1-65535 

192.168.1.200

22/tcp   open  ssh     OpenSSH 4.4 

(protocol 1.99)

5222/tcp open  jabber  Jabber instant 

messaging server (Protocol 1.0)

5269/tcp open  jabber  Jabber instant 

messaging server (Protocol 1.0)

5347/tcp open  jabber  Jabber instant 

messaging server (Protocol 1.0)

To, co zobaczyliśm y, przypom ina nam , że  czas zm ie -

nić dom yślny port SSH . Ja pozostaw ię be z zm ian, na-

tom iast czytelnik ow i polecam  zajrze ć do plik u 

/e tc/ssh /ssh d_conf. R e szta linii potw ie rdza w niosk i 

z analizy proce sów  se rw e ra Jabbe rd. Postarajm y się 

osłonić je  fire w allem 1 (rc.fire w all). Aby uruch om ić fi-

re w all, m usim y zainstalow ać pak ie t iptable s-1.3.5-

i486-2.tgz.

Ustaliłe m  dom yślną polityk ę na zabraniającą w szel-

k ich  połączeń. Dopuściłe m  połącze nia z usługam i jab-

be rd w ch odzące  do inte rfe jsu e th 0  oraz ze zw oliłe m  

na pełny ruch  w ych odzący prze z e th 0 . Ustaliłe m  peł-

ny ruch  w ch odzący i w ych odzący w  obrębie  inte rfe j-

su lo. Tak i fire w all w ym aga dopracow ania i ciągłe j 

ak tualizacji. Z azw yczaj potrze buje m y dodatk ow o k on-

tak tu re solve ra DNS ze  sk onfigurow anym i w  /e tc/re -

solv.conf adre sam i se rw e rów  DNS. Czase m  rów nie ż 

w ym agane  je st otw arcie  portu um ożliw iające go k on-

tak t k lie nta DH CP z se rw e re m  DH CP działającym  w  

sie ci. W  przyszłości dojdzie  k ole jny port o num e rze  

5223, do połączeń szyfrow anych  i w te dy potrze bne  

będą zm iany w  k onfiguracji zapory. Sam o zablok ow a-

nie  ruch u w ch odzące go m oże  ok azać się nie w ystar-

czające , w  tak ie j sytuacji trze ba dodać stosow ne  

re guły.

Je śli nie  zam ie rzam y dać se rw e row i m ożliw ości k on-

tak tu z innym i se rw e ram i sie ci jabbe r, m oże m y zablo-

k ow ać port 5269  nale żący do proce su s2s. 

Oczyw iście  m a to sk ute k  w idoczny dla użytk ow ni-

k ów  se rw e ra. Kontak t z rozm ów cam i z innych  se rw e -

rów  będzie  nie m ożliw y.

Baza danych

Aby zaprow adzić porząde k  w  bazie  usuw am y bazę te -

stow ą:

mysql> drop database test;

W arto rów nie ż pom yśleć o k opiach  be zpie czeństw a 

bazy jabbe rd2, w  k tóre j znajdują się k onta i dane  

użytk ow nik ów  nasze go se rw e ra:

root@jabber:~# mysqldump -u root -p 

jabberd2 > jabberd2.sql

w  bie żącym  k atalogu pow inniśm y odnale źć plik  te k -

stow y jabbrd2.sql a w  nim  odw zorow anie  nasze j ba-

zy. Tak i plik  w arto dodać do back upu plik ów  

k onfiguracyjnych  jabbe rd2.

Najistotnie jszą k w e stią w  k onfiguracji bazy danych  i 

oprogram ow ania jabbe rd2 je st ustale nie  innych  niż 

dom yślne  h aseł służących  do k ontak tu proce sów  jab-

be rd2 z bazą.

mysql> GRANT select,insert,dele-

te,update ON jabberd2.* to jab-

berd2@localhost IDENTIFIED by 

'nowe_haslo';

oraz spraw dzam y, czy nie  m a innych , nie potrze b -

nych  k ont użytk ow nik ów :

mysql> use mysql;

mysql> select host,user,password from 

user;

Je śli są, usuw am y je .

Kie dy m am y już ustalone  now e  h asło użytk ow nik a 

jabbe rd2, przystępuje m y do zm iany k onfiguracji se r-

w e ra jabbe rd2. Szuk am y se k cji <m ysql>  w  plik ach  

c2s.xm l, sm .xm l i w  znacznik ach  <pass> </pass>  

w staw iam y now e  h asło.

Po w yk onaniu k onfiguracji re startuje m y se rw e r.

H asła k om unik acji m iędzy proce sow e j – 

<aci>  (ACL)

Proce sy oprogram ow ania jabbe rd2 k om unik ują się 

rów nie ż  za pom ocą danych  autoryzacyjnych . Dane  

te  zaw arte  są w  plik u /e tc/jabbe rd/route r-

use rs.xm l. Oczyw iście  to route r ustala te  dane . Plik  

route r-use rs.xm l je st tablicą użytk ow nik ów  i h aseł, a 

k ażdy proce s podpinający się pod route r m usi podać 

je de n z w ym ie nionych  w  nim  k om pletów  <nam e > , 
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<se cre t> . W  plik u route r.xm l w  se k cji <aci>  ustalo-

ne  są inform acje  ACL  w  znacznik ach  <acl> . To one  

de finiują je dnoznacznie  do jak ich  ope racji m a praw o 

proce s logujący się na praw ach  jak ie goś użytk ow ni-

k a. W  dom yślne j k onfiguracji, użytk ow nik  jabbe rd 

m a praw o do w yk onyw ania w szystk ich  ope racji 

(<acl type='all'> ). Dlate go w arto zm ie nić je go h asło 

na inne , aby napisane  prze z złośliw ych  użytk ow ni-

k ów  oprogram ow anie  służące  do atak ów  nie  m ogło 

w  łatw y sposób zalogow ać się do w spółpracy z na-

szym  route re m .

W  plik u route r-use rs.xm l podaje m y h asło now e _ h a-

slo2 dla użytk ow nik a jabbe rd, a następnie  m usim y 

poinform ow ać inne  zainte re sow ane  praw am i użyt-

k ow nik a jabbe rd proce sy, że  h asło zostało zm ie nio-

ne . W  plik ach  k onfiguracyjnych  sm .xm l, 

re solve r.xm l, s2s.xm l, c2s.xm l w  se k cji <route r>  

zm ie niam y h asło na now e .

SSL

Z anim  se rw e r pozw oli nam  naw iązać połącze nie , w y-

m aga popraw ne j autoryzacji. Dane  autoryzacyjne  w ę-

drują prze z sie ć w  postaci otw arte go te k stu, k tóry da 

się odczytać. Aby zapobie c ujaw nie niu tre ści tych  da-

nych , nale ży zaszyfrow ać proce s uw ie rzytelniania. Z a-

k ładam , że  czytelnik  zna zasady potw ie rdzania 

tożsam ości za pom ocą pary k luczy: pryw atne go i pu-

bliczne go.

Poniże j podaję se k w e ncję k om e nd, k tóre  m usim y w y-

k onać, aby otrzym ać w łaściw y ce rtyfik at. Polecam  w y-

k onać je  na k om pute rze , k tóry dysponuje  

nie zbędnym  oprogram ow anie m  i na k onie c prze -

nie ść plik  se rve r.pe m  na w łaściw ą m aszynę. Je śli zde -

cyduje m y się w yk onać je  na se rw e rze , potrze bny 

będzie  pak ie t ope nssl-0 .9 .8d- i486-1.tgz z grupy n. 

Podana proce dura została w yk onana na se rw e rze  jab-

be r.

root@jabber:~# openssl req -new -x509 

-newkey rsa:1024 -days 3650 -keyout 

privkey.pem -out server.pem

Enter PEM pass phrase: jakaś fraza

Verifying - Enter PEM pass phrase: ja-

kaś fraza

Country Name (2 letter code) [AU]:PL

State or Province Name (full name) [So-

me-State]:Województwo

Locality Name (eg, city) []:Miasto

Organization Name (eg, company) [Inter-

net Widgits Pty Ltd]:Dragonia

Organizational Unit Name (eg, sec-

tion) []:Dragonia

Common Name (eg, YOUR name) []:drago-

nia.pl

Email Address []:admin@dragonia.pl

pote m  usuw am y frazę z k lucza pryw atne go, aby se r-

w e r podczas startu nie  pytał o nią:

root@jabber:~# /etc/jabberd# openssl 

rsa -in privkey.pem -out privkey.pem

Enter pass phrase for privkey.pem: ja-

kaś fraza

writing RSA key

i zam ie szczam y k lucz pryw atny w  ce rtyfik acie :

root@jabber:~# /etc/jabberd# cat pri-

vkey.pem >> server.pem

usuw am y k lucz pryw atny:

root@jabber:~# /etc/jabberd# rm pri-

vkey.pem

pote m  nadaje m y stosow ne  praw a:

root@jabber:~# /etc/jabberd# chown ro-

ot:jabber server.pem

root@jabber:~# /etc/jabberd# chmod 

640 server.pem

Konfiguracja Jabbe rd2 zbie ga się do w ye dytow ania 

plik u c2s.xm l i usunięciu w  se k cji <local>  znak u k o-

m e ntarza ze  znacznik ów :

<pemfile>/etc/jabberd/server.pem</pem-

file>

<ssl-port>5223</ssl-port>

Nale ży je szcze  odblok ow ać port 5223 w  fire w allu, o 

ile  już nie  je st odblok ow any.

Konfigurację k lie ntów  pozostaw iam  czytelnik ow i. 

Dodam  tylk o, że  podczas te stów  k lie nt Pidgin m iał 

problem  z połącze nie m  się z se rw e re m  uruch om io-

nym  z k onfiguracją SSL.

Ch ciałbym  w spom nie ć rów nie ż, że  istnie je  m ożli-

w ość szyfrow ania danych  autoryzacyjnych , w ym ie -

nianych  prze z proce sy se rw e ra jabe brd2 z route re m . 

Można do te go celu użyć te go sam e go ce rtyfik atu.

PGP

Z aszyfrow aliśm y h asło, ale  tre ść rozm ow y nadal pę-

dzi prze z sie ć w  postaci czytelne go dla człow ie k a te k -
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stu. Aby te m u zapobie c, k ażdy użytk ow nik  pow inie n 

zainte re sow ać się GnuPG. W yge ne row anie  k lucza 

pryw atne go i publiczne go nie  je st rze czą sk om plik o-

w aną w  środow isk u KDE (k gpg). Istnie je  w iele  opi-

sów  o tym , jak  przygotow ać te  k lucze  za pom ocą 

k om e nd w ie rsza poleceń. Przypom nę tylk o, że  k lucz 

pryw atny zatrzym uje m y dla sie b ie  i ch ronim y go tak  

dobrze  jak  tylk o um ie m y. Klucze m  publicznym  w y-

m ie niam y się z użytk ow nik am i sie ci jabbe r, z k tóry-

m i m am y k ontak t. Adm inistratorom  polecam  

zastanow ić się nad um ie szczanie m  k luczy publicz-

nych  użytk ow nik ów  na stronach  intrane tow e j sie ci 

w e b.

INNE

Dostęp do k onta użytk ow nik a jabbe r pow inie n być 

zablok ow any poprze z w staw ie nie  „!” w  odpow ie d-

nim  polu plik u /e tc/sh adow :

jabbe r:!:1360 2:0 :9 9 9 9 9 :7:::

W arto rów nie ż zastanow ić się nad nadanie m  inne j 

nazw y użytk ow nik ow i, na k tóre go praw ach  uruch a-

m iam y oprogram ow anie . Tak i użytk ow nik  zaw sze  bę-

dzie  m usiał m ie ć dostęp do pow łok i 

uruch om ie niow e j i z tą m yślą m usim y się pogodzić.

Pam iętajm y, aby sk om pilow ać oprogram ow anie  be z 

obsługi trybu de bug. Z aw sze  m oże m y zajrze ć sobie  

do logów .

Je śli nie  ch ce m y daw ać sw obody re je stracji k ole j-

nych  k ont w  se rw e rze  jabbe ra za pom ocą k lie ntów , 

to m oże m y ją zablok ow ać w  plik u c2s.xm l w  se k cji 

<re giste r>  poprze z w staw ie nie  k om e ntarza na opcję 

<e nable/> .

Ta opcja, jak i i blok ow anie  k om unik acji m iędzy se r-

w e row e j, m ogą m ie ć znacze nie  przy budow aniu k o-

m unik atora k orporacyjne go. Blok adę S2S 

re alizuje m y nie  tylk o poprze z blok adę portu, ale  rów -

nie ż -  a m oże  prze de  w szystk im  -  poprze z zm ianę pa-

ram e tru <ip>  w  se k cji <local>  plik u s2s.xm l z 

0 .0 .0 .0  na 127.0 .0 .1. Może  to być rów nie ż num e r IP 

inne go inte rfe jsu sie ciow e go.

Je śli danych  w  bazie  zaczyna przybyw ać, to m oże  

w arto byłoby sk onfigurow ać re plik ację, nie  tylk o ze  

w zględu na back up ale  rów nie ż w  celu sk róce nia cza-

su ponow ne go uruch om ie nia usługi.

CÓŻ W IĘCEJ?

O be zpie czeństw ie  k ażde j usługi i k ażde go syste m u 

m ożna by dużo pisać. Nie  da się w ycze rpać te m atu, 

naw e t w  przypadk u tak  proste j usługi, jak ą je st jab-

be r. Polecam  e k spe rym e nty i czytanie  dok um e ntacji 

aż „do bólu”. W  k rytycznych  w ypadk ach  nale ży rozpa-

tryw ać tunele  SSH  oraz sie ci VPN. Tylk o czy rze czy-

w iście  potrze ba nam  aż tak ie go zabe zpie cze nia w  

przypadk u te j usługi?

Jak  zw yk le , życzę m iłe j zabaw y.

Link i:

1.h ttp://dragonia.rdne t.w aw .pl/re pos/

Jabbe r
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W s z ys cy w  św ie cie  w olne go oprogram o-

w ania z ajm ujący s ię i inte re s ujący grafi-

k ą z nają s ław ne go GIMP-a. I w s z ys cy 

te ż z ape w ne  s łys z e li o program ie  naz y-

w ającym  s ię Ink s cape , ale  o ile  te n 

pie rw s z y je s t nale życie  doce niany (uw a-

ża s ię go z a otw arty odpow ie dnik  profe -

s jonalne go Ph otos h opa), to Ink s cape  

nie z as łuże nie  troch ę poz os taje  w  cie -

niu. 

JAN W ALKIEW ICZ

A napraw dę w arto się nim  zainte re sow ać. Dlacze go? 

Otóż ak tualnie  te go (znak om ite go) e dytora bitm ap, 

jak im  je st GIMP,  często używ a się do popularnych  

zadań, do k tórych  nie  je st w cale  najlepie j przygotow a-

ny, tak ich  jak  tw orze nie  uk ładów  graficznych  dla pu-

blik acji druk ow anych  i na strony W W W , godeł, 

ilustracji k re sk ow ych  czy w ręcz k re sk ow ych  rysun-

k ów  te ch nicznych . W  w ięk szości przypadk ów  je st 

tak , ponie w aż użytk ow nicy nie  są św iadom i siły (al-

bo naw e t istnie nia) now ocze snych  e dytorów  w e k toro-

w ych , prze znaczonych  spe cjalnie  do podobnych  

zadań. Tak im  e dytore m  staje  się pow oli Ink scape . Pi-

szę: „staje  się”, bo program  pow stał stosunk ow o nie -

daw no i je st dale j rozw ijany.

Ink scape  to e dytor grafik i w e k torow e j o otw artym  k o-

dzie  źródłow ym , podobny do Adobe  Illustrator, Co-

rel DRAW , Fre e h and czy Xara X. Pow stał na bazie  

inne go program u —  Sodipodi —  stw orzone go prze z 

Estończyk a o sym patycznie  -  bo znajom o dla polsk ie -

go uch a brzm iącym  nazw isk u -  Laurisa Kaplińsk ie -

go, oraz k ie row aną prze z nie go grupę. Pod k onie c 

20 0 3 rok u czte re j w spółautorzy Sodipodi: Bryce  H ar-

rington, M e nTaLguY, Natan H urst i Te d Gould stw o-

rzyli odgałęzie nie  k odu program u —  Ink scape . Z a 

głów ny cel postaw iono sobie  stw orze nie , w  otw ar-

tym  i uk ie runk ow anym  na w spółdziałanie  użytk ow ni-

k ów  proce sie  rozw ojow ym , narzędzia rysunk ow e go 

w  pełni zgodne go z otw artym , opartym  na XML-u, 

standarde m  SVG i m ające go now y, spraw ny, bar-

dzie j „przyjazny” dla użytk ow nik a oraz innow acyjny 

inte rfe js. W  rozw oju Ink scape  położono nacisk  na 

otw arty dostęp proje k tantów  do bazy k odu, jak  rów -

nie ż stosow anie  i w spie ranie  ze w nętrznych  b ibliote k  

Ink s cape

„Tow arzys z” GIMP-a?

Logo program u Ink s cape
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i standardów . Podstaw ow e  staw iane  cele  to: stabil-

ność, w ydajność i m ożliw ości tw orze nia grafik i w e k -

torow e j na ak tualnym  poziom ie  rozw oju te j 

dzie dziny. W  ciągu paru m ie sięcy, proje k t zaow oco-

w ał k ilk om a w e rsjam i, de m onstrując k ole jne  istot-

ne , now e  w łaściw ości oraz udosk onale nia bazy k odu 

i szybk o dow iódł, że  je st godnym  uw agi proje k te m  

Ope n Source . Proje k tanci syste m atycznie  rozw ijają 

program , m nie j w ięce j co pół rok u w ydając now e  je -

go w e rsje . Ak tualnie  dostępna je st stabilna w e rsja 

0 .45.1.

Silną stroną aplik acji je st obsługa sk rótów  k law iszo-

w ych . Je st ich  napraw dę m nóstw o i zde cydow anie  

ułatw iają pracę. Ch ociaż Ink scape  nie  m a w szystk ich  

w łaściw ości czołow ych  e dytorów  w e k torow ych , naj-

now sze  w e rsje  zape w niają już dużą porcję m ożliw o-

ści podstaw ow e j e dycji grafik i w e k torow e j. 

Użytk ow nicy inform ują o pom yślnych  zastosow a-

niach  Ink scape  w  w ielu bardzo różnych  proje k tach  

(grafik a sie ciow a, prace  te ch niczne , ik ony, rysunk i ar-

tystyczne , godła, m apy). Np. tysiące  obrazów  na W ik i-

pe dii są tw orzone  za pom ocą Ink scape , tak  jak  i 

w ięk szość zaw artości ope n-clipart (k liparty do sw o-

bodne go użytk u).

Z ainte re sow ani program e m  znajdą dołączony do ni-

nie jsze j e dycji Dragonii poradnik , dostarczający 

pie rw sze j,nie zbędne j pom ocy w  użytk ow aniu Ink sca-

pe , w raz z garścią bliższych  inform acji o aplik acji, a 

tak że  poradam i, jak  uzysk ać k onk re tne  e fe k ty. Tym -

czase m  proszę się przyjrze ć dw óm  zrzutom  e k ranu 

prac stw orzonych  w  Ink scape . W iele  w sk azuje  na to, 

że  oto pojaw ił się w e k torow y partne r słynne go ra-

strow e go GIMP-a... i to partne r godny!

Lam borgh ini Gallardo utw orzony na bazie  fotografii prze z  

Mich ae la Gros be rga

To nie  je s t zdjęcie ! W e k torow y rys une k  Luciano Loure nco w yk onany w  Ink s cape  0.45
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W  je de nas tym  num e rz e  Dragonii roz po-

cz ąłe m  opis yw anie  plik u k onfiguracyjne -

go s e rw e ra apach e , była to I część te go 

artyk ułu. W  bie żącym  num e rz e , om ó-

w ię k ole jny fragm e nt m ożliw ości us ta-

w ie ń s e rw e ra.

KRZ YSZ TOF BISKUP

Se k cja II, bo o nie j będzie  m ow a w  artyk ule , zaw ie ra 

ustaw ie nia odpow ie dzialne  za re ak cje  se rw e ra na żą-

dania, k tóre  nie  są obsługiw ane  prze z VirtualH ost.

### Section 2: 'Main' server configura-

tion

User apache

Group apache

Użytk ow nik  (USER) i grupa (GROUP), na k tórych  

m a pracow ać se rw e r. Dla be zpie czeństw a, pow inny 

one  m ie ć jak  najniższe  upraw nie nia.

ServerAdmin root@localhost

Adre s pocztow y adm inistratora se rw e ra, na jak i po-

w inny być k ie row ane  uw agi dotyczące  je go pracy.

ServerName www.example.com:80 

Nazw a se rw e ra W W W . Będzie  to adre s i port, k tóry 

se rw e r będzie  w ysyłał do k lie ntów  podczas połącze -

nia. Może sz podać tutaj sw oją dom e nę. W pisany ad-

re s m usi być k onie cznie  zare je strow aną w  

se rw e rach  DNS dom e ną, w  prze ciw nym  w ypadk u 

nie  będzie  działał popraw nie . Je śli nie  posiadasz żad-

ne j dom e ny, w pisz sw ój adre s IP i na je go k ońcu do-

pisz nr. portu, dom yślny num e r portu m a w artość 

80 .

Timeout 300

Czas w  se k undach  do tim e out.

KeepAlive On

Opcja um ożliw ia w ięce j niż je dno połącze nie  z je dne -

go k om pute ra, je śli nasz se rw e r m a m ałe  m ożliw o-

ści, ustaw m y w artość na off, dzięk i cze m u 

zm nie jszym y ruch  ge ne row any na nim .

MaxKeepAliveRequests 100

Dzięk i te m u ustaw ie niu, m oże m y ok re ślić m ak sy-

m alna ilość połączeń z je dne go k om pute ra.

KeepAliveTimeout 5

Opcja ustala ilość se k und podczas k tórych  se rw e r 

będzie  cze k ał na następne  zapytanie  od k lie nta na 

tym  sam ym  połącze niu.

UseCanonicalName Off

Opcja ta daje  m ożliw ość ok re ślenia budow y adre su. 

W łącze nie  te j opcji ze zw ala se rw e row i na k orzysta-

nie  z nazw  k anonicznych , k tóre  se rw e r będzie  sam  

tw orzył na bazie  adre su dom e now e go i portu.

ServerTokens OS

Ninie jsza dyre k tyw a k onfiguruje  to, co je st zw raca-

ne  jak o nagłów e k  se rw e ra H TTP: Full | OS | M inor | 

M inim al | Major | Prod. 

ServerSignature On

Opcja um ożliw ia dodania opcjonalnych  inform acji o 

se rw e rze , np. je go w e rsję.

Z aaw ans ow ana k onfiguracja s e rw e ra 

W W W  część II

30

num e r 14  |  2007



SO FTW ARE

HostnameLookups Off

Opcja ok re ślająca sposób re je stracji  k lie ntów  : 

w w w .apach e .org (on) lub 20 4.62.129 .132 (off)

DocumentRoot /var/www/html

Polece nie  ustaw ia głów ny k atalog se rw e ra, w  k tó-

rym  będą się znajdow ały publik ow ane  plik i.

<Directory /var/www/html>

Ustawienia dostępu do katalogu główne-

go.

    Options -Indexes FollowSymLinks 

MultiView

Opcje  inde k sow ania k atalogów : "None", "All", "Inde -

xe s", "Include s", "Follow Sym Link s", "Exe cCGI" lub 

"MultiVie w s"

    AllowOverride None

Tu m oże m y ok re ślić, co se rw e r zrobi z opcjam i z pli-

k u .h tacce ss: "All",  "Options", "File Info", "Auth Con-

fig" i "Lim it"

    Order allow,deny

    Allow from all

O k re ślam y, k to m a dostęp do se rw e ra

</Directory>

<IfModule mod_include.c>

    <IfModule mod_dir.c>

DirectoryIndex index.shtml

    </IfModule>

</IfModule>

<IfModule mod_dir.c>

    DirectoryIndex index.html in-

dex.html.var index.cgi index.pl in-

dex.htm Default.htm default.htm 

index.xml

</IfModule>

Ustaw ie nia dla m odułów .

AccessFileName .htaccess

Opcja, um ożliw iająca ok re ślenie  nazw y lok alne go pli-

k u k onfiguracyjne go, k tóry w  prze ciw ieństw ie  do pli-

k u h ttpd.conf -   czytane go tylk o raz przy starcie  -  

je st czytany przy k ażdym  odw ołaniu się do w itryny. 

Plik  .h tacce ss m oże  zaw ie rać dyre k tyw y zam ie szcza-

ne  w  plik u .h ttpd.conf (ale  tylk o nie k tóre , o czym  de -

cyduje  opcja Allow Ove rride ).

DefaultType text/plain

Dyre k tyw a ok re ślająca dom yślny 'm im e ' se rw e ra.

<IfModule mod_mime_magic.c>

    MIMEMagicFile conf/magic

</IfModule>

Z m iana 'm im e ' w  zale żności od zaw artości plik u.

ErrorLog logs/error_log

Opcja um ożliw ia ok re ślenie  ście żk i do dzie nnik a błę-

dów , do k tóre go se rw e r będzie  w ysyłał inform acje .

LogLevel warn

Dyre k tyw a ustaw ia stopień dok ładności, czyli jak ie  

inform acje  m ają być zapisyw ane  do plik u błędów . 

Możliw e  opcje  to: de bug, info, notice , w arn, e rror, 

crit, ale rt, e m e rg. Je śli ch ce sz otrzym yw ać tylk o 

ostrze że nia, zostaw  'w arn'.

LogFormat "%h %l %u %t \"%r\" %>s %b 

\"%{Referer}i\" \"%{User-Agent}i\"" 

combined

LogFormat "%h %l %u %t \"%r\" %>s %b" 

common

LogFormat "%{Referer}i -> %U" referer

LogFormat "%{User-agent}i" agent

LogFormat "%v %h %l %u %t \"%r\" %>s 

%b \"%{Referer}i\" \"%{User-Agent}i\" 

VLOG=%{VLOG}e" vhost

Opcje  zapisu logów .

CustomLog logs/access_log common

Dyre k tyw a ustaw ia lok alizację plik u logów  w e jść dla 

w szystk ich , je śli w  w irtualnym  h oście  nie  ustaw isz 

osobne go plik u logow ania, logi będą zapisyw ane  

w łaśnie  do te go plik u.

CustomLog logs/access_log combined
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Opcja ok re śla położe nie  plik u ze  w szystk im i logam i 

w  form acie : czas dostępu, sk ąd, prze glądark a.

ScriptAlias /cgi-bin/ "/var/www/cgi-

bin/"

ScriptAlias /protected-cgi-bin/ 

"/var/www/protected-cgi-bin/"

Aliasy do sk ryptów  CGI.

<IfModule mod_autoindex.c>

    IndexOptions FancyIndexing Version-

Sort NameWidth=* HTMLTable

    AddIconByEncoding (CMP,/icons/com-

pressed.png) x-compress x-gzip

    AddIconByType 

(TXT,/icons/text.png) text/*

    AddIconByType (IMG,/icons/ima-

ge2.png) image/*

    AddIconByType (SND,/icons/so-

und2.png) audio/*

    AddIconByType (VID,/icons/mo-

vie.png) video/*

    AddIcon /icons/binary.png .bin 

.exe

    AddIcon /icons/binhex.png .hqx

    AddIcon /icons/tar.png .tar

    AddIcon /icons/world2.png .wrl 

.wrl.gz .vrml .vrm .iv

    AddIcon /icons/compressed.png .Z 

.z .tgz .gz .zip

    AddIcon /icons/a.png .ps .ai .eps

    AddIcon /icons/layout.png .html 

.shtml .htm .pdf

    AddIcon /icons/text.png .txt

    AddIcon /icons/c.png .c

    AddIcon /icons/p.png .pl .py

    AddIcon /icons/f.png .for

    AddIcon /icons/dvi.png .dvi

    AddIcon /icons/uuencoded.png .uu

    AddIcon /icons/script.png .conf 

.sh .shar .csh .ksh .tcl

    AddIcon /icons/tex.png .tex

    AddIcon /icons/bomb.png core

    AddIcon /icons/back.png ..

    AddIcon /icons/hand.right.png READ-

ME

    AddIcon /icons/folder.png ^^DIREC-

TORY^^

    AddIcon /icons/blank.png ^^BLANKI-

CON^^

    DefaultIcon /icons/unknown.png

    #AddDescription "GZIP compressed 

document" .gz

    #AddDescription "tar archive" .tar

    #AddDescription "GZIP compressed 

tar archive" .tgz

Opisy plik ów  

    ReadmeName README.html

    HeaderName HEADER.html

Nazw a plik u README i H EADER  (plik  README 

w yśw ie tlany je st na dole  inde k su, a H EADER  na gó-

rze , jak o nagłów e k .)

    IndexIgnore .??* *~ *# HEADER* RE-

ADME* RCS CVS *,v *,t

Nazw y ignorow anie  prze z inde x.

</IfModule>

Konfiguracja m odułu 'autoinde x'.

    AddLanguage ca .ca

    AddLanguage cs .cz .cs

    AddLanguage da .dk

    AddLanguage de .de

    AddLanguage el .el

    AddLanguage en .en

    AddLanguage eo .eo

    AddLanguage es .es

    AddLanguage et .et

    AddLanguage fr .fr

    AddLanguage he .he

    AddLanguage hr .hr

    AddLanguage it .it

    AddLanguage ja .ja

    AddLanguage ko .ko

    AddLanguage ltz .ltz

    AddLanguage nl .nl

    AddLanguage nn .nn

    AddLanguage no .no

    AddLanguage pl .po

Języki - UWAGA! Polski oznaczamy 

przez ".po" a nie ".pl" - rozszerze-
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nie Perla

    AddLanguage pt .pt

    AddLanguage pt-BR .pt-br

    AddLanguage ru .ru

    AddLanguage sv .sv

    AddLanguage zh-CN .zh-cn

    AddLanguage zh-TW .zh-tw

Prioryte t język ów .

    <IfModule mod_negotiation.c>

LanguagePriority en ca cs da de 

el eo es et fr he hr it ja ko ltz 

  nl nn no pl pt pt-BR ru sv zh-

CN zh-TW

    </IfModule>

    

        ErrorDocument 400 /error/HTT-

P_BAD_REQUEST.html.var

        ErrorDocument 401 /error/HTT-

P_UNAUTHORIZED.html.var

        ErrorDocument 403 /error/HTT-

P_FORBIDDEN.html.var

        ErrorDocument 404 /error/HTT-

P_NOT_FOUND.html.var

        ErrorDocument 405 /error/HTT-

P_METHOD_NOT_ALLOWED.html.var

        ErrorDocument 408 /error/HTT-

P_REQUEST_TIME_OUT.html.var

        ErrorDocument 410 /error/HTT-

P_GONE.html.var

        ErrorDocument 411 /error/HTT-

P_LENGTH_REQUIRED.html.var

        ErrorDocument 412 /error/HTT-

P_PRECONDITION_FAILED.html.var

        ErrorDocument 413 /error/HTT-

P_REQUEST_ENTITY_TOO_LARGE.html.var

        ErrorDocument 414 /error/HTT-

P_REQUEST_URI_TOO_LARGE.html.var

        ErrorDocument 415 /error/HTT-

P_UNSUPPORTED_MEDIA_TYPE.html.var

        ErrorDocument 500 /error/HTT-

P_INTERNAL_SERVER_ERROR.html.var

        ErrorDocument 501 /error/HTT-

P_NOT_IMPLEMENTED.html.var

        ErrorDocument 502 /error/HTT-

P_BAD_GATEWAY.html.var

        ErrorDocument 503 /error/HTT-

P_SERVICE_UNAVAILABLE.html.var

        ErrorDocument 506 /error/HTT-

P_VARIANT_ALSO_VARIES.html.var

Strony błędów . Może sz tutaj zde finiow ać ście żk i do 

stron, k tóre  będą w yśw ie tlane  k ie dy w ystąpi

błąd o danym  num e rze .

<IfModule mod_setenvif.c>

    BrowserMatch "Mozilla/2" nokeepali-

ve

    BrowserMatch "MSIE 4\.0b2;" noke-

epalive downgrade-1.0 force-response-

1.0

    BrowserMatch "RealPlayer 4\.0" 

force-response-1.0

    BrowserMatch "Java/1\.0" force-re-

sponse-1.0

    BrowserMatch "JDK/1\.0" force-re-

sponse-1.0

    BrowserMatch "Microsoft Data Ac-

cess Internet Publishing Provider" re-

direct-carefully

    BrowserMatch "MS FrontPage" redi-

rect-carefully

    BrowserMatch "^WebDrive" redirect-

carefully

    BrowserMatch "^WebDAVFS/1.[0123]" 

redirect-carefully

    BrowserMatch "^gnome-vfs" redi-

rect-carefully

    BrowserMatch "^XML Spy" redirect-

carefully

    BrowserMatch "^Dreamweaver-WebDAV-

SCM1" redirect-carefully

</IfModule>

Konfiguracja dla m odułu 'm od_ se re nvif'. Dzięk i nie -

m u m oże sz m odyfik ow ać odpow ie dzi H TTP.

To by było na tyle . W  k ole jne j części prze dstaw ię 

opis se k cji odpow ie dzialne j za k onfiguracje  h ostów  

w irtualnych .
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W  poprz e dnim  num e rz e  opis yw ałe m , w  

jak i s pos ób m odyfik ow ać tabe le  i z m ie -

niać ich  s truk turę.  W te j części opis zę, 

w  jak i s pos ób dodaw ać i us uw ać w pis y 

w  tabe lach . W s z ys tk ie  ope racje  będz ie -

m y w yk onyw ać na tabe li KATALO-

G_ STRON, k tórą s tw orz yliśm y w  części 

II artyk ułu.

KRZ YSZ TOF BISKUP

Aby dodać w ie rsz do tabeli KATALOG_STRON,  k o-

rzystam y z polece nia INSERT. Oto przyk ład:

insert into katalog_stron values 

(”www.str1.pl”, ”Tytul Str1”,”Autor 

Str1”, ”Slowa kluczowe str1”, ”Opis 

str1”, ”2007-08-12”, ”y”, NULL);

Jak  w idzim y, po słow ach  INSERT INTO um ie szcza-

m y nazw ę tabeli, a następnie  słow o VALUES, po k tó-

rym  w  naw iasie  w ym ie niam y w szystk ie  w artości dla 

k ole jnych  k olum n. Aby zobaczyć zaw artość tabeli, 

w yk orzystam y polece nie  SELECT, k tóre go postać w y-

gląda następująco: 

select * from katalog_stron;

Polece nie  to je st bardzie j rozbudow ane , m y je dnak  

na razie  będzie m y z nie go k orzystać w  te j najprost-

sze j form ie . Sze rsze  je go zastosow anie  poznam y w  k o-

le jne j części artyk ułu. W ynik ie m  użycia zapytania 

SELECT je st w yśw ie tle nie  tabeli w sk azane j po sło-

w ie  FROM. Jak  w idzim y (R ys. 1), w  nasze j tabeli 

znajduje  się je de n re k ord (w ie rsz) -  te n, k tóry prze d 

m om e nte m  dodaliśm y. Na pe w no zw róciliście  uw a-

gę na ostatni argum e nt, jak i je st prze k azany w  naw ia-

sie , tj. NULL. 

Ponie w aż w artość pola id je st autom atycznie  nadaw a-

na prze z M ySQL (pole  to m a ustaw ianą opcję AUTO-

_INCREMENT), nie  m usim y te m u polu nadaw ać 

żadne j w artości podczas w staw iania. Sk ładnia języ-

k a w ym aga je dnak , by jak aś w artość była um ie szczo-

na, dlate go pisze m y NULL, co znaczy „pusty, 

nie ok re ślany”. 

Czase m  ch ce m y dodać re k ord, ale  nie  znam y w arto-

ści w szystk ich  pól, w te dy m oże m y sam odzielnie  

ok re ślić k olum ny, jak im  ch ce m y przypisać w artości. 

Oto przyk ład:

insert into katalog_stron(adres, ty-

tul) values (”www.dragonia.pl”, ”Dra-

gonia Magazine”);

Jak  w idzim y na przyk ładzie  (R ys. 2.), gdy dodaje m y 

do tabeli nie pełny re k ord, pola nie ok re ślone  ozna-

Baza po k ontrolą k ons oli, część III

Rys .1

Rys .2
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czane  są jak o puste (NULL) lub przybie rają dom yśl-

ną w artość (je śli tak ow a została ok re ślona podczas 

tw orze nia tabeli). W  naszym  przypadk u w artość po-

la PUBLIC przyjęła w artość dom yślną „y”. Dodajm y 

je szcze  k ilk a innych  re k ordów  do nasze j tabeli, aby 

m óc późnie j dok onyw ać na nich  różnych  ope racji.

insert into katalog_stron values 

(”www.str2.pl”, ”Tytul Str2”,”Autor 

Str2”, ”Slowa kluczowe str2”, ”Opis 

str2”, ”2007-08-12”, ”y”, NULL);

insert into katalog_stron values 

(”www.str3.pl”, ”Tytul Str3”,”Autor 

Str3”, ”Slowa kluczowe str3”, ”Opis 

str3”, ”2007-08-12”, ”y”, NULL);

insert into katalog_stron values 

(”www.str4.pl”, ”Tytul Str4”,”Autor 

Str4”, ”Slowa kluczowe str4”, ”Opis 

str4”, ”2007-08-12”, ”y”, NULL);

W  naszych  przyk ładach  dodaw aliśm y re k ordy do ta-

beli odw ołując się do nie j używ ając sam e j tylk o je j na-

zw y (R ys. 3.). 

Mogliśm y w yk onyw ać tak ie  polece nia, gdyż nasza ta-

bela KATALOG_STRON znajdow ała się w  bazie , k tó-

rą w cze śnie j w sk azaliśm y jak o bazę dom yślną. 

Gdybyśm y nie  w sk azali dom yślne j bazy lub gdyby-

śm y ch cieli dodać re k ordy do tabeli w  inne j bazie  da-

nych , m usielibyśm y posłużyć się innym  form ate m  

zapisu polece nia, k tóre go sk ładnia prze dstaw ia sie  

następująco:

insert into nazwa_bazy.nazwa_tabeli va-

lues (wartość1, wartość2, ...);

Jak  w idzim y, nazw a tabeli została poprze dzona na-

zw ą bazy, od k tóre j została oddzielona k ropk ą, w ięc 

k ole jny re k ord m oże m y dodać używ ając polece nia

insert into linkownia.katalog_stron va-

lues (”www.str5.pl”, ”Tytul Str5”,”Au-

tor Str5”, ”Slowa kluczowe str5”, 

”Opis str5”, ”2007-08-13”, ”y”, NULL);

Jak  w idać (R ys. 4.), polece nia zostały popraw nie  w y-

k onane . 

Z obaczm y, jak a je st zaw artość tabeli KATALO-

G_STRON. W  tym  celu użyje m y ponow nie  polece -

nia SELECT;

select * from katalog_stron;

Tym  raze m  (R ys. 5.), w ynik ie m  polece nia je st sze ść 

w ie rszy, uporządk ow anych  w e dług rosnące j w arto-

ści pola id. 

Rys .3

Rys .4

Rys .5
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Kolejną um ie jętnością, jak ą pow inniśm y nabyć, je st 

usuw anie  w ie rszy z tabeli. Polece nie  służące  do te go 

celu to DELETE. Używ am y go, ok re ślając je dnocze -

śnie , jak i re k ord( w ie rsz) ch ce m y usunąć. Oto przy-

k ład:

delete from katalog_stron where id=8;

Polece nie  to usunie  w ie rsz, w  k tórym  w artość id je st 

rów na 8. Spraw dźm y, jak i je st je go w ynik  w ydając 

polece nie :

select * from katalog_stron;

Jak  w idać (R ys. 6.), zaw artość nasze j tabeli je st po-

m nie jszona o ostatni w ie rsz.

Usuńm y je szcze  w ie rsze , dla k tórych  id m a w ięk szą 

w artość od 2.

delete from katalog_stron where id>2;

Jak  w idać (R ys. 7.), zostały usunięte  3 w ie rsze , a po-

zostały tylk o 2 pie rw sze , gdzie  id nie  spełniało w arun-

k u usunięcia.

W arune k , jak i um ie szczam y po słow ie  W H ERE, m o-

że  być znacznie  bardzie j sk om plik ow any, ale  om ów i-

m y go w  k ole jne j części k ursu.

Rys .6

Rys .7
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W  tym  num e rz e  Dragonii z ajm ie m y s ię 

dw om a z agadnie niam i. Po pie rw s z e , po-

z nam y funk cje  um ożliw iające  z w ie lok rot-

nione  w e jście /w yjście , a po drugie  

s k ończ ym y w re s z cie  z  ope racjam i w e j-

ścia/w yjścia, s ys te m e m  plik ów  i z ajm ie -

m y s ię proce s am i.

MACIEJ MALINOW SKI

Czasam i zdarza się (i to naw e t bardzo często), że  

nasz program  m usi czytać dane  napływ ające  do nie -

go poprze z w ięce j niż je de n de sk ryptor plik u. Sztan-

darow ym  przyk łade m  są program y sie ciow e , k tóre  z 

je dne j strony m uszą się porozum ie w ać np. z se rw e -

re m , a z drugie j m uszą w czytyw ać dane  poch odzące  

od użytk ow nik a. Moglibyśm y spróbow ać problem  

te n rozw iązać w  następujący sposób:

//...

char od_serwera[1024];

char od_usera[1024];

//dalsza treść programu

while( warunek )

{

//dalsza treść programu

read(fd_serwer, od_serwe-

ra, 1024);

read(STDIN_FILENO, od_use-

ra, 1024);

//dalsza treść programu

}

//...

Je dnak  gdy dane  od se rw e ra nie  nade jdą to program  

zablok uje  się w yw ołując pie rw szą z funk cji re ad i 

użytk ow nik  będzie  m iał w raże nie , że  program  się za-

w ie sił. Z  drugie j strony je dnak , gdy użytk ow nik  ode j-

dzie  od k om pute ra i prze stanie  w prow adzać dane , to 

program  zablok uje  się na drugie j funk cji re ad i z k o-

le i se rw e r będzie  prze k onany o zaw ie sze niu progra-

m u. Problem  te n rozw iązać m oże m y na w iele  

sposobów , stosując różne  rodzaje  w e jścia/w yjścia: 

nie blok ow ane  (czyli ustaw ie nie  dla k ażde go z dw óch  

de sk ryptorów  – fd_ se rw e r i STDIN_FILENO – flagi 

O_NONBLOCK przy pom ocy funk cji fcntl), asyn-

ch roniczne  (w yk orzystując inte rfe js funk cji aio-

_XXX), ste row ane  sygnałam i (ponow nie  w  tym  celu 

nale ży w yk orzystać funk cje  fcntl), lub pre ze ntow ane  

dzisiaj zw ielok rotnione  w e jście /w yjście . Z w ielok rot-

nione  IO  um ożliw ia spraw dze nie  -  be z w yw oływ ania 

funk cji re ad lub w rite  -  na k tórych  z zadane go zbio-

ru de sk ryptorów  m ożna w yw ołać ope racje  w e /w y 

be z obaw  o zablok ow anie  program u.

#include  <sys/sele ct.h >

int sele ct(int nfds, fd_ se t *re adfds, fd_ se t *w rite fds, 

fd_ se t *e xce ptfds, struct tim eval *tim e out); 

void FD_ Z ERO(fd_ se t *se t); 

void FD_SET(int fd, fd_ se t *se t);

void FD_CLR(int fd, fd_ se t *se t);

int FD_ISSET(int fd, fd_ se t *se t);

struct tim eval {

Program ow anie  w  środow is k u 

s ys te m u GNU/Linux część 6
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long tv_ se c; /* se k undy */

long tv_use c; /* m ik rose k undy */

};

Pie rw szą z funk cji je st sele ct. Je j pie rw szym  argu-

m e nte m  je st w artość o je de n w ięk sza od najw ięk sze -

go de sk ryptora plik u, k tóry m a te stow ać. Następnie  

przyjm uje  w sk aźnik i do trze ch  zbiorów  de sk rypto-

rów . Pie rw szy dotyczy tych , z k tórych  ch ce m y czy-

tać, drugi do k tórych  ch ce m y pisać, a trze ci dotyczy 

spe cjalnych  w ydarzeń. O statnim  z elem e ntów  je st 

struk tura typu tim eval, opisująca ile  czasu funk cja 

m a cze k ać. Je śli zam iast nie j prze k aże m y NULL, to 

funk cja cze k ać będzie , dopók i dostęp do je dne go z de -

sk ryptorów  będzie  m ożliw y; je śli prze k aże m y do 

nie j funk cje  z w artościam i rów nym i 0 , to sele ct od ra-

zu pow róci -  naw e t w ów czas, gdy żade n z de sk rypto-

rów  nie  je st gotow y, dzięk i cze m u nie  będzie  

m ożliw ości zablok ow ania program u. Funk cja sele ct 

m oże  ocze k iw ać ok re śloną prze z struk turę tim eval 

długość czasu. Funk cja zw raca -1 w  przypadk u błę-

du, 0  gdy żade n z de sk ryptorów  nie  je st je szcze  goto-

w y, oraz w artość w ięk szą od 0  -  oznaczającą liczbę 

gotow ych  de sk ryptorów . Przyk ład zastosow ania funk -

cji sele ct znajduje  się w  artyk ule  „Konie c k ursu C+ +  

-  k lasa ggstre am ”. W ażne  je st, by odpow ie dnio przy-

gotow ać zbiory de sk ryptorów  prze d prze k azanie m  

do funk cji sele ct:

//...

fd_set odczyt;

Tw orzym y zbiór de sk ryptorów , z k tórych  ch ce m y czy-

tać.

struct timeval tv;

tv.tv_sec = 1;

tv.tv_usec = 0;

Ch ce m y, by w yw ołanie  funk cji sele ct było nie blok ują-

ce  i by po m ak sym alnie  1 se k undzie  -  naw e t w ów -

czas gdy żade n z de sk ryptorów  nie  je st gotów  -  

pow róciła.

FD_ZERO(&odczyt);

FD_SET(STDIN_FILENO, &odczyt);

Utw orzony w cze śnie j zbiór m usim y najpie rw  zaini-

cjow ać w yw ołanie m  FD_ Z ERO, po czym  dodaje m y 

do nie go de sk ryptor odnoszący się do standardow e -

go w e jścia.

select(stdin + 1, &odczyt, 

NULL, NULL, &tv);

W yw ołuje m y funk cję sele ct prze k azując je j odpow ie d-

nie  dane . Nie  inte re suje  nas spraw dzanie  pozosta-

łych  ze staw ów  de sk ryptorów , w ięc prze k azuje m y 

NULL.

if(FD_ISSET(STDIN_FILENO, &od-

czyt))

{

read(STDIN_FILENO, od_use-

ra, 1024);

Przy pom ocy w yw ołania FD_ISSET m oże m y spraw -

dzić, czy po pow rocie  z funk cji sele ct dany de sk ryp-

tor je st ustaw iony, co je st rów noznaczne  z je go 

gotow ością do w e jścia/w yjścia, k tóre  na pe w no nie  

zak ończy się zablok ow anie m  program u.

}

//...

#include  <sys/poll.h >  

int poll(struct pollfd *ufds, unsigne d int nfds, int ti-

m e _out); 

struct pollfd {

int fd; 

sh ort eve nts; 

sh ort reve nts;

};

Możliw e  w artości pola eve nts i reve nts:

POLLIN - m ożna odczytać zw yk łe  dane  i pozapa-

sm ow e ,

POLLRDNORM  – m ożna odczytać zw yk łe  dane ,

POLLRDBAND – m ożna odczytać dane  pozapasm o-

w e ,

POLLPRI – m ożna odczytać dane  w ysok oprioryte to-

w e ,

POLLOUT – m ożna zapisać zw yk łe  dane ,

POLLW RNORM  – m ożna zapisać zw yk łe  dane  (rów -

now ażne  POLLOUT),

POLLW RBAND – m ożna zapisać dane  pozapasm o-

w e ,

W artości zw racane  (tylk o reve nts):

POLLERR  -  błąd,
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POLLH UP - zaw ie sze nie ,

POLLNVAL – nie praw idłow y de sk ryptor plik u,

Poll to druga z funk cji zw ielok rotnione go w e /w y. 

Funk cja, ta m oim  zdanie m , m a prostszy i nie co lo-

gicznie jszy inte rfe js niż sele ct. Po pie rw sze , przyjm u-

je  ona tablice  sk ładającą się ze  struk tur typu pollfd, 

k tóre  opisują jak a ope racja w e /w y inte re suje  nas w  

przypadk u dane go de sk ryptora. Jak o sk ładow ą fd 

ustaw iam y de sk ryptor. W  sk ładow e j eve nt zapisuje -

m y inte re sujące  nas żądania. W  polu reve nts funk -

cja poll zw raca inform acje  o m ożliw ych  

nie blok ow anych  ope racjach  z danym  de sk ryptore m . 

Drugim  argum e nte m  je st ilość elem e ntów  pollfd w  

prze k azyw ane j do nie j tablicy, a trze cim  czas, jak i 

m a funk cja odcze k ać. Je śli ustaw im y tę w artość na 

0 , to funk cja pow raca od razu; je śli przypisze m y je j 

w artość w ięk szą od 0  to będzie  ocze k iw ać tak ą w ła-

śnie  liczbę m ilise k und. Je śli natom iast przypisze m y 

je j w artość INFTIM  to funk cja będzie  ocze k iw ać na 

odblok ow anie  je dne go z de sk ryptorów , co m oże  za-

blok ow ać nasz program . Pow yższy przyk ład z funk -

cją sele ct m ożna zapisać używ ając funk cji poll w  

następujący sposób.

//...

struct pollfd pfd;

pfd.fd = STDIN_FILENO;

pfd.events = POLLRDNORM;

poll(&pfd, 1, 5000);

if(pfd.revents & POLLRDNORM)

{

read(STDIN_FILENO, od_use-

ra, 1024);

}

//...

Na tym  zak ończym y trw ający praw ie  6 części cyk l ar-

tyk ułów  zw iązanych  z syste m e m  plik ów  i ope racjam i 

IO  i zajm ie m y się je dną z przyje m nie jszych  spraw  -  

m ianow icie  proce sam i. Proce s to po prostu uruch o-

m iony w  pam ięci program . Gdy uruch am iam y np. na-

szą ulubioną pow łok ę, ch oćby zsh , to po je j 

uruch om ie niu działa ona w  naszym  k om pute rze  i m ó-

w im y o nie j w ów czas, że  je st  proce se m .

Po pie rw sze , m usim y sobie  opow ie dzie ć o pe w nych  

param e trach  opisujących  proce s. Każdy proce s w  sys-

te m ie  m a sw ój unik atow y num e r, k tóry go je dno-

znacznie  ide ntyfik uje . Num e r proce su m ożna 

odczytać przy pom ocy funk cji ge tpid. Proce s m a rów -

nie ż sw oje go rodzica, czyli proce s, k tóry go utw o-

rzył. W  przypadk u proce sów , k tórych  rodzic 

zak ończył sw oje  działanie , rodzice m  staje  się proce s 

num e r 1. Z  proce se m  w iążą się rów nie ż ide ntyfik ato-

ry rze czyw isty użytk ow nik a (funk cja ge tuid), rze czy-

w isty grupy (funk cja ge tgid), e fe k tyw ny 

użytk ow nik a (ge te uid), e fe k tyw ny grupy (ge te gid) 

oraz zach ow any ide ntyfik ator użytk ow nik a i grupy, 

k tóre go je dnak  nie  m oże m y odczytać.

#include  <sys/type s.h >

#include  <unistd.h >  

pid_t ge tpid(void);

pid_t ge tppid(void); 

uid_t ge tuid(void);

uid_t ge te uid(void); 

gid_t ge tgid(void);

gid_t ge te gid(void); 

Funk cje  te  zw racają  po prostu odpow ie dnie  num e -

ry. 

// 

// Plik identyfikatory.c

//

#include <sys/types.h>

#include <unistd.h>

#include <stdlib.h>

#include <stdio.h>

int main()

{

printf( "Numer procesu: %d\n"

"Numer rodzica: %d\n"

"Rzeczywisty identyfika-

tor użytkownika: %d\n"

"Rzeczywisty identyfika-

tor grupy:       %d\n"
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"Efektywny identyfikator 

użytkownika:   %d\n"

"Efektywny identyfikator 

grupy:         %d\n",

getpid(), getppid(), getu-

id(), getgid(), geteuid(), getegid());

exit(EXIT_SUCCESS);

}

Przykładowy wynik programu:

Numer procesu: 3950

Numer rodzica: 3895

Rzeczywisty identyfikator użytkowni-

ka: 500

Rzeczywisty identyfikator grupy: 

      500

Efektywny identyfikator użytkownika: 

  500

Efektywny identyfikator grupy: 

        500

Je śli program  uruch om im y je st z pow łok i np. bash , 

to num e re m  nasze go rodzica je st num e r proce su po-

w łok i. Num e ry użytk ow nik ów  i grup to num e ry odpo-

w iadające  użytk ow nik ow i uruch am iające m u 

program  -  zapisane  w  plik u /e tc/passw d. Są to pod-

staw ow e  param e try proce su, zaś w  przyszłych  num e -

rach  pow ie m y sobie , jak  m ożna je  zm ie niać.

#include  <sys/type s.h >

#include  <unistd.h >  

pid_t fork (void); 

Funk cja fork  je st je dynym  sposobe m  na utw orze nie  

now e go proce su. Funk cja ta nie  przyjm uje  żadnych  

argum e ntów  i zw raca do proce su potom k a -  utw orzo-

ne go prze z rodzica -  0 , a do rodzica zw raca num e r 

proce su potom ne go. W  przypadk u błędu zw raca -1. 

Funk cja ta w yw oływ ana je st raz i pow raca dw a razy. 

Po je j w yw ołaniu następuje  sk opiow anie  pam ięci pro-

ce su m acie rzyste go i pow staje  drugi proce s ide ntycz-

ny z m acie rzystym , czyli je go potom e k . 

#include <unistd.h>

#include <sys/types.h>

#include <stdio.h>

#include <stdlib.h>

int main()

{

pid_t pid;

char *proces;

if((pid = fork()) == -1) {

//(1)

perror("fork");

exit(EXIT_FAILURE);

} else if(pid == 0) { //(2)

printf("Działa proces po-

tomny: %d, jego rodzic to %d\n", get-

pid(), getppid());

proces = "potomek";

} else { //(3)

printf("Działa proces ro-

dzic: %d\n", getpid());

proces = "rodzic";

}

printf("Proces %s kończy 

się\n", proces); //(4)

exit(EXIT_SUCCESS);

}

W ynik  działania program u (num e ry proce sów  m ogą 

się różnić):

Działa proces potomny: 3689, jego ro-

dzic to 3688

Proces potomek kończy się

Działa proces rodzic: 3688

Proces rodzic kończy się

(1)W yw ołuje m y funk cję fork .

(2)Funk cja raz pow raca w  tym  m ie jscu i proce s po-

tom ny w yśw ie tla num e r sw ój i sw oje go rodzica.

(3)W  tym  m ie jscu funk cja po raz k ole jny  pow raca i 

proce s rodzic w yśw ie tla sw ój num e r.

(4)Dow ód na to, że  m am y dw a zupełnie  odrębne  
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proce sy: k ażdy z nich  po opuszcze niu sw oje go blok u 

instruk cji prze ch odzi do te j linii program u i pojaw ia-

ją się na w yjściu dw a w ynik i.

#include  <sys/type s.h >

#include  <sys/w ait.h >  

pid_t w ait(int *status);

pid_t w aitpid(pid_t pid, int *status, int options);

Proce s m acie rzysty m oże  ocze k iw ać na zak ończe nie  

sw oich  potom k ów  i odbie rać inform acje  o stanie  i 

przyczynach  ich  zak ończe nia. Służą do te go dw ie  

funk cje  w ait i dająca o w iele  w ięk sze  m ożliw ości w ait-

pid.

Opcje  funk cji w aitpid:

W NOH ANG – funk cja pow raca od razu, na-

w e t, je śli żade n z potom k ów  się nie  

zak ończył,

W UNTRACED – śledze nie  proce sów  zatrzy-

m anych ;

Mak ra um ożliw iające  spraw dzanie  w artości status:

W IFEXITED(status) – zw raca w artość różną od ze -

ra, gdy potom e k  norm alnie  

zak ończył pracę

W EXITSTATUS(status) -  je śli potom e k  nor-

m alnie  zak ończył pracę, to 

m ak ro zw raca w artość po-

w rotu

W IFSIGNALED(status) – zw raca w artość nie ze ro-

w ą, gdy potom e k  zak ończył działanie  

na sk ute k  nie obsłużone go sygnału

W TERMSIG(status) – zw raca num e r sygna-

łu, k tóry zak ończył działanie  

potom k a

W COREDUMP(status) – zw raca w artość nie -

ze row ą, gdy potom e k  zrzucił 

pam ięć

W IFSTOPPED(status) – zw raca w artość nie ze row ą, 

gdy potom e k  został 

zatrzym any

W STOPSIG(status) – zw raca num e r proce -

su, k tóry zatrzym ał potom k a

Funk cja w ait je st prostsza, ale  m a pe w ie n spory m i-

nus – m oże  zablok ow ać program , je śli żade n z po-

tom k ów  nie  zak ończył sw oje go działania. Funk cja 

zw raca num e r proce su, k tóry się zak ończył lub -1, i 

w  zm ie nne j typu int -  do k tóre j to w sk aźnik  prze k azu-

je  się w  argum e ncie  funk cji -  zapisuje  inform acje , 

k tóre  m ożna analizow ać przy pom ocy pow yższych  

m ak r te stujących . W aitpid je st pod tym  w zględe m  

le pszą funk cją. Ma tak ie  sam e  w artości pow rotu, ale  

dodatk ow o m ożna do nie j prze k azać num e r proce -

su, na k tóry cze k am y – m ożliw e  w artości to:

w artość w ięk sza od 0  – cze k am y na proce s o 

podanym  num e rze ,

w artość rów na 0  – cze k am y na proce s z na-

sze j grupy proce sów ,

w artość rów na -1 – cze k am y na dow olny 

proce s potom ny,

w artość m nie jsza niż -1 – cze k am y na pro-

ce s z grupy proce sów  o num e rze  

rów nym  w artości be zw zględne j po-

dane j liczby.

Dodatk ow o w  przypadk u w aitpid m oże m y podać 

rów nie ż opcje  W NOH UNG i W UNTRACED.

#include <sys/types.h>

#include <sys/wait.h> 

#include <unistd.h>

#include <stdlib.h>

#include <stdio.h>

#include <signal.h>

#include <wait.h>

#define SYG 1

#define NORM 2

#define STOP 3

void potomek(int jak);

void status(pid_t pid, int stat);

int main()

{

pid_t pid;

int stat;
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potomek(SYG); //(1)

potomek(NORM);

potomek(STOP);

fputc('\n', stdout);

while((pid = waitpid(-1, &stat, 

WUNTRACED)) != -1) //(2)

{

status(pid, stat);

}

fputs("Nie ma więcej potom-

ków\n", stdout);

exit(EXIT_SUCCESS);

}

void potomek(int jak) //(3)

{

pid_t pid;

if( (pid = fork()) == -1) {

exit(EXIT_FAILURE);

} else if(pid == 0) {

printf("\tDziała potomek 

%d, ", getpid());

switch(jak) {

case SYG: //(4)

fputs("zakoń-

czy go sygnał\n", stdout);

raise(SIG-

TERM);

break;

case NORM: //(5)

fputs("zakoń-

czy się normalnie\n", stdout);

exit(12);

break;

case STOP: //(6)

fputs("zosta-

nie zatrzymany\n", stdout);

raise(SIG-

STOP);

exit(EXIT_SUC-

CESS);

break;

};

} else 

return;

}

void status(pid_t pid, int stat)

//(7)

{

if(WIFEXITED(stat)) {

printf("\tProces %d zakoń-

czył się normalnie z wartością %d\n", 

pid, WEXITSTATUS(stat));

} else if(WIFSIGNALED(stat)) {

printf("\tProces %d zakoń-

czył się po nieprzechwyceniu sygnału 

numer %d i %s\n", pid, WTERM-

SIG(stat), (WCOREDUMP(stat))?"zrzucił 

pamięć":"nie zrzucił pamięci");

} else if(WIFSTOPPED(stat)) {

printf("\tProces %d zo-

stał zatrzymany przez sygnał numer 

%d\n", pid, WSTOPSIG(stat));

kill(pid, SIGCONT);

//(8)

}

}

Przyk ładow y w ynik  działania program u:

        Działa potomek 5885, zakończy 

go sygnał

        Działa potomek 5886, zakończy 

się normalnie

        Działa potomek 5887, zostanie 

zatrzymany

        Proces 5885 zakończył się po 

nieprzechwyceniu sygnału numer 15 i 

nie zrzucił pamięci

        Proces 5886 zakończył się nor-

malnie z wartością 12

        Proces 5887 został zatrzymany 

przez sygnał numer 19
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        Proces 5887 zakończył się nor-

malnie z wartością 0

Nie ma więcej potomków

(1)W  program ie  pojaw ia się dodatk ow y plik  na-

głów k ow y signal.h , nie  poznaliśm y je szcze  sygna-

łów , ale  je st on k onie czny, by zapre ze ntow ać 

w szystk ie  m ożliw e  sposoby zak ończe nia proce su. 

W yw ołuje m y trzyk rotnie  funk cję potom e k  tw orzą-

cą proce sy potom ne  i jak o argum e nt prze k azuje m y 

sposób, w  jak i się m a zak ończyć now y proce s.

(2)W yw ołuje m y w  pętli funk cje  w aitpid do m om e n-

tu, gdy nie  prze k aże  błędu oznaczające go, że  nasz 

proce s nie  m a w ięce j potom k ów . Przy pom ocy funk -

cji status spraw dzam y, w  jak i sposób k ończą się na-

sze  proce sy potom ne .

(3)De finicja funk cji potom e k ; w  zale żności od prze -

k azane j w artości w ym usza zak ończe nie  proce su po-

tom ne go na trzy różne  sposoby: norm alnie , 

poprze z nie obsłużony sygnał i zatrzym anie .

(4)Z ak ończe nie  na sk ute k  nie obsłuże nia otrzym a-

ne go sygnału w yw ołam y w  te n sposób, że  do nasze -

go w łasne go proce su przy pom ocy funk cji raise  

w yślem y sygnał SIGTERM  oznaczający zak ończe -

nie  proce su.

(5)Z ak ończe nie  norm alne  odbyw a się prze z w yw o-

łanie  funk cji e xit. Żądam y, by prze k azano na ze -

w nątrz w artość 12.

(6)Proce s zatrzym am y w ysyłając do sam e go sie b ie  

przy pom ocy funk cji raise  sygnał SIGSTOP.

(7)De finicja funk cji status. Prze k azaną do nie j 

zm ie nną stat te stuje m y przy pom ocy sze re gu w cze -

śnie j poznanych  m ak r i w yśw ie tlam y odpow ie dnie  

inform acje .

(8)Proce s zatrzym any nie  oznacza proce su zak oń-

czone go. Proce s zatrzym uje  się i m oże  zostać po-

now nie  uruch om iony poprze z ode branie  sygnału 

SIGCONT. By zape w nić, że  proce s zatrzym any nie  

pozostanie  w  syste m ie  i nie  będzie  zajm ow ał zbęd-

nych  zasobów , w ysyłam y do nie go przy pom ocy 

funk cji k ill sygnał k ontynuacji. Funk cja k ill przyj-

m uje  num e r proce su, do k tóre go m a w ysłać sygnał 

i rodzaj w ysyłane go sygnału. Po w ysłaniu SIG-

CONT proce s ponow nie  zaczyna działać; doch odzi 

do linii e xit(EXIT_SUCCESS) i k ończy się norm al-

nie  z w artością 0 . Obrazuje  to przyk ładow y w ynik  

działania program u, w  k tórym  proce s 5887 naj-

pie rw  został zatrzym any, a późnie j zak ończył się 

norm alnie . Be z linii k ill(pid, SIGCONT) proce s nie  

zak ończył by się i funk cja w aitpid zablok ow ała by 

się i je dnocze śnie  nasz program  -  ocze k ując na za-

k ończe nie  potom k a.

Z  proce sam i potom nym i i m acie rzystym i w iążą się 

je szcze  dw a cie k aw e  zagadnie nia – proce sy osie roco-

ne  i proce sy zom bie . Proce s osie rocony to tak i pro-

ce s, k tóre go rodzic zak ończył się prze d 

zak ończe nie m  potom k a. Proce s osie rocony zostaje  

zaadoptow any prze z proce s init o num e rze  1. Proce -

sy zom bie  to proce sy, k tórych  rodzice  nie  cze k ali na 

ich  zak ończe nie  i nie  ode brali przy pom ocy funk cji 

w ait lub w aitpid inform acji o statusie  zak ończone go 

proce su. Syste m  po zak ończe niu proce su zach ow uje  

te  inform acje  i proce s zostaje  oznaczone  jak o zom -

bie , zajm ując zasoby syste m ow e . By ustrze c się 

prze d pojaw iającym i się zom bie  w  naszym  syste m ie , 

m usim y w yw oływ ać funk cje  rodziny w ait, lub posłu-

żyć się innym  zabie gie m , k tóry poznam y, gdy za-

cznie m y om aw iać sygnały.
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MACIEJ MALINOW SKI

W  poprze dnim  num e rze  Dragonii k rótk o opisałe m  bi-

bliote k ę libgadu, k tóra służy do w ym iany danych  z 

k om unik atoram i Gadu Gadu. Bibliote k a je st stosun-

k ow o prosta, ale  m oże  być odrobinę nie w ygodna. 

Używ ając je j m usim y pam iętać o pe w nych  szcze gó-

łach , tak ich  jak  odpow ie dnie  użycie  funk cji sele ct 

lub poll, zape w niających  zw ielok rotnione  w e j-

ście /w yjście  (te  funk cje  opisane  są w  artyk ule  „Pro-

gram ow anie  w  środow isk u syste m u GNU/Linux 

część 6” znajdującym  się w  tym  num e rze  Dragonii). 

Oprócz te go, w  program ie  dane  połącze nie  re pre ze n-

tow ane  je st prze z sze re g nie pow iązanych  ze  sobą 

struk tur. Dla osób przyzw yczajonych  do język ów  

obie k tow ych  m oże  być to nie w ygodne . Je dnocze śnie  

im plem e ntacja oparta na ANSI C zm nie jsza czytel-

ność program u. W  dzisie jszym  num e rze  zapre ze ntu-

je  k lasę ggstre am , k tóra opak ow uje  b ibliote k ę 

libgadu i dostarcza w ygodnie jsze go inte rfe jsu. Klasa 

ggstre am  została napisana prze ze  m nie  na potrze by 

k ursu C+ + , jak o przyk ład nie co bardzie j sk om plik o-

w ane go proje k tu, k tóry będzie  uw ieńcze nie m  k ursu 

o ISO C+ + . Klasa nie  je st w olna od błędów , nie  udo-

stępnia w szystk ich  m ożliw ości libgadu i co najw aż-

nie jsze  -  brak  w  nie j im plem e ntacji obsługi błędów . 

Um ożliw ia je dnak  w ygodne  w yk onyw anie  podstaw o-

w ych  czynności. Je j działanie  podobne  je st troch ę 

do bibliote k i iostre am , dobrze  znane j z C+ +  ze  w zglę-

du na przeładow ane  ope ratory > >  służące  do odbie ra-

nia oraz << w ysyłania w iadom ości.

Klasa je st bardzo prosta i zapisana je st w  dw óch  pli-

k ach  (ggstre am .h  i ggstre am .cpp). Pie rw szy zaw ie ra 

de k laracje , a drugi de finicje  sk ładow ych  k lasy oraz 

dw óch  funk cji odpow ie dzialnych  za połącze nie .

//

// Plik ggstream.h

//

#include <string>

#include <stdlib.h>

#include <queue>

#include <utility>

#include <pthread.h>

#include <iostream>

#include <sstream>

#include "libgadu.h"

#include <sys/select.h>

using namespace std;

enum _status { //(1)

niedostepny = 

GG_STATUS_NOT_AVAIL,

niedostepny_z_opisem = 

GG_STATUS_NOT_AVAIL_DESCR,

dostepny = 

GG_STATUS_AVAIL,

dostepny_z_opisem = 

GG_STATUS_AVAIL_DESCR,

zajety = 

GG_STATUS_BUSY,

zajety_z_opisem = 

GG_STATUS_BUSY_DESCR,

niewidoczny = 

GG_STATUS_INVISIBLE,

niewidoczny_z_opisem = 

GG_STATUS_INVISIBLE_DESCR,

Konie c k urs u C+ +  - k las a 

ggs tre am
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zablokowany = 

GG_STATUS_BLOCKED

};

class ggstream;

void *_polaczenie(void *);

class wiadomosc { //(2)

public:

wiadomosc(uin_t _uin = 0, const 

string &_tresc = "" )

         : uin(_uin), 

tresc(_tresc)

{ }

operator const char*()

{

stringstream ios;

ios << uin <<": " << 

tresc;

string wiad;

wiad = ios.str();

return wiad.c_str();

}

~wiadomosc()

{

}

uin_t uin;

string tresc;

};

class ggstream { //(3)

public:

ggstream(uin_t _uin, const 

string &_password, _status _stat = do-

stepny, const string &_stat_desc = 

"");

~ggstream();

ggstream& polacz();

ggstream& wyloguj();

ggstream& dodaj(uin_t kontakt);

ggstream& wyslij(uin_t odbior-

ca, const string &tresc);

ggstream& odbierz(uin_t &odbior-

ca, string &tresc);

ggstream& operator<<(const wiado-

mosc &wiad);

ggstream& operator>>(wiadomosc 

&wiad);

int ile_odebrano();

ggstream& zmien_status(_status 

stat, const string &stat_desc = "");

operator bool();

friend void *_polaczenie(void 

*);

private: //(4)

bool polaczony;

bool rozlacz;

uin_t uin;

string password;

_status stat;

string stat_desc;

bool wysl;

queue<wiadomosc> wysylane;

bool odb;

queue<wiadomosc> odbierane;

int nkontakty;

uin_t *kontakty;
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pthread_t pthread;

gg_login_params login_params_s;

gg_session *session_p;

};

(1) Na początk u tw orzym y typ w ylicze niow y _ status, 

dzięk i k tóre m u m oże m y angielsk im  długim  nazw om  

przypisać polsk ie , prostsze  do zapam iętania, odpo-

w ie dnik i. Nazw ę typu zaczynam y od podk re ślenia, 

ponie w aż nie  będzie  on be zpośre dnio używ any prze z 

użytk ow nik a nasze j „bibliote k i”, a w ięc nie  m usi on 

zdaw ać sobie  spraw y z je go istnie nia, nale ży się w  ja-

k iś sposób zabe zpie czyć prze d k onflik te m  nazw . 

W staw ie nie  podk re ślenia je st najprostszą z m e tod, 

ponie w aż nie  zaleca się ostate cznym  użytk ow nik om  

tw orze nia w łasnych  typów  lub obie k tów  zaczynają-

cych  się od te go znak u. Musim y zdaw ać sobie  spra-

w ę z te go, że  rozw iązanie m  le pszym  było by użycie  

tutaj prze strze ni nazw .

(2) W iadom osc to k lasa pom ocnicza głów ne j k lasy 

ggstre am . Jak  sam a nazw a w sk azuje , odpow ie dzial-

na je st ona za im plem e ntacje  pojęcia w iadom ości. 

Sk łada się ona z tre ści i z num e ru osoby do k tóre j ją 

ch ce m y w ysłać, lub od k tóre j ją ode braliśm y. Cie k a-

w e  je st przeładow anie  ope ratora const ch ar* dzięk i 

k tóre m u typ w iadom osc m ożna prze k azać do k ażde j 

funk cji, k tóra przyjm uje  standardow y c-string. W ia-

dom ość w ów czas prze tw arzana je st do napisu „num e -

r_gg : tre ść w iadom ości”

(3) De finicja w łaściw e j k lasy ggstre am . Na początk u 

de finicji znajdują się de k laracje  funk cji sk ładow ych , 

k tóre  opisze m y dok ładnie  om aw iając plik  ggstre -

am .cpp. 

(4) Na uw agę zasługują sk ładow e  obie k ty, do k tó-

rych  zw yk ły użytk ow nik  nasze j bibliote k i nie  m a be z-

pośre dnie go dostępu. Prze ch ow ują one  różne  

inform acje  o stanie  połącze nia, listę w iadom ości ode -

branych , itp.

polaczony – rów ny je st true , gdy k lie nt połą-

czony je st z se rw e re m  GG, a false  w  prze ciw nym  ra-

zie .

rozlacz – gdy je st rów ny true , oznacza to, że  

nale ży rozłączyć się z se rw e re m ; na początk u przypi-

syw ana je st m u w artość false , oznaczająca nie rozłą-

czanie  się z se rw e re m .

uin – zaw ie ra num e r nasze go k lie nta.

passw ord – zaw ie ra h asło, z jak im  się loguje -

m y do se rw e ra.

stat – zaw ie ra w artość statusu.

stat_de sc – zaw ie ra ustaw iony prze z nas 

opis.

w ysl – je st to tak  zw any m ute k s (poniże j w y-

jaśnim y sobie , co to je st).

w ysylane  – k ole jk a zaw ie rająca inform acje  

o w iadom ościach  do w ysłania.

odb – k ole jny m ute k st.

odbie rane  – k ole jk a prze ch ow ująca ode bra-

ne  prze z k lie nta w iadom ości, ale  je szcze  nie odczyta-

ne .

nk ontak ty – liczba zapisanych  k ontak tów .

k ontak ty – w sk aźnik  do tablicy prze ch ow u-

jące j listę k ontak tów .

pth re ad – zaw ie ra inform acje  o tw orzonym  

prze z program  w ątk u.

login_param s_ s – zaw ie ra inform acje  służą-

ce  do zalogow ania się do sie ci.

se ssion_p – w sk aźnik  do struk tury gg_ se s-

sion.

W  pow yższym  te k ście  pojaw iło się pojęcie  m ute k su. 

Pojęcie  to w iąże  się z w ątk am i, k tóre  w yk orzystam y 

w  naszym  program ie . W yjaśnim y sobie  na początk u 

czym  je st w ąte k . Połącze nie  z se rw e re m  je st inte rak -

cyjne , a w ięc w  dow olnym  m om e ncie  m oże  dotrze ć 

do nas w iadom ość, jak ie ś zdarze nie , k tóre  nale ży w  

odpow ie dni sposób obsłużyć. Użytk ow nik  te go nie  

robi, w ięc odpow ie dzialność za to spada na bibliote -

k ę. Musi ona porozum ie w ać się z se rw e re m  ciągle  -  

be z w zględu na działania użytk ow nik a, ch yba, że  te n 

zażyczy sobie  ze rw ania połącze nia. Może m y zaim ple -

m e ntow ać tak ie  działanie  tw orząc w ątk i w  naszym  

program ie . Dzięk i nim  potrze buje m y je dne go tylk o 

program u, k tóry m oże  w yk onyw ać je dnocze śnie  

dw ie  lub w ięce j czynności (nie  je st tak  zupełnie , ale  

spraw ia to tak ie  w raże nie ). Z  je dne j strony nasz pro-

gram  je st w  stanie  ciągle  w ym ie niać inform acje  z 

46

num e r 14  |  2007



PRO GRAM O W ANIE

se rw e re m  GG, a z drugie j m oże  inte rak cyjne  oddzia-

ływ ać z użytk ow nik ie m . W róćm y w ięc do te go czym  

je st m ute k s. M ute k s to rodzaj zm ie nne j, k tóra w  pro-

gram ach  w yk orzystujących  w ątk i zabe zpie cza nas 

prze d zniszcze nie m  danych  i utratą ich  spójności. Po-

nie w aż je de n program  m oże  w yk onyw ać dw ie  czyn-

ności na raz, dlate go m ożliw e  je st, że  obie  ope racje  

w yk ona na je dne j zm ie nne j, co m oże  w yw ołać utratę 

spójności danych  i w  ostate czności naw e t zam k nię-

cie  program u. W  program ie  w yk orzystującym  w ątk i 

nale ży znale źć te  zm ie nne , k tóre  używ ane  są prze z 

w ięce j niż je de n w ąte k  program u i zabe zpie czyć je  

m ute k se m . Nasz m ute k s działa w  te n sposób, że  je śli 

zm ie nna w ysl je st rów na true , to znaczy, że  je de n z 

w ątk ów  pracuje  na k ole jce  w iadom ości w ysylane  i 

drugi m usi pocze k ać, aż pie rw szy zak ończy ope racje  

i przypisze  m ute k sow i w artość false  -  oznaczająca za-

k ończe nie  pracy na zm ie nne j. W  rze czyw istości m u-

te k s pow inie n być spe cjalnym  type m  danych , ale  by 

nie  w prow adzać zbyt w ielu now ości do nasze j biblio-

te k i w yk orzystam y zw yk ły typ bool, k tóry pow inie n 

nam  w  zupełności w ystarczyć.

Opisze  po k ole i w szystk ie  funk cje  w yk orzystyw ane  

prze z naszą k lasę. Ponie w aż plik  ggstre am .cpp je st 

stosunk ow o długi, będę opisyw ać je  po k ole i.

ggstream::ggstream(uin_t _uin, const 

string &_password, _status _stat, 

const string &_stat_desc)

  : uin(_uin), pas-

sword(_password), stat(_stat), sta-

t_desc(_stat_desc)

{

rozlacz = false;

polaczony = false;

wysl = false;

odb = false;

kontakty = NULL;

nkontakty = 0;

memset(&login_params_s, 0, size-

of(gg_login_params));

login_params_s.async = 1;

login_params_s.uin = uin;

  login_params_s.password = new 

char[password.size()];

{

int i;

  for(i = 0 ; i < pas-

sword.size() ; i++)

  login_params_s.pas-

sword[i] = password.at(i);

  

  login_params_s.pas-

sword[i] = '\0';

}

 

login_params_s.status = stat;

login_params_s.status_descr = 

new char[stat_desc.size()];

for(int i = 0 ; i < sta-

t_desc.size() ; i++)

 login_params_s.status_de-

scr[i] = stat_desc.at(i);

}

Je st to k onstruk tor nasze j k lasy. W idzim y, że  dla 

ustanow ie nia połącze nia w ystarczy w  zasadzie  po-

dać je dynie  nasz num e r GG i odpow ie dnie  h asło, 

re szta opcji je st ustaw iana w ów czas na dom yślne  

w artości. Może m y, je śli ch ce m y, podać status, z ja-

k im  loguje m y się do sie ci. Możliw e  w artości to:

nie doste pny,

nie doste pny_ z_opise m ,

doste pny,

doste pny_ z_opise m  ,

zaje ty,

zaje ty_ z_opise m ,

nie w idoczny,

nie w idoczny_ z_opise m ,

zablok ow any;

Ich  nazw y m ów ią sam e  za sie b ie . O statnim  argu-

m e nte m  je st opis. By był on w idoczny prze z innych  
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użytk ow nik ów  sie ci GG, m usim y w ybrać je de n ze  sta-

tusów  z opise m  np.

ggstream klient(7322313, „tajne_ha-

sło”, niewidoczny_z_opisem, „Jestem 

schowany”);

Spow oduje  to, że  po połącze niu będzie m y nie w idocz-

ni i że  zostanie  ustaw iony opis „Je ste m  nie w idocz-

ny”. W  k onstruk torze  inicjuje m y sk ładow e  k lasy i 

inicjuje m y struk tury odpow ie dzialne  za połącze nie  z 

sie cią.

ggstream::~ggstream()

{

rozlacz = true;

while(polaczony);

if(login_params_s.password)

delete [] login_param-

s_s.password;

if(login_params_s.status_descr)

delete [] login_param-

s_s.status_descr;

}

Je st to de struk tor, k tóry m oże m y w yw ołać jaw nie , al-

bo zostanie  uruch om iony autom atycznie  gdy sk oń-

czy się zasięg je dne go z e gze m plarzy typu ggstre am . 

Je go zadanie m  je st rozłącze nie  się z sie cią i zw olnie -

nie  zaalok ow ane j w  k onstruk torze  pam ięci na potrze -

by h asła i opisu.

ggstream& ggstream::polacz()

{

pthread_create(&pthread, NULL, 

_polaczenie, this);

while(!polaczony);

return *this;

}

Je st to funk cja, k tórą w yk onuje m y by połączyć się z 

sie cią. Funk cja ta przy pom ocy  w yw ołania pth re -

ad_cre at tw orzy now y w ąte k . Od te go m om e ntu 

funk cja _polacze nie  będzie  w yk onyw ać się rów nole -

gle  z głów nym  prze bie gie m  program u.

ggstream& ggstream::wyloguj()

{

rozlacz = true;

while(polaczony);

return *this;

}

Ta funk cja po prostu rozłącza nasze go k lie nta.

ggstream& ggstream::dodaj(uin_t kon-

takt)

{

kontakty = (uin_t *)realloc(kon-

takty, (nkontakty + 1) * size-

of(uin_t));

kontakty[nkontakty++] = kontakt;

return *this;

}

Klie nt pow inie n m ie ć listę k ontak tów . Je śli zostanie  

ona w ysłana po zalogow aniu pom yślnym  do se rw e -

ra, to w ów czas osoby z te j listy zostaną poinform o-

w ane  o zm ianie  nasze go statusu.

ggstream& ggstream::wyslij(uin_t od-

biorca, const string &tresc)

{

while(wysl)

{ }

wysl = true;

wysylane.push(wiadomosc(odbior-

ca, tresc));
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wysl = false;

return *this;

}

Funk cja dodaje  now ą w iadom ość na k onie c k ole jk i 

w iadom ości do w ysłania.

int ggstream::ile_odebrano()

{

return odbierane.size();

}

Dzięk i te j funk cji w ie m y, ile  w iadom ości dotarło do 

nas. Je śli w artość zw racana prze z tę funk cję je st 

w ięk sza niż 0 , to m oże m y w yk onać poniższą funk -

cję, by je  ode brać.

ggstream& ggstream::odbierz(uin_t &od-

biorca, string &tresc)

{

while(odb)

{ }

odb = true;

odbiorca = odbiera-

ne.front().uin;

tresc = odbierane.front().tresc;

odbierane.pop();

odb = false;

return *this;

}

Ta funk cja odbie ra w iadom ość z k ole jk i ode branych  

w iadom ości. Num e r k lie nta, od k tóre go ode brali-

śm y dane , zapisuje  w  prze k azanym  do nie j argum e n-

cie  odbiorca, a tre ść w  tre sc.

ggstream& ggstream::operator<<(const 

wiadomosc &wiad)

{

return wyslij(wiad.uin, 

wiad.tresc);

}

ggstream& ggstream::operator>>(wiado-

mosc &wiad)

{

return odbierz(wiad.uin, 

wiad.tresc);

}

Pow yże j znajdują się dw a prze ciążone  ope ratory, k tó-

re  w yk orzystując funk cje  w yslij i odbie rz um ożliw ia-

ją w ysyłanie  i odbie ranie  w iadom ości podobnie  do 

w czytyw ania i w ypisyw ania inform acji przy pom ocy 

k lasy iostre am .

ggstream& ggstream::zmien_status(_sta-

tus _stat, const string &_stat_desc)

{

stat = _stat;

stat_desc = _stat_desc;

if((_stat == niedostepny) || 

(_stat == dostepny) || (_stat == zaje-

ty) || (_stat == niewidoczny) || 

(_stat == zablokowany))

gg_change_status(sessio-

n_p, _stat);

else 

gg_change_status_de-

scr(session_p, _stat, _sta-

t_desc.c_str());

return *this;

}

Funk cja ta zm ie nia status nasze go k lie nta. W yk orzy-

stuje  do te go poznane  w e  w cze śnie jszym  num e rze  

funk cje  z b ibliote k i libgadu. Now y status odbie ra ja-

k o argum e nt _ stat, a e w e ntualny opis jak o _ sta-

t_de sc.

ggstream::operator bool()

{

return polaczony;
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}

Kolejny przeładow any ope rator, k tóry um ożliw ia 

spraw dzanie , czy nasz k lie nt je st połączony z se rw e -

re m . Dzięk i nie m u m ożliw e  je st następujące  w yw oła-

nie  tre ści program u:

if(gg)

{

cout << „klient połączony 

z serwerem\n”;

} else

{

cout << „klient rozłączo-

ny z serwerem\n”;

}

void pinguj(struct gg_session * sessio-

n_p)

{

static time_t nastepny = 0;

if( (nastepny <= time(NULL)) && 

(session_p->state == GG_STATE_CONNEC-

TED)) {

gg_ping(session_p);

nastepny = time(NULL) + 

30;

}

}

Nie  je st to funk cja sk ładow a k lasy ggstre am . W yk o-

rzystyw ana je st ona prze z funk cję _polacze nie  do 

ok re sow e go w ysyłania „pingu” do se rw e ra w  celu 

podtrzym ania połącze nia.

Funk cja _polacze nie  je st se rce m  nasze j bibliote k i i 

to ona odpow ie dzialna je st za obsługę połącze nia. 

Je st ona osobnym  w ątk ie m  nasze go program u i dzia-

ła ciągle , obsługując k om unik acje  z se rw e re m . Pow yż-

sze  funk cje  w ysyłające  i odbie rające  w iadom ości w  

zasadzie  je dynie  dodaw ały odpow ie dnie  obie k ty na 

k onie c k ole je k  lub odczytyw ały je  z ich  początk ów . 

W iadom ości nie  ulegały w ów czas w łaściw e m u w ysła-

niu lub ode braniu. Z a ich  w ysyłanie  i odbiór odpow ie -

dzialna je st poniższa funk cja, k tóra zabe zpie cza 

odpow ie dnie  zm ie nne  w łączając m ute k sy i w ów czas 

w ysyła lub odbie ra dane . Ponie w aż funk cja ta je st do-

syć sk om plik ow ana, zostanie  opisana fragm e ntam i. 

void* _polaczenie(void *_ggs)

{

bool disconnect = false;

ggstream *ggs = reinterpre-

t_cast<ggstream*>(_ggs);

while(!ggs->rozlacz) {

Rozpoczyna się pętla, k tórą trw a dopók i zm ie nna roz-

lacz m a w artość false . Gdy k lie nt zażąda rozłącze nia 

i ustaw i je j w artość na true , pętla się zak ończy i na-

stąpi odłącze nie  od se rw e ra.

if( (ggs->session_p = 

gg_login( & (ggs->login_params_s) )) 

== NULL)

ggs->rozlacz = true;

Uruch am iam y funk cję z bibliote k i libgadu, k tóra 

ustanow i połącze nie  w  przypadk u błędu sygnalizo-

w ane go poprze z zw róce nie  w artości NULL prze z 

funk cje  rozłączam y nasze go k lie nta k ończąc proce -

durę logow ania. 

timeval tv;

tv.tv_sec = 0;

tv.tv_usec = 0;

fd_set rd, wr, ex;

gg_event *event_p;

for(;;) {

if(disconnect)

break;

FD_ZERO(&rd);

FD_ZERO(&wr);

FD_ZERO(&ex);
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if(ggs->session_p-

>check & GG_CHECK_READ)

FD_SET(ggs-

>session_p->fd, &rd);

if(ggs->session_p-

>check & GG_CHECK_WRITE)

FD_SET(ggs-

>session_p->fd, &wr);

if(ggs->session_p-

>check & GG_CHECK_NONE)

FD_SET(ggs-

>session_p->fd, &ex);

pinguj(ggs->sessio-

n_p);

if( select(ggs->ses-

sion_p->fd + 1, &rd, &wr, &ex, &tv) > 

0) {

if( (event_p 

= gg_watch_fd(ggs->session_p)) != 

NULL) {

Spraw dzam y czy m oże m y czytać z de sk ryptora.

switch(event_p->type) {

ca-

se GG_EVENT_CONN_SUCCESS:

ggs->polaczony = true;

if( ggs->nkontakty > 0 )

gg_notify(ggs->session_p, ggs-

>kontakty, ggs->nkontakty);

break;

W  przypadk u popraw ne go ze staw ie nia połącze nia, 

przypisuje m y zm ie nne j polaczony w artość true  i je -

śli w cze śnie j dodano jak ie ś k ontak ty do listy k ontak -

tów  to w ysyłam y ją do se rw e ra.

ca-

se GG_EVENT_DISCONNECT:

ggs->polaczony = false;

disconnect = true;

break;

Obsługa sytuacji rozłącze nia.

ca-

se GG_EVENT_CONN_FAILED:

Obsługa błędu połącze nia.

ggs->polaczony = false;

ggs->rozlacz = true;

return NULL;

break;

case GG_EVENT_MSG:

Odbiór otrzym ane j w iadom ości.

Cze k am y na zw olnie nie  m ute k su.

while(ggs->odb)

{ }

Ustaw iam y m ute k s, zabe zpie czając się prze d znisz-

cze nie m  danych .

ggs->odb = true;

Dodaje m y now ą w iadom ość na k onie c k ole jk i ode -

branych  w iadom ości.

ggs->odbierane.push(wiado-

mosc(event_p->event.msg.sender, rein-

51

num e r 14  |  2007



PRO GRAM O W ANIE

terpret_cast<const char*>(event_p-

>event.msg.message)));

ggs->odb = false;

break;

}

gg_even-

t_free(event_p);

}

}

if(ggs->session_p-

>state == GG_STATE_CONNECTED) {

if(ggs->wysyla-

ne.size() > 0)

{

Je śli je ste śm y połącze ni z se rw e re m  i w  k ole jce  do 

w ysłania znajdują się jak ie ś w iadom ości, to je  w ysyła-

m y.

whi-

le(ggs->wysl)

{ }

ggs-

>wysl = true;

whi-

le(ggs->wysylane.size() > 0) {

gg_send_message(ggs->session_p, 0, 

ggs->wysylane.front().uin, reinterpre-

t_cast<const unsigned char *>(ggs->wy-

sylane.front().tresc.c_str()));

ggs->wysylane.pop();

ggs->wysl = false;

}

}

}

}

}

Gdy głów na pętla k ończy się, a w ięc zażądano rozłą-

cze nia się z se rw e re m , w yk onuje m y popraw ną se -

k w e ncje  rozłącze nia.

gg_change_status(ggs->sessio-

n_p, niedostepny);

gg_logoff(ggs->session_p);

gg_free_session(ggs->session_p);

ggs->polaczony = false;

return NULL;

}

Je st to cała bibliote k a ggstre am . W szystk ie  użyte  w  

nie j funk cje  poch odzące  z b ibliote k i libgadu zostały 

w yjaśnione  w  poprze dnim  num e rze  Dragonii.

Nade szła pora na przyk łady de m onstrujące  działa-

nie  nasze j bibliote k i.

//

// Plik gg.cpp

//

#include "ggstream.h"

#include <iostream>

using namespace std;

int main(int argc, char **argv)

{

uin_t kto = _numer_rozmowcy_;

ggstream gg(_nasz_numer_, "_na-

sze_haslo_");

gg.dodaj(kto);

gg.polacz();

gg.wyslij(kto, "raz");

gg << wiadomosc(kto, "dwa");

gg.wyloguj();
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}

Program  k om piluje m y w yw ołanie m :

# g++ ggstream.cpp gg.cpp -o ggstream 

-lpthread -lgadu

Dodanie  opcji -lpth re ad -lgadu je st k onie czne , gdyż 

program  w yk orzystuje  funk cje  z b ibliote k i libgadu i 

w ątk i.

Je st to w  zasadzie  najprostszy z m ożliw ych  k lie ntów  

GG, w yk orzystujących  naszą bibliote k ę. Je go zada-

nie m  je st połączyć się z se rw e re m  i w ysłać do roz-

m ów cy dw ie  w iadom ości o tre ści „raz” i „dw a”. 

Kom pilując program , m usim y zastąpić odpow ie dni-

m i w artościam i _num e r_ rozm ow cy_ , _nasz_num e -

r_  i _nasze _ h aslo_.

Używ anie  te j bibliote k i je st napraw dę proste . Nie  je -

ste śm y ogranicze ni w  żade n sposób ilością obie k tów  

ggstre am , a w ięc i ilością k ont na jak ie  je dnocze śnie  

się loguje m y. 

//

// Plik stdout.cpp

//

#include "ggstream.h"

#include <unistd.h>

int main(int argc, char *argv[])

{

char buff[2000];

int n;

uin_t kto = atoi(argv[3]);

ggstream gg(atoi(argv[1]), 

argv[2]);

gg.polacz();

while( (n = read(STDIN_FILENO, 

buff, 1999)) > 0)

{

buff[n] = '\0';

wiadomosc wiad(kto, buff);

gg << wiad;

}

}

Program  te n jak o pie rw szy argum e nt przyjm uje  

sw ój num e r GG, drugim  argum e nte m  je st h asło i 

trze cim  nasz rozm ów ca. Program  k opiuje  w szystk ie  

dane  przych odzące  na je go standardow e  w e jście  i w y-

syła je  do rozm ów cy np.

# ./stdout _moj_numer_   _moje_haslo_ 

  _rozmowca_

czesc

to ja

naprostszy klient gg:-)

W yśle  do rozm ów cy trzy w iadom ości. By zak ończyć 

program  w cisk am y se k w e ncję CTRL+ D.  Może m y 

rów nie ż postąpić inacze j i do program u stdout w y-

słać jak iś plik  np.

# cat stdout.cpp | ./stdout _moj_nume-

r_   _moje_haslo_   _rozmowca_

W yśle  tre ść k odu źródłow e go program u do nasze go 

rozm ów cy.

Je st to ostatnia z części k ursu o C+ + . Mam  nadzie ję, 

że  w ielu osobom  udało m i się przybliżyć C+ +  i za-

ch ęcić do pisania w łasnych  program ów .
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W  tym  m ie s iącu prz e ds taw ię nie co bar-

dz ie j roz budow any proje k t. Pok ażę, jak  

w z bogaca s ię program  o now e  e le m e n-

ty, tak ie  jak  guz ik i, pola w yboru i pola 

te k s tow e . Dodatk ow o, z apre z e ntuję jak  

tw orz yć w łas ne  obie k ty w  oparciu o is t-

nie jące  k las y Qt4.

MARCIN KIERNOZ EK

Ogólny sch e m at

Program  będzie  się sk ładał z dw óch  części. Pie rw sza 

to obsługa guzik ów  i pól e dycji, z k ole i druga to pola 

w yboru oraz obsługa k om unik atów . Każde  z nich  

je st re pre ze ntow ane  prze z odpow ie dnie  k lasy biblio-

te k i Qt4. I tak  -  guzik i za pom ocą QPush Button, po-

la e dycji -  QLine Edit, pola w yboru -  QRadioButton, 

a k om unik aty -  QM e ssageBox. Dodatk ow o, dla osób 

już nie co bardzie j znających  się na program ow aniu 

utw orzyłe m  now ą k lasę do obsługi przycisk ów  -  DPu-

sh Button. W zbogaciłe m  ją o dodatk ow e  elem e nty, 

k tóre  nie  znajdow ały się w  k lasie  standardow e j.

Dragonia2

Z e  w zględu na to, że  je st to je de n z pie rw szych  pro-

gram ów , jak ie  opisuję na łam ach  „Dragonii“, będzie  

na razie  zaw ie rał tylk o najczęście j używ ane  k lasy. 

Je st to program  nastaw iony bardzie j na pre ze ntację 

m ożliw ości k las, niż funk cjonalny, ale  dla osób k tóre  

ch cą zacząć pracow ać będzie  to dobra ok azja, by do-

w ie dzie ć się, jak  zacząć. Jak o bazę ok na w yk orzysta-

łe m  Qm ainW indow , ch oć nic by się nie  stało, je śli 

użyłbym  QW idge t. Różnica m iędzy nim i nie  je st 

dość znaczna. QMainW indow  posiada uproszczony 

„inte rfe js“ do obsługi głów ne go ok na (w ięce j na te n 

te m at znajdzie  się w  następnym  num e rze ).

Jak  już w cze śnie j w spom niałe m , program  podzieli-

łe m  na dw ie  części, k tóre  zostały oddzielone  ze  sobą 

linią:

frame1 = new QFrame(this);

frame1->setFrameShape(QFrame::HLine); 

//nadanie kształtu dla QFrame

frame1->setGeometry(5,40,390,10); // 

właściwości linii

frame1->setObjectName("frame1");

I część

Część pie rw sza sk łada się z dw óch  przycisk ów  (push -

Button1, dPush Button2) oraz pola te k stow e go (line -

Edit1). Celem  te go uk ładu je st zapre ze ntow anie  

m ożliw ości w yk orzystania tych  obie k tów  do pobie ra-

nia inform acji od użytk ow nik a (np. do obsługi for-

m ularzy). Przycisk  push Button1 został połączony 

w raz z line Edit dzięk i następującym  instruk cjom :

connect(pushButton1, SIGNAL(clic-

ked()), this, SLOT(ZmienTekst()));

connect(lineEdit1, SIGNAL(returnPres-

sed()), pushButton1, SLOT(click()));

W  te n sposób, po k lik nięciu przycisk u push Button1 

lub w ciśnięciu k law isza Ente r, w  polu te k stow ym  w y-

w ołuje  się m e toda Z m ie nTe k st:

void Dragonia2::ZmienTekst(){

dPushButton2->setTekst(li-

neEdit1->text());

Qt4 część 2
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}

Metoda ta w yw ołuje  inną m e todę k lasy DPush But-

ton, k tóra e m ituje  sygnał te xtCh ange d(). Sk utk ie m  te -

go je st zm iana sk rótu k law iszow e go (Alt +  pie rw sza 

lite ra te k stu) oraz w yczyszcze nie  pola te k stow e go.

DPush Button

Aby pok azać potęgę otw artości k odu źródłow e go 

Qt4, pom yślałe m , że  pok ażę, jak  tw orzyć w łasne  

obie k ty z zupełnie  innym i m ożliw ościam i niż te  ofe ro-

w ane  prze z Trolltech , podobnie  robią program iści 

KDE. Po dość k rótk im  nam yśle  uznałe m , że   w yk orzy-

stam  do te go QPush Button. Klasa ta je st pozbaw io-

na obsługi sygnału, k tóry by inform ow ał, że  został 

zm ie niony te k st w e w nątrz przycisk u.

Nic trudne go. Jak o że  k lasa DPush Button dzie dziczy 

po Qpush Button, m a dostęp do je j w szystk ich  sk łado-

w ych . Dodatk ow o utw orzyłe m  now ą m e todę se t-

Te k st:

void DPushButton::setTekst( const 

QString &text){

this->setText(text);

emit(textChanged());

}

Po je j w yw ołaniu zostaje  w ye m itow any sygnał, k tóry 

je st prze ch w ytyw any w  tym  program ie  prze z funk cję 

zm ie nionyTe k st. W  te n prosty sposób, k lasa QPush -

Button stała się bardzie j funk cjonalna, a m ożliw ości 

rozsze rzania te j funk cjonalności ogranicza tylk o na-

sza w yobraźnia.

II część

Ta część pok azuje , w  jak i sposób m ożna inform ow ać 

użytk ow nik a o tym , co się dzie je  w  program ie . Służy 

Do te go m .in. QM e ssageBox. Klasa ta zaw ie ra goto-

w e  m e tody statyczne :

inform ation

w arning

critical

que stion

about

Każdą z nich  w yw ołuje  się w  te n sam  sposób. O stat-

ni z param e trów  to inform acja, k tóra m a się pojaw ić 

w  ok nie  k om unik atu:

QMessageBox::information(this, "QMes-

sageBox", "information");

QMessageBox::warning(this, "QMessage-

Box", "warning");

QMessageBox::critical(this, "QMessage-

Box", "critical");

QMessageBox::question(this, "QMessage-

Box", "question");

QMessageBox::about(this, "QMessage-

Box", "about");

Każdy z k om unik atów  m a sw ój odpow ie dnik  w  

obie k cie  QRadioButton. W  zale żności od te go, k tóry 

z nich  został zaznaczony, pojaw ia się inny k om uni-

k at:

void Dragonia2::PokazOkno(){

if(radioButton1->isChecked())

QMessageBox::informa-

tion(this, "QMessageBox", "informa-

tion");

else

if(radioButton2->isChecked())

QMessageBox::war-

ning(this, "QMessageBox", "warning");

else

if(radioButton3->isChecked())

QMessageBox::criti-

cal(this, "QMessageBox", "critical");

else

if(radioButton4->isChecked())

QMessageBox::qu-
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estion(this, "QMessageBox", "qu-

estion");

else

if(radioButton5->isChecked())

QMessageBox::about(this, 

"QMessageBox", "about");

else

QMessageBox::informa-

tion(this, "QMessageBox", "Wybierz ro-

dzaj okna");

}

Tw orze nie  radioButtonów  w ygląda podobnie  do tw o-

rze nia guzik ów :

radioButton1 = new QRadioButton("infor-

mation", this);

radioButton1->setGeome-

try(5,55,100,25);

radioButton1->setObjectName("radioBut-

ton1");

Z ak ończe nie

Mam  nadzie ję, że  program  przybliżył W am  zasady 

obsługi k las w  Qt4. Z a m ie siąc k ole jny k urs z w yk o-

rzystanie m  k ole jnych  k las.
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Dz iś prz e ds taw ię k ole jną część progra-

m ow ania w  Javie , opie rając s ię na bi-

bliote ce  Sw ing.  Utw orz ym y aplik ację, 

k tóra będz ie  z apis yw ać oraz  odcz yty-

w ać dane  z  plik ów  te k s tow ych . Z ak ła-

dam , że  prz e cz ytałe ś poprz e dnie  

części k urs u. 

PRZ EMEK KALICKI

Utw órz te raz now y proje k t, czyli k lasę, k tóra będzie  

uruch am iać nasz program  oraz dodatk ow ą k lasę ty-

pu jFram e  np. o nazw ie  Form atk a. Z acznijm y od 

um ie szcze nia na nasze j form atce  jLabel i w piszm y w  

je go atrybut te xt „Z apis oraz odczyt z plik u te k stow e -

go”. Następnie  na form atk ę nanie śm y z palety Sw ing 

Containe rs elem e nt o nazw ie  Scroll Pane , um ie szcza-

jąc go na nasze j Form atce  pod jLabelem 1. Te raz 

znów  sięgnijm y do te j sam e j palety i prze ciągnijm y 

ze  Sw ing Controls – Te xt Are a, ale  w  tak i sposób, 

aby Te xtAre a opuścić na ScrollPane . Już w yjaśniam : 

Te xtAre a to -  jak  łatw o dom yślić – pole , w  k tórym  

m oże  być w pisyw any te k st. To, że  nasze  Te xtAre a bę-

dzie  zw iązane  ze  ScrollPane 'e m  daje  nam  tę w łaści-

w ość, ze  je śli w  Te xtAre a będzie  w pisyw ane  dużo 

te k stu, to po bok ach  Te xtAre a pojaw ią się suw ak i do 

prze suw ania zaw artości ok na te k stow e go. ScrollPa-

ne  posiada dw ie  w łasności, k tóre  re gulują pojaw ia-

nie  się pask ów  do prze suw ania: 

h orizontalScrollBarPolicy oraz  ve rticalScrollBarPoli-

cy. W  naszym  przyk ładzie  ustaw im y je  na „AS_NE-

EDED”, czyli pask i prze w ijania pojaw ią 

autom atycznie , gdy w pisany te k st będzie  w yk raczał 

poza w idzialną część Te xtAre a. Tak  w ięc góra nasze j 

Form atk i w ygląda te raz następująco:

Pole  Te xtAre a będzie m y używ ać do w prow adzania i 

w yprow adzania te k stu. Te raz nale ży je szcze  spraw -

dzić, czy dotych czas w prow adzone  elem e nty na na-

sze j Form atce  le żą w  odpow ie dnie j h ie rarch ii, 

pow inno to w yglądać następująco:

Tak ie  położe nie  jTe xtAre a1 pod jScrollPane 1 w sk azu-

je  w łaśnie , że  Te xtAre a nale ży do ScrollPane 'a. 

Prze jdźm y dale j: nasza aplik acja będzie  pre ze ntow ać 

ście żk ę do plik u te k stow e go w  Te xtFieldzie , dodaj-

m y w ięc go do form atk i. Dodajm y tak że  pięć jButto-

nów , zm ieńm y ich  w łaściw ości te xt i nie ch  Form atk a 

w ygląda następująco:

Oto, jak ie  ak cje  będą podpięte  pod poszcze gólne  

przycisk i:

-”Exit” to oczyw iście  w yjście  z aplik acji, czyli za-

m k nięcie  program u. W  obsłudze  zdarze nia Action 

um ie śćm y k od zam yk ający aplik acji -  Sys-

Java część 9
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te m .e xit(0 );.

-”W ybor plik u”-  tu um ie ścim y k od, k tóry w yśw ie tli 

nam  ok no dialogow e  pozw alające  na w ybór plik u.

„Odczyt” będzie  pow odow ało w czytanie  danych  zapi-

sanych  w  w ybranym  plik u i w staw ie nie  ich  do nasze -

go Te xtAre a.

„Z apis” będzie  pow odow ało zapis te k stu zaw arte go 

w  Te xtAre a w  w ybranym  plik u.

„W staw  z ze w nątrz” om ów ię na sam ym  k ońcu.

Z acznijm y od „W yboru plik u”. Będzie m y ch cieli, aby 

w ybór plik u m iał postać eleganck ie go ok na dialogo-

w e go. W  Javie  i b ibliote ce  Sw ing je st to m ożliw e  i m o-

że  m ie ć następującą postać:

Z a pom ocą te go ok na, m oże m y w sk azać inte re sujący 

nas plik . Aby to było m ożliw e , m usim y w  obsłudze  

zdarze nia Action dopisać następujący k od:

        JFileChooser oknoWyboru = new 

JFileChooser();

        int zwroconaWartosc = oknoWybo-

ru.showOpenDialog(this);

        if(zwroconaWartosc == JFileCho-

oser.APPROVE_OPTION) {

            System.out.println("Wybra-

les plik: " + oknoWyboru.getSelectedFi-

le().getAbsolutePath());

            String sciezka=oknoWybo-

ru.getSelectedFile().getAbsolute-

Path();

            this.jTextField1.set-

Text(sciezka);

        }

Kod te n de finiuje  w  naszym  proje k cie  now e  ok no ty-

pu jFileCh oose r, o nazw ie  ok noW yboru. To, co zosta-

nie  w ybrane  w  ok noW yboru je st zw racane  do 

zm ie nne j zw roconaW artosc. Jak o zw roconaW artosc 

ch ce m y m ie ć ście żk ę dostępu do w ybrane go prze z 

nas w  ok nie  dialogow ym  plik u. Uzysk uje m y to po-

prze z m e todę ge tSelecte dFile  (zw raca nam  sam ą na-

zw ę w ybrane go plik u) oraz dodatk ow ą m e todę 

pobie rającą absolutną ście żk ę ge tAbsolutePath . W y-

braną ście żk ę w pisuje m y w  nasze  pole  jTe xtField1. 

Z w róćm y uw agę, że  typ jFileCh oose r je st początk o-

w o trak tow any jak o nie znany, ale  sam  Ne tbe ans po-

m aga nam  w  rozw iązaniu te go problem u, podobnie , 

jak  opisyw ałe m  to w e  w cze śnie jszych  częściach  k ur-

su:

Te raz, będzie m y ch cieli odczytać dane  zapisane  w  

w ybranym  prze z nas plik u -  w ięc oprogram uje m y 

przycisk  „Odczyt” w  nasze j Form atce . W  obsłudze  

zdarze nia Action w ybrane go przycisk u w piszm y na-

stępujący k od, czytający dane  z plik u te k stow e go:

        String tresc="";

        String sciezka=this.jText-

Field1.getText();

        try{

            String linia;

            BufferedReader br = new 

BufferedReader(new FileReader(sciez-

ka));

            while ((linia = br.readLi-

ne()) != null) {

                tresc=tresc+li-

nia+"\n";

            }

            br.close();

        }catch(Exception e){

            System.out.println("Blad 

odczytu:"+e.getLocalizedMessage());

        }
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        this.jTextArea1.set-

Text(tresc);

Z m ie nna 'scie zk a' m a zaw ie rać ście żk ę do plik u, z k tó-

re go będzie m y czytać. Jak  pam iętam y, k orzystając z 

ok na dialogow e go w ypełniliśm y go odpow ie dnim i da-

nym i. W  blok u try...catch  objęte  są instruk cje , k tóre  

czytają zaw artość plik u te k stow e go do zm ie nne j 

tre sc, linia po linii. Na k ońcu zam yk any je st stru-

m ień do czytania br. W  razie  w ystąpie nia jak ich k ol-

w ie k  problem ów  przy czytaniu i pow staw aniu 

w yjątk u, je go obsługa je st uw zględniona w  blok u pro-

gram u po catch : w  naszym  przypadk u na k onsolę w y-

pisze m y opis błędu, k tóry w ystąpił. Na k onie c tre ść 

zapisze m y w  jTe xtAre a. 

Z robim y te raz odw rotną ope rację, czyli to, co je st za-

pisane  w  jTe xtAre a1 na stałe , w pisze m y do plik u te k -

stow e go, w ybrane go w cze śnie j ok ne m  dialogow ym . 

Uzupełnijm y obsługę zdarze nia Action przycisk u „Z a-

pisz”:

        String tekst=this.jTextA-

rea1.getText();

        String sciezka=this.jText-

Field1.getText();

        

        try{

            

            BufferedWriter out = new 

BufferedWriter(new FileWriter(sciez-

ka));

            out.write(tekst);

            out.close();

            

        }catch(Exception e){

            System.out.println("Blad 

zapisu:"+e.getLocalizedMessage());

        }

Pobie ram y te k st z jTe xtAre a oraz ście żk ę do plik u z 

jTe xtField. Tw orzym y obie k ty Buffe re dW rite r oraz 

FileW rite r, służące  do zapisu danych  do plik u te k sto-

w e go, zapisuje m y dane , a na k onie c zam yk am y stru-

m ień do te go użyty. Tak  sam o jak  w  przypadk u 

odczytu, w yk orzystaliśm y instruk cje  try...catch .  Po-

zw ala ona na stw orze nie  obsługi m ogące go w ystąpić 

w yjątk u. W yjątk ie m  w  tym  przypadk u m oże  być do-

w olny problem  dotyczący zapisu danych  na dysk u -  

na przyk ład nie praw idłow a ście żk a do plik u (nie ist-

nie jący podk atalog w  ście żce ), czy prozaiczny brak  

w olne go m ie jsca do zapisu na w ybranym  nośnik u. 

Opis błędu będzie  w yśw ie tlony na k onsolę poprze z in-

struk cje  Syste m .out.println. 

No dobrze , m am y pok rótce  om ów ione  zasady zapisu 

i odczytu danych  z plik u te k stow e go. Na k onie c 

prze dstaw ię pe w ną dość w ażną w łaściw ość progra-

m ow ania w  Javie . W yobraźm y sobie , ze  logik ę apli-

k acji m am y oddzieloną od nasze j w arstw y 

pre ze ntacji, czyli algorytm y są oprogram ow ane  poza 

naszym i jFram e 'am i. Z  ze w nętrznych  k las nie  m oże -

m y uzysk ać dostępu do elem e ntów  inte rfe jsu zde fi-

niow anych  na Form atce , ponie w aż posiadają 

atrybut pryw atny. Nie  m oże m y w  sposób be zpośre d-

ni podstaw ić w artości na Form atce   jTe xtField. Mu-

sim y do te go w yk orzystać dw a m e ch anizm y:

-prze k azać do ze w nętrzne go obie k tu w sk azania na 

nasz obie k t – Form atk ę,

-utw orzyć m e todę za pom ocą k tóre j w yk onam y nie -

zbędna ak cje .

Z acznijm y od drugie j części -  utw órzm y m e todę o 

dostępie  publicznym  w  k lasie  Form atk a, w staw iają-

cą argum e nt (typu String) w yw ołania m e tody do Te -

xtAre a. Może  w yglądać ona następująco:

  public void wstaw(String tekst){

        this.jTextArea1.set-

Text(tekst);

    }

Dzięk i te m u, ze w nętrzny obie k t będzie  m ógł w sta-

w ić jak iś te k st do Te xtAre a, znajdujące go się na For-

m atce .

59

num e r 14  |  2007



PRO GRAM O W ANIE

Utw órzm y k lasę Z e w ne trzna, k tóra pozw oli na pok a-

zanie  zasady re fe re ncji. Nie ch  ta k lasa będzie  m iała 

następującą zaw artość:

package czesc9;

import czesc9.Formatka;

public class Zewnetrzna {

    public Zewnetrzna(Formatka fram-

ka) {

            framka.wstaw("ABCDE");

    }

}

Cała k lasa je st bardzo prosta, jak  już w ie cie  sk łada 

się z ok re ślenia nazw y pak ie tu, do k tóre go nale ży, im -

portu zm ie nne j typu Form atk a oraz k onstruk tora k la-

sy Z e w ne trzna. Jak  w idzim y, jak o argum e nt dla 

k onstruk tora je st podana zm ie nna fram k a typu For-

m atk a. W  ciele  k onstruk tora m am y odw ołanie  do m e -

tody, k tórą napisaliśm y w  ciele  k lasy Form atk a i 

k tóra dostała atrybut public. Dzięk i te m u atrybuto-

w i, m am y dostęp do te j m e tody z ze w nętrzne j k lasy. 

Jak o obsługę m e tody Action przycisk u z napise m  

„W staw  z ze w natrz” w piszm y k od:

 Zewnetrzna zewnetrzna=new Zewnetrz-

na(this);

W idzicie  już, o co ch odzi? W  m om e ncie , gdy z ze -

w nętrzne j k lasy ch ce m y m ie ć dostęp do publicznych  

m e tod nasze go ak tualnie  używ ane go obie k tu, w arto 

je st prze k azać do te go ze w nętrzne go obie k tu w sk aza-

nie  na „sie b ie  sam e go”. Do te go w łaśnie  służy słów -

k o k luczow e  th is. Z a pom ocą th is, do k onstruk tora 

m e tody Z e w ne trzna prze k azuje m y w sk azanie  na 

obie k t, z k tóre go pow oływ any je st drugi obie k t. Dzię-

k i te m u, drugi obie k t ze w nętrzne j k lasy Z e w ne trzna 

m a dostęp do publicznych  m e tod Form atk a i m oże  

w yk onać publiczna m e todę 'w staw ' k lasy Form atk a. 

Być m oże  dla te go przyk ładu zastosow anie  re fe re ncji 

do obie k tu w ygląda na troch ę sztuczne , ale  zape w -

niam  o przydatności te go typu rozw iązania. R e fe re n-

cje  do obie k tów  są często używ ane  w  Javie . W arto 

osw oić się z nim i, pow rócę do nich  w  k ole jnych  czę-

ściach  k ursu.

To w szystk o w  te j części, zapraszam  na k ole jną w  na-

stępnym  num e rze  Dragonii. 
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Linux oraz  inne  s ys te m y w yw odz ące  

s ię z  Unik s a z aw dz ięcz ają s w oje  ogrom -

ne  m ożliw ości prz e de  w s z ys tk im  k ons o-

li. Może  ona ods tras z ać pocz ątk ujących  

użytk ow nik ów , je dnak  nauk a je j obs ługi 

na pe w no prz ynie s ie  w ie le  k orz yści. 

Głów ną z  nich  je s t m ożliw ość pis ania 

s k ryptów , k tóre  z  z ałoże nia m ają uła-

tw ić i z autom atyz ow ać pracę. 

RAFAŁ TOPOLNICKI

Cyk l m oich  artyk ułów  publik ow anych  na łam ach  Dra-

gonii m a za zadanie  przybliżyć sztuk ę ich  pisania. Z  

autopsji w ie m  bow ie m , że  ciężk o je st znale źć jak ie ś 

m ate riały na te n te m at w  język u polsk im , a je dyny 

k urs, jak i istnie je , je st racze j nie k om pletny. 

W arto by zacząć od w yjaśnie nia czym  je st bash . Je st 

to je dna z w ielu pow łok  syste m u Unix. Sam a pow ło-

k a je st natom iast inte rfe jse m  syste m u; do je j zadań 

nale ży k om unik acja pom iędzy użytk ow nik ie m  i syste -

m e m , k tóra odbyw a się w  trybie  te k stow ym . Pie rw -

szą pow łok ą, k tóra zdobyła sze rok ie  uznanie  była 

pow łok a Bourne , istnie jąca pod nazw a sh . Inną w aż-

ną pow łok ą, k tóra nadal m a w ielu zagorzałych  zw o-

le nnik ów , je st pow łok a C, czyli csh . Je j sk ładnia 

przypom ina sk ładnię język a C. W arto je szcze  w ym ie -

nić Korn Sh ell. Bash  (Bourne  Again Sh ell) to podsta-

w ow a pow łok a syste m u GNU (w ystępuje  rów nie ż w  

Macach ) łącząca w  sobie  najlepsze  rozw iązania 

w szystk ich  prze ze  m nie  w ym ie nionych . Je dyne , co 

je st potrze bne  do pisania sk ryptów , to w łaśnie  pow ło-

k a bash  oraz dow olny e dytor te k stu (np. vi, m ce dit 

lub nano). Tyle  słow e m  w stępu, prze ch odzim y do 

działania. 

Nie pisaną tradycją je st, iż pie rw szy napisany prze z 

nas w  now o poznanym  język u program  w yśw ie tla po-

w itanie  -  H ello w orld! Nie  w idzę se nsu zryw ania z 

tym  zw yczaje m . Sw oim  ulubionym  e dytore m  tw orzy-

m y plik  h ello.sh  i w pisuje m y w  nim :

#!/bin/bash 

echo "Hello World!” #wyprowadzenie tek-

stu na ekran

następnie , nale ży plik ow i h ello.sh  nadać praw a do 

w yk onania (czasam i nie  je st to k onie czne ) i uruch o-

m ić:

$ chmod +x hello.sh

$ ./hello.sh

Na e k ranie  ujrzym y napis H ello W orld! Niby banal-

ny sk rypt, a je dnak  w ym aga k ilk u objaśnień. W  

pie rw sze j linii inform uje m y o ak tualnie  używ ane j 

pow łoce , w  jak ie j m a się uruch om ić sk rypt – tę linię 

w  w ięk szości przypadk ów  m ożna pom inąć, je dnak  

dobrą prak tyk ą je st je j zam ie szczanie . Następnym  

polece nie m  je st e ch o, k tóre  w yśw ie tla prze k azane  do 

nie go argum e nty, ale  po prze tw orze niu ich  prze z po-

w łok ę – będzie m y się je szcze  tym  zajm ow ać. Cudzy-

słów  w  drugie j linii je st -  w  tym  w ypadk u, 

opcjonalny. Polece nie  e ch o, podobnie  jak  np. cd, 

je st w budow ane  w  pow łok ę, co znaczy, że  nie  znaj-

dzie m y program u e ch o na dysk u tw ardym . W  dru-

gie j linii znajduje  się k om e ntarz, poprze dzony 

znak ie m  # -  je st to część sk ryptu, k tóra je st pom ija-

na prze z pow łok ę podczas je go w yk onyw ania.  

W  dalsze j części k ursu często będą pojaw iać się przy-

k łady k odu zaczynające  się od $. Je st to standardo-

w y znak  zach ęty (za w yjątk ie m  roota, gdy te n znak  

to #), a w ięc w ystarczy w pisać  w ystępujące  po nim  

polece nia (be z znak u zach ęty) „do k onsoli” be z k o-

nie czności zapisyw ania sk ryptów  w  plik u.

Następnym  zagadnie nie m , k tóre  ch ciałbym  om ów ić, 

Bas h  - program ow anie
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są zm ie nne . Przyjęło się, że  nazw y zm ie nnych  środo-

w isk ow ych , czyli tych , z k tórych  k orzysta pow łok a 

oraz w szystk ie  uruch am iane  w  nie j sk rypty i aplik a-

cje , pisane  są dużym i lite ram i (Bash , tak  jak  cały Li-

nux/BSD/Unix rozróżnia w ielk ość lite r). Listę oraz 

w artości w szystk ich  zm ie nnych  będących  w  użyciu 

m oże m y zobaczyć za pom ocą polece nia de clare .  W y-

św ie tle nie  w artości zm ie nne j, re alizuje m y tak , jak  po-

prze dnio -  za pom ocą polece nia e ch o.

$ echo "Wersja basha to: ${BASH_VER-

SION}”

w  odpow ie dzi zobaczym y (w e rsja m oże  być oczyw i-

ście  inna):

Wersja basha to: 3.2.15(2)-release 

Do zm ie nne j BASH _VERSION pow łok a zapisała sw o-

ją w e rsję. Nazw ę zm ie nne j nale ży um ie ścić w  k lam -

rach  i poprze dzić znak ie m  dolara. Z nak  te n 

inform uje  pow łok ę, że  m a podać w artość, a nie  na-

zw ę zm ie nne j. Gdybyśm y go nie  zam ie ścili, BA-

SH _VERION został by potrak tow any jak  zw yk ły 

ciąg znak ów  i ujrzelibyśm y W e rsja bash a to: {BA-

SH VERION}. Klam ry {} nie  są w ym agane , je żeli be z-

pośre dnio za zm ie nną nie  będzie m y w yśw ie tlać 

lite ry, cyfry ani _ . Kod e ch o $PW Da zw róci pustą li-

nię, zam iast lite ry a poprze dzone j bie żącą ście żk ą, po-

nie w aż pow łok a potrak tuje  PW Da jak o nazw ę 

zm ie nne j, k tóra nie  istnie je . Najczęście j używ ane  

zm ie nne  pow łok i to:

Z rozum iałym  je st w ięc sk rypt:

#!/bin/bash

echo "Witaj $USER! Aktualnie znajdu-

jesz się w katalogu $PWD”

W  prze ciw ieństw ie  do k onw e ncjonalnych  język ów  

program ow ania, zm ie nnych  prze d użycie m  nie  trze -

ba de finiow ać – zostanie  to w yk onane  autom atycz-

nie  po przypisaniu w artości. Z m ie nne  w  bash u 

dom yślnie  prze ch ow ują ciąg znak ów , dlate go w  w ięk -

szości przypadk ów  nie  trze ba ok re ślać typu zm ie n-

ne j.

$ wodz=Mieszko

$ b=$wodz

$ echo $b

Mieszko

Utw orzyliśm y zm ie nną w odz o w artości M ie szk o. 

Uw aga! Bash  je st bardzo re stryk cyjny, je żeli ch odzi 

o sk ładnię, tak  w ięc prze d jak  i po znak ie m  = nie  m o-

że  być spacji. Następnie , zm ie nne j b nadaliśm y tak a 

sam ą w artość, jak  zm ie nne j w odz, czyli M ie szk o – 

gdybyśm y napisali b=w odz, zm ie nna b m iała by w ar-

tość w odz. Z m ie nna utw orzona w  sk rypcie  w  te n spo-

sób m a ch arak te r lok alny, co znaczy, że  nie  będzie  

w idoczna dla innych  program ów  działających  w  sys-

te m ie . Aby zm ie nna stała się globalna (w idzialna np. 

prze z inne  sk rypty) w ystarczy w ydać polece nie :

e xport zm ie nna

lub zade k larow ać zm ie nną poprze z:

declare -x wodz=Mieszko

Param e tr -x nadaje  zm ie nne j a ch arak te r globalny. 

Opcje  de clare  z jak ich  będzie m y k orzystać to:

W artością zm ie nne j m oże  być rów nie ż w ynik  polece -

nia. Z m ie nne j w ynik  m oże m y przypisać w artość bę-

dącą w ynik ie m  polece nia ls:

wynik=`ls` #znak ` znajduje się prze-

ważnie na klawiaturze tam, gdzie tyl-

da(~)

lub

wynik=$(ls) 

Z e  w zględu na je j le pszą czytelność, w  dalsze j części 

k ursu będę używ ał drugie j k onstruk cji. Podobnie , 

jak  inne  język i, bash  rów nie ż posiada słow a zastrze -

żone , czyli tak ie , k tórych  nie  w olno używ ać nadając 

nazw y np. zm ie nnym  czy tablicom . Lista słów  za-

strze żonych  oraz ich  znacze nie  je st dołączona w  pli-

k u zastrze zone .txt. Z m ie nne  m ożna rów nie ż usuw ać, 

je dnak  robi się to bardzo rzadk o. Służy do te go pole -

ce nie :

unset zmienna.

Istnie ją je szcze  spe cjalne  zm ie nne  – param e try pozy-

cyjne . Prze ch ow ują one  param e try (opcje ) z jak im i 

został w yw ołany sk rypt. Nazw am i tych  zm ie nnych  
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są k ole jne  liczby naturalne  począw szy od 1. Aby w y-

prow adzić w artość tych  param e trów , nale ży ich  na-

zw ę poprze dzić znak ie m  $. Istnie je  dodatk ow a 

zm ie nna 0 , k tóre j w artością je st nazw a sk ryptu. Ist-

nie ją dw ie  zm ie nne  spe cjalne , zaw ie rające  w artości 

w szystk ich  param e trów  pozycyjnych , są to * i @ . Naj-

le pie j uczyć się na przyk ładach , tak  w ięc napiszm y 

prosty sk rypt k raje .sh :

#!/bin/bash

echo "Uruchomiony skrypt to: $0”

echo "Pierwszy podany kraj to: $1”

echo "Trzeci podany kraj to: $3”

echo "Wszystkie podane kraje to: $@”

echo "Wszystkie podane kraje to: $*”

echo "Łącznie podano $# kraje”

Następnie  uruch am iam y sk rypt w  następujący spo-

sób: ./k raje .sh  USA Rosja Polsk a UK. Oto, co uzysk a-

m y w  odpow ie dzi:

echo "Uruchomiony skrypt to: kraje.sh”

echo "Pierwszy podany kraj to: USA”

echo "Trzeci podany kraj to: Polska”

echo "Wszystkie podane kraje to: USA 

Rosja Polska UK”

echo "Wszystkie podane kraje to: USA 

Rosja Polska UK”

echo "Łącznie podano 4 kraje”

Z m ie nna # prze ch ow uje  liczbę param e trów , z jak im i 

został uruch om iony sk rypt. W ydaw ać by się m ogło, 

że  zm ie nne  * i @  prze ch ow ują tak ą sam ą w artość – li-

stę w szystk ich  param e trów  za w yjątk ie m  0 . Je st je d-

nak  m iędzy nim i bardzo istotna różnica. Z apis $@  

to sk rócona w e rsja zapisu „$1” „$2” „$3” .... „$n”, 

gdzie  n to ilość param e trów . W idzim y w ięc, że  w arto-

ści zm ie nnych  oddzielone  są od sie b ie  poje dynczą 

spacją. W  zm ie nne j * param e try te  oddzielone  są od 

sie b ie  pie rw szym  znak ie m  zm ie nne j środow isk ow e j 

IFS. Je żeli będzie  ona m iała w artość „ , ”, to param e -

try będą od sie b ie  oddzielone  prze cink ie m .  Próba w y-

prow adze nia dzie siąte go argum e ntu za pom ocą 

e ch o $10  nie  przynie sie  ocze k iw ane go sk utk u. Do w y-

prow adzania w artości argum e ntów  w ielocyfrow ych  

nale ży używ ać pełne j sk ładni, tak  w ięc suk ce se m  

sk ończy się dopie ro e ch o ${10 }.

Inne  zm ie nne  spe cjalne , z jak ich  będzie m y k orzy-

stać, to: $$, czyli PID ak tualne go proce su – nasze go 

sk ryptu -  oraz $? czyli k od w yjścia zw rócony prze z 

ostatni zak ończony proce s. Każdy program  k ończąc 

sw e  działanie  zw raca do pow łok i tzw . k od w yjścia. 

Gdy je go w artość w ynosi 0 , oznacza to, że  proce s 

praw dopodobnie  w yk onał sw oje  zadanie  popraw nie . 

Je żeli w artość je st inna, to znaczy, że  zak ończył się 

błęde m *. Spraw dźm y:

$ cat /etc/fstab > /dev/null #wyświe-

tlenie istniejącego pliku oraz przekie-

rowanie wyjścia do /dev/null tak, aby 

nie zaśmiecał ekranu

$ echo $?

0

$ ls jas_i_malgosia 2> /dev/null #za-

kładamy, że taki plik nie istnieje. 

Znaczenie 2> zostanie omówione póź-

niej. 

$ echo $?

2

Program  ls zak ończył się błęde m , ponie w aż nie  zna-

lazł plik u jas_ i_m algosia, tak  w ięc je go k od w yjścia 

je st różny od 0 . Kod w yjścia w  przypadk u sk ryptów  

w ynik a z k odu w yjścia ostatnie go polece nia w  tym  

sk rypcie . Czasam i, np. z pow odu błędu, będzie m y 

m usieli prze rw ać działanie  sk ryptu, zw racając do po-

w łok i odpow ie dni k od w yjścia. Służy do te go polece -

nie  e xit n, gdzie  n to k od jak i m a zostać zw rócony do 

pow łok i. 

W yraże nia w ieloznaczne  - [] {}

W spom niane  w yże j naw iasy k lam row e  m ają rów -

nie ż inne  zastosow anie . Pow sze ch nie  znane  są sym -

bole  w ieloznaczne  – naw iasy k w adratow e  [ ]. Są one  

szcze gólnie  użyte czne  podczas w yszuk iw ania i listo-

w ania plik ów . Dla przyk ładu, w yobraźm y sobie  k ata-

log zaw ie rający następujące  plik i: f1.c f1.o f2.c f2.o 

g1.c a1.c te st.sh . W ydaje m y polece nie : ls f[12].c i w y-

św ie tlone  zostaną plik i k tórych  nazw a rozpoczyna 

się lite rą f, późnie j be zpośre dnio następuje  cyfra 1 

lub 2, a następnie  .c, czyli f1.c f2.c. Kom e nda: ls 

f[12].[co] w yśw ie tli dodatk ow o f1.o, f2.o. Podobnie , 

ls [fg][12].[co] w yśw ie tli nazw y w szystk ich  plik ów  

prócz te st.sh  i a1.c. Można stosow ać rów nie ż zak re -

sy, np. [a-z], [A-Z ], [0 - 9 ] oznacza, że  naw ias zosta-

nie  zastąpiony k ole jno w szystk im i lite ram i z zak re su 

63

num e r 14  |  2007



PRO GRAM O W ANIE

a do z, w ie c ls [a-g][12].[co] w yśw ie tli w szystk ie  pli-

k i prócz te st.sh . Na pom ocą ! m oże m y ne gow ać w aru-

ne k , tak  w ięc  [! 0 -7] oznacza to sam o co [89 ]. 

Naw iasów  k lam row ych  używ am y w  podobnym  celu, 

z tą różnicą, że  za ich  pom ocą zostaną w ybrane  

w szystk ie  k om binacje  (k onstruk cja [] ogranicza się 

w yłącznie  do istnie jących  plik ów , w ięc ls 

[fg][12].[co] nie  zak ończy się błęde m , m im o, że  nie  

istnie je  plik  g1.o ani g2.[co]). Argum e nty nale ży od-

dzielać od sie b ie  prze cink am i. Spraw dźm y, jak  to 

działa: e ch o a{1,2,3}b w yśw ie tli a1b a2b a3b. W ypisa-

nie  w szystk ich  w ięk szych  od 65 dw ucyfrow ych  liczb 

naturalnych  podzielnych  prze z 5 ogranicza się do 

e ch o {7,8,9 }{0 ,5}. W idać w ięc, że  k om binację w ybie -

rane  są na zasadzie  „k ażdy z k ażdym ”. Jak o cie k a-

w ostk ę m ożna zaznaczyć, iż sk ładnia w ym aga, że by 

w e w nątrz {} znajdow ał się przynajm nie j je de n prze ci-

ne k  – e ch o a{b}c zw róci a{b}c, a nie  abc.

Prze k ie row anie  w e jścia/w yjścia, opis e ch o 

e ch o to w budow ane  w  pow łok ę narzędzie  służące  do 

w yprow adzania te k stu na standardow e  w yjście . Do-

m yślnie  e ch o prze ch odzi do now e j linii po w ypisa-

niu te k stu. Z a pom ocą ope ratora >  m ożna 

prze k ie row ać w yjście  do plik u:

echo "Ala ma kota” > wierszyk.txt

Je żeli plik  w ie rszyk .txt istniał, je go zaw artość zosta-

nie  nadpisana prze z zdanie  Ala m a k ota. Je żeli nie  

istniał, zostanie  utw orzony now y plik  z w pisanym  

zdanie m  Ala m a k ota. Je śli zam iast >  użyje m y > > , li-

nijk a Ala m a k ota zostanie  dopisana do k ońca plik u, 

co uch roni nas prze d je go zapisanie m . Z a pom ocą < 

m oże m y prze k ie row ać w e jście , czyli zm usić pow ło-

k ę, że by zam iast z k law iatury zacze rpnęła dane  w e j-

ściow e  z plik u. Cie k aw e  prze k ie row anie  zostało 

użyte  te ż w  przyk ładzie  ls jas_ i_m algosia 2>  

/dev/null. Co praw da, tak a te m atyk a nie  w iąże  się 

be zpośre dnio z nauk ą bash a, je dnak  w ie dzie ć o tym  

nie  zaszk odzi. Każdy działający program  posiada 

trzy drogi k om unik acji ze  św iate m . Standardow e  w e j-

ście  stdin  (ang.  standard input), z k tóre go pobie ra-

ne  są dane  – dom yślnie  k law iatura, standardow e  

w yjście  stdout (ang. standard output), czyli „m ie j-

sce ” gdzie  zw racany je st w ynik  działania – dom yśl-

nie  e k ran, standardow e  w yjście  błędów  stde rr (ang. 

standard e rror) -dom yślnie  te ż e k ran, k tóre  służy 

program ow i do zw racania błędów . Każdy z tych  stru-

m ie ni posiada num e r, odpow ie dnio 0 ,1,2. Je żeli 

znak  prze k ie row ania poprze dzim y tym  num e re m , 

m oże m y ste row ać danym  strum ie nie m , e ch o te st 1>  

plik .txt prze k ie ruje  standardow e  w yjście  jak im  je st 

w ynik  działania polece nia e ch o (czyli ciąg znak ów  

te k st) do plik u zam iast na e k ran. Cyfrę 1 m ożna po-

m inąć. W  prze dstaw ionym  przyk ładzie  prze k ie row u-

je m y w yjście  błędów  (2), k tórym  je st napis „ls: nie  

m a dostępu do jas_ i_m algosia: Nie  m a tak ie go pli-

k u ani k atalogu ”, do plik u /dev/null tak , aby nie  za-

śm ie cały e k ranu. Plik  /dev/null został stw orzony 

w łaśnie  po to, że by k ie row ać do nie go w szystk ie  nie -

potrze bne  k om unik aty i dane .

Nie zw yk le  przydatnym  prze k ie row anie m  je st użycie  

w yjścia je dne go polece nia, jak o w e jścia drugie go. 

Dok onuje m y te go za pom ocą znak u | (ang. pipe ). Je -

żeli ch ce m y spraw dzić, ile  plik ów  i k atalogów  (be z 

uk rytych ) znajduje  się w  bie żącym  k atalogu (be z 

w ch odze nia w  podk atalogi), m oże m y użyć: ls  | w c -l 

. Po zak ończe niu działania, w yjście  polece nia ls zo-

stanie  sk ie row ane  do program u w c, a te n zliczy i w y-

św ie tli ilość linii (=ilość plik ów + k atalogów ), k tóra 

została m u prze k azana. Podobnie  m ożna w yśw ie tlić 

np. 10  linię plik u /e tc/passw d: h e ad -10  /e tc/pas-

sw d | tail -1 (polece nie  h e ad -10  w ybie ra 10  pie rw -

szych  linii plik u /e tc/passw d i prze k azuje  je  

polece niu tail, k tóre  w yśw ie tli tylk o je dną, ostatnią 

linię. Będzie  to ostatnia linia z pie rw szych  dzie się-

ciu, a w ięc w łaśnie  dzie siąta). Ponie w aż nie  m usim y 

tw orzyć plik u tym czasow e go, w  k tórym  prze ch ow a-

m y w ynik  polece nia ls ani h e ad, prze k ie row anie  je st 

rozw iązanie m  nie zw yk le  w ygodnym . W róćm y je d-

nak  do polece nia e ch o. Ma ono dw a param e try:1 

-n – nie  w ysyłaj znak u now e go w ie rsza

- e  – w łącz inte rpre tow anie  znak ów  spe cjalnych

Dostępne  znak i spe cjalne  to:
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Spraw dź, co w yśw ie tli:

echo -e "Ala\tma \nkota”

Z  polece nie m  e ch o nie roze rw alnie  zw iązane  je st za-

gadnie nie  cytow ania. Z nak i cytow ania służą do unie -

w ażnie nia inte rpre tacji znak ów  spe cjalnych . W  

w ięk szości przypadk ów  cytow anie  odbyw a się za po-

m ocą cudzysłow ów  (” ”). Anulują one  w szystk ie  zna-

k i spe cjalne  za w yjątk ie m :

\  -znak  m ask ujący

$  -um ożliw ia w yprow adze nie  w artości zm ie nne j

` ̀  -um ożliw ia w staw ie nie  w ynik u inne go polece nia

Apostrofy ' ' unie w ażniają znacze nie  w szystk ich  zna-

k ów  spe cjalnych , tak  w ięc e ch o '$H OME' nie  w yśw ie -

tli k atalogu dom ow e go użytk ow nik a. Z nak  

m ask ujący w yłącza inte rpre tacje  znak u, k tóry poprze -

dza, dlate go e ch o \$USER  w yśw ie tli $USER.

Modyfik acja w artości zm ie nnych

Najczęście j re alizow anym  zadanie m  je st dopisyw a-

nie  znak ów  do w artości zm ie nne j. Nic prostsze go i 

bardzie j logiczne go:

$ txt=”Ala ma kota”

$ txt=”Mala $txt i psa”

$ echo $txt

Mala Ala ma kota i psa

Problem  zaczyna się, je żeli ch ce m y ope row ać na licz-

bach :

$ x=3

$ x=$x+1

$ echo $x

3+1

Pow łok a trak tuje  bow ie m  3 nie  jak o liczbę, lecz jak o 

lite rę, a + 1 nie  jak o w yk onyw anie  dodaw ania, le cz ja-

k o „dok le je nie ” do w artości zm ie nne j ciągu znak ów  

+ 1. Oblicze niam i arytm e tycznym i będzie m y zajm o-

w ać się w  drugie j części k ursu.

Bash  ofe ruje  nie zw yk le  zaaw ansow aną obsługę cią-

gów  znak ów . Co praw da, sk ładnia je st dość sk om pli-

k ow ana, ale  napraw dę w arto się je j nauczyć. 

Z ajm ijm y się najpie rw  ope ratoram i zastąpie nia, przy-

toczę te  najczęście j używ ane :

Działanie  ope ratorów  zastąpie nia najłatw ie j zrozu-

m ie ć na przyk ładach . Z ak ładam y, że  nie  istnie je  

zm ie nna o nazw ie  y.

$ inwokacja=”Litwo, Ojczyzno moja!”

$ echo ${inwokacja:-"Pan Tadeusz"} 

Litwo, Ojczyzno moja 

$ echo ${y:-"Pan Tadeusz"}

Pan Tadeusz 

$ echo ${inwokacja:=”Litwo, Ojczyzno 

moja”}2

Litwo, Ojczyzno moja

$ echo  ${inwokacja:7:8}

Ojczyzno

$ echo ${inwokacja:15}

moja

$ echo ${y:?}

bash: y: parameter null or not set 

#domyślny komunikat

Nie zw yk le  użyte czne  byw ają rów nie ż ope ratory do-

pasow ania do w zorów . Są one  szcze gólnie  użyte cz-

ne , gdy m usim y pracow ać ze  ście żk am i dostępu oraz 

nazw am i plik ów . 

W idzim y, że  sk ładnia je st bardzo sk om pilow ana i 

ciężk a do zapam iętania (jak  w  całym  bash u). Spraw ę 

dodatk ow o utrudnia fak t, że  dopasow anie  m usi być 

dok ładne . Dlate go, je żeli w e  w zorze  nie  m a znak ów  

m ask ujących  (*, ?), ope ratory dopasow ania # i ## 

oraz % i %% zw rócą to sam o! Słow o najdłuższy/naj-

k rótszy w ystępujące  w  ich  opisie  m oże  w ydać się m y-

lące , je dnak  po ch w ili zastanow ie nia doch odzim y do 

w niosk u, że  w szystk o je st logiczne . Prze analizujm y 
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w ięc przyk łady:

$ sciezka=/home/rafal/dokumenty/drago-

nia/bash.cz1.odt

$ bajka=alibaba

$ echo ${sciezka##*/}

bash.cz1.odt #wyciągamy ze ścieżki na-

zwę pliku/ostatniego katalogu

$ basename $sciezka

bash.cz1.odt #użyliśmy programu basena-

me, który realizuje takie #samo zada-

nie3

$ echo ${sciezka%/*}/ #dodajemy dodat-

kowo / na końcu

/home/rafal/dokumenty/dragonia/

$echo  ${bajka/ali/stara}

starababa

W ynik  e ch o ${bajk a%ba} je st łatw y do prze w idze -

nia. Natom iast, o dziw o, e ch o ${bajk a%%ba} zw róci 

aliba, a nie  ali. Tak , jak  już zostało pow ie dziane , do-

pasow ania są dok ładne  i najdłuższym  ciągie m  zna-

k ów  ba w ystępującym  w  słow ie  alibaba je st w łaśnie  

ba (a nie  baba). Różnica będzie  dopie ro do użyciu *: 

$ echo ${bajka%ba*}

ali

Ostatni przyk ład m oże m y zre alizow ać rów nie ż za po-

m ocą:

$ echo ${bajka//ba/}

Z a k ażdy napotk any w  słow ie  alibaba ciąg ba w sta-

w iam y znak  pusty.

W czytyw anie  danych

W  zde cydow ane j w ięk szości przypadk ów  w szystk ie  

inform acje  będzie m y prze k azyw ać do sk ryptu w  po-

staci param e trów  podczas je go w yw ołania. Może  zda-

rzyć się je dnak , że  będzie m y m usieli w czytać, np. z 

k law iatury, dane  w  trak cie  działania sk ryptu. Służy 

do te go instruk cja re ad. Z asadę je go działania prze d-

staw ia poniższy sk rypt im ie .sh :

#!/bin/bash

echo -n "Podaj swoje imie:  ”

read imie

echo "Witaj $imie !”

W czytany ciąg znak ów  został przypisany do zm ie n-

ne j im ie , k tóra następnie  została w yprow adzona na 

e k ran. Kończe nie  w prow adzania danych  potw ie rdza-

m y k law isze m  Ente r. Gdy za re ad nie  stoi nazw a 

zm ie nne j, odpow ie dź użytk ow nik a zostanie  przypisa-

ne  do zm ie nne j REPLY. Polece nie  re ad m a w iele  uży-

te cznych  param e trów , re ad -n 20  spow oduje , że  

zak ończe nie  w prow adzania będzie  m iało m ie jsce  po 

naciśnięciu k law isz Ente r lub gdy długość w prow a-

dzone go te k stu prze k roczy 20  znak ów . Pow yższy 

przyk ład m ożna było uprościć za pom ocą param e tru 

-p, k tóry w yśw ie tla znak  zach ęty prze d w prow adza-

nie m  te k stu:

#!/bin/bash

read -p "Podaj swoje imie: ” imie

echo "Witaj $imie !”

Param e tr -a um ożliw ia w czytyw anie  k ole jnych  ele -

m e ntów  tablicy (o te j struk turze  będzie  nie co póź-

nie j):

$ read -a tab

a b c d

$ echo ${tab[*]}

a b c d

Opcja -d ok re śla se parator, czyli znak , k tóry k ończy 

w prow adzanie  te k stu. Je żeli se parator sk łada się z 

w ielu znak ów , w prow adzanie  je st sk ończone , gdy 

pojaw i się pie rw szy znak  se paratora:

$ read -d dragonia gazeta

a b 44 x d 

$ echo $gazeta

a b 44 x

Z araz za lite rą d pok aże  się znak  zach ęty. Je żeli zaj-

dzie  potrze ba w czytania h asła, m oże m y posłużyć się 

opcją -s, k tóra pow oduje , że  w prow adzane  znak i nie  

są w yprow adzane  na e k ran, le cz od razu przypisyw a-

ne  do zm ie nne j. Opcja -t pow oduje , że  re ad cze k a na 

w prow adze nie  te k su prze z ok re ślony (w  se k undach ) 

czas, je żeli to nie  nastąpi, sk rypt prze ch odzi dale j. 

Używ anie  w  sw oich  sk ryptach  instruk cji re ad nie  za-

w sze  je st dobrym  rozw iązanie m . W ym aga to bo-

w ie m  inte rak cji użytk ow nik a i unie m ożliw ia pisanie  

w  pełni autom atycznych  sk ryptów . W yobraźm y so-

b ie , jak  uciążliw e  byłoby polece nie  cp, gdyby działa-

ło w  tak i sposób:

$cp 

Podaj plik źródłowy:

Podaj plik docelowy:

Podaj parametry:
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Na tym  zak ończym y pie rw szą część k ursu. Na razie  

prze dstaw iona w ie dza nie  pozw ala na pisanie  nicze -

go bardzie j sk om plik ow ane go, niż ciąg w yk onyw a-

nych  po sobie  poleceń. Początk i zaw sze  są je dnak  

ciężk ie . Polecam  utrw alić sobie  w szystk o, co zostało 

pow ie dziane , tre nując na sk ryptach  w łasne j roboty. 

W  następne j części k ursu pojaw ią się instruk cje  ste -

rujące  prze bie gie m  (instruk cje  w arunk ow e , pętle ) 

oraz działania na liczbach .

Przyk łady:

1.Napisz sk rypt, k tóry policzy, ile  trzylite row ych  

słów  m ożna utw orzyć m ając do dyspozycji lite ry 

A,B,C. Słow a nie  m uszą m ie ć se nsu. 

2.Udosk onal sk rypt im ie .sh  tak , aby w  przypadk u 

nie  podania im ie nia, został zw rócony odpow ie dni k o-

m unik at, po czym  sk rypt zak ończy działanie .

3.Z m ie nna PATH  prze ch ow uje  ście żk ę dostępu do k a-

talogów , w  k tórych  pow łok a szuk a poleceń. Z m ie n-

na m a postać ście że k  oddzielonych  od sie b ie  

znak ie m  dw uk ropk a:

$ echo $PATH

/usr/local/bin:/usr/local/sbin:/usr/lo-

cal/bin ......

Napisz sk rypt, k tóry w ypisze  te  k atalogi w  osobnych  

liniach .

4.Ile  linii m a plik  w czytany jak o pie rw szy param e tr 

przy w yw ołaniu sk ryptu? Nie  używ ać program u w c.

Rozw iązania:

1.$ e ch o {A,B,C}{A,B,C}{A,B,C} | w c -w

W yprow adzam y w szystk ie  m ożliw e  k om binacje , tra-

fiają one  je dnak  nie  na e k ran, le cz do polece nia w c, 

k tóre  dzięk i opcji -w  zlicza ilość słów . 

2.O soby program ujące  w  innych  język ach  m yślą za-

pe w ne  o instruk cji w arunk ow e j. Ow sze m  da się to 

zre alizow ać za je j pośre dnictw e m :

#!/bin/bash

read -p "Podaj swoje imie: " imie

if [ -z $imie ]; then

  echo "Nie podano imienia”

  exit 1

else

  echo "Witaj $imie!”

fi

bash  ofe ruje  je dnak  le psze  rozw iązanie :

#/bin/bash

read -p "Podaj swoje imie: ” imie

echo Witaj ${imie:?”Nie podano imie-

nia”}!

Z nacznie  k róce j.

3.$ e ch o - e  ${PATH //:/'\n'}

Użyliśm y ope ratora dopasow ania do w zorca. Każdy 

znak  dw uk ropk a w ystępujący w  zm ie nne j PATH  zo-

stał zam ie niony na znak  now e j linii. W yraże nie  \n na-

le ży um ie ścić w  apostrofach , aby pow strzym ać 

pow łok ę prze d inte rpre tacją uk ośnik a (zostałby po-

trak tow any jak  znak  m ask ujący). Następnie  w ypro-

w adzam y w ynik  na e k ran. Opcja - e  w łącza 

inte rpre tacje  znak ów  spe cjalnych , czyli w  tym  w ypad-

k u \n.

4.#!/bin/bash

cat -n $1 | tail -1 | cut -f1

W  tym  sk rypcie  w idzim y zw ięzłość bash a. Nie  m usi-

m y baw ić się w  żadne  pętle  EOF. Jak  to działa? 

Opcja -n poprze dza k ażdą linię je j num e re m , inte re -

suje  w ięc nas tylk o ostatnia linia; stąd tail -1. Z a po-

m ocą narzędzia cut w ybie ram y 1 k olum nę z 

ostatnie j linii, czyli je j num e r. W  cut za pom ocą -d 

m ożna de finiow ać se parator oddzielający k olum ny. 

W  tym  w ypadk u nie  było je dnak  tak ie j potrze by, -fn 

– w ybie ra n-tą k olum nę. Sk rypt nie  zaw ie ra obsługi 

błędów  – co stanie  się gdy nie  zostanie  podany plik  

lub gdy nie  będzie  on istniał? Z am iast cut m ożna 

użyć rów nie ż aw k , w te dy:

cat -n $1 | tail -1 | aw k  '{print $1}' 

Na ostatnim  przyk ładzie  w idać, jak  w ażna je st znajo-

m ość poleceń, dlate go zach ęcam  do czytania m anu-

ali, na począte k  – cut, cat, e ch o, h e ad, tail i w c. 

Do zobacze nia
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ROZ MAW IA: TOMASZ  BEDNARSKI

Roz w ój oprogram ow ania Ope n Source  

w  duże j m ie rz e  z ale ży od z aangażow a-

nia użytk ow nik ów . To oni pośw ięcają 

s w ój cz as  na tw orz e nie  now ych  progra-

m ów , te s tow anie  ich , tłum acz e nia, opra-

cow yw anie  dok um e ntacji, pom oc 

innym , itd. Dz ięk i ich  z aangażow aniu, ty-

s iące  użytk ow nik ów  na św ie cie  m a m oż-

liw ość w ygodne go k orz ys tania z e  

s w oich  s ys te m ów  ope racyjnych  i opro-

gram ow ania. Dlacz e go to robią? Jak  w  

prak tyce  w ygląda praca nad proje k te m  

Ope n Source ?  Cz y z aangażow anie  to 

tylk o program ow anie ? Na te  oraz  inne  

pytania odpow iada nam  Paulina Bu-

dz oń, k tóra od k ilk u lat w s pie ra s w oją 

pracą roz w ój dys trybucji Mandriva Li-

nux. Z apras z am y do le k tury. 

Tom asz Be dnarsk i: Pow ie dz k ilk a słów  o sobie

P

P

a

a

u

u

l

l

i

i

n

n

a

a

 

 

B

B

u

u

d

d

z

z

o

o

ń

ń

:

: O  m nie? Oje j... Poza tym , że  nazy-

w am  się Paulina i m ie szk am  w e  w spaniałym  m ie ście  

jak im  je st Krak ów , je ste m  zapaloną fank ą Ope n Sour-

ce , w spółpracuję z Mandrivą i m ogę -  m am  nadzie ję 

-  nazyw ać się re dak tore m   Dragonia Magazine . A na 

co dzień, k ie dy nie  sie dzę prze d k om pute re m  i ak u-

rat nie  m am  w ak acji, ch odzę do lice um .

TB:  Jak  to się stało, że  zaangażow ałaś się w  roz-

w ój dystrybucji?

P

P

B

B

:

: Sam a nie  w ie m ... k ie dyś -  w e dług m oich  arch i-

w ów  m ailow ych  to był począte k   20 0 4 rok u -  w e -

szłam  na polsk ą podstronę m andrak elinux.com  i 

stw ie rdziłam , że  nic tu nie  było ak tualizow ane  od 

bardzo daw na. Nie  w ie m  jak im  cude m ,  gdzie ś na 

stronie  znalazłam  inform ację, do k ogo zw racać się z 

propozycją pom ocy. Adre s e -m ail nale żał do Gaela 

Duvala (tw órcy syste m u Mandrak e  Linux -  przyp. 

re d.). Szcze rze  m ów iąc, w te dy nie  m iałam  pojęcia 

k to to je st :) Napisałam  do nie go, ofe rując sw oją po-

m oc przy ak tualizacji polsk ie j w e rsji strony. Odpo-

w ie dź otrzym ałam  po godzinie . A po następne j, 

m iałam  już dostęp do strony i zaczęłam  przygodę z 

Mandrivą. Do te j pory nie  w ie m , cze m u w te dy do 

nie go napisałam  -  tak  jak oś sam o w yszło  :) 

TB:  Czym  dok ładnie  się zajm uje sz w spółpracując z 

„Z ak och ałam  s ię...” Ope n Source  zdobyw a 

s e rca k obie t ;-) - w yw iad z Pauliną Budzoń 

68

num e r 14  |  2007



W YW IAD

Mandrivą?

P

P

B

B: W szystk im , w  czym  m ogę pom óc! Moim  "podsta-

w ow ym " zajęcie m  (je śli m ogę to tak  nazw ać) je st tłu-

m acze nie  strony, te raz już  m andriva.com /pl. Poza 

tym , m am  przyje m ność w spółpracow ać z Mandrivą 

Poland przy różnych  proje k tach . Na przyk ład, jak iś 

czas te m u pom agałam  w  tłum acze niu inte rfe jsu Klu-

bu Mandrivy, w  k tórym  spotyk a się w ięk sza część 

społe czności z całe go św iata. Poza tym , m iałam  przy-

je m ność popraw iać tłum acze nie  inte rfe jsu sam e go 

syste m u i podręcznik a do w e rsji 10 .1. Z ajm uję się 

prak tycznie  w szystk im , w  czym  je ste m  w  stanie  po-

m óc – w  w ięk szości tłum acze niam i.

TB:  Nad czym  w  te j ch w ili pracuje sz?

P

P

B

B

:

: O statnio zajm uję się rozw oje m  polsk ie go w ik i 

Mandrivy (w ik i.m andriva.com /pl). Ch ce m y rozw i-

nąć je  na tyle , że by oddać je  w  ręce  polsk ie j społe cz-

ności, k tóra będzie  m ogła się nim  dale j zająć. Na 

razie  idzie  nam  to racze j pow oli, ale  -  tak że  dzięk i po-

m ocy Piotra Krak ow iak a z Dragonia Magazine  -  zm ia-

ny stają się pow oli w idoczne . Strona głów na je st w  

te j ch w ili prak tycznie  gotow a. Pracuje m y te raz nad 

różnym i podstronam i i rozw ażam y m ożliw ość szyb-

k ie go oddania w ik i społe czności.

TB:  Co uznaje sz za najbardzie j inte re sujące  w  sy ste -

m ie  Mandriva Linux?

P

P

B

B

:

: Czy ja w ie m ... zak och ałam  się w  tym  syste m ie  

już daw no te m u, dlate go w szystk o w  nim  je st dla 

m nie  św ie tne . Bardzo podoba m i się prostota k orzy-

stania z pulpitów  3D w  najnow szym  w ydaniu syste -

m u. Z dążyłam  się już uzale żnić od M e tisse  i nie  

je ste m  w  stanie  be z nie j w ygodnie  k orzystać z  k om -

pute ra. Poza tym , Mandriva je st w e dług m nie  syste -

m e m , k tóry nadaje  się do w szystk ie go. Bardzo 

dobrze  spraw uje  się na biurk u, ale  te ż św ie tnie  się 

spisuje  na se rw e rze . Korzystam y z Mandrivy na na-

szym  szk olnym  se rw e rze  i w  tym  m om e ncie  nie  w y-

obrażam  sobie , że  m ógłby tam  być inny syste m . 

Je dnak  najbardzie j w  Mandrivie  doce niam  dąże nie  

do now ych  te ch nologii -  tak ich  jak  ch oćby M e tisse , 

k tóre j nie  m a w  żadnym  innym  syste m ie , czy rozw ija-

nie  proje k tu Ne pom uk  w  zw iązk u z KDE 4. Podoba 

m i się to, że  Mandriva nie  boi się k orzystać z now a-

torsk ich  rozw iązań.

T

T

B

B

:

:  Jak  inni m ogą pom óc? Co m ogą zrobić dla spo-

łe czności?

P

P

B

B

:

: Pom óc na pe w no m oże  k ażdy. Można zaangażo-

w ać się w  nasze  w ik i -  napisać w łasny te k st, na jak i-

k olw ie k  te m at zw iązany z syste m e m , sk orzystać z 

te k stów  w  innych  język ach  albo po prostu ak tualizo-

w ać dział Now ości. Je śli k toś nie  czuję się zbyt do-

brze  w  pisaniu, m oże  udzielać się na forum  (ch oćby 

w  polsk im  Klubie  Mandrivy), albo -  na przyk ład- 

zgłaszać błędy do Bugzilli i te stow ać popraw k i. Moż-

na rów nie ż zgłosić się do k ogoś z nas (lub z Mandri-

vy Poland) -  dla k ażde go znajdzie  się zajęcie .

TB: A jak  dok ładnie  w ygląda tak a w spółpraca?

P

P

B

B

:

: W  m oim  przypadk u, podstaw ow ym  środk ie m  

k om unik acji są listy dysk usyjne  i poczta e -m ail. Kie -

dy coś w ym aga tłum acze nia, osoby za to odpow ie -

dzialne  w  Mandrivie  w ysyłają dany te k st na listę, a 

m y odsyłam y im  te k st w  sw oim  język u. W ięk szość 

k ontak tów  z Mandrivą odbyw a się prze z m aile  – dla 

w szystk ich  je st to w ygodne . Poza tym , z nie k tórym i 

osobam i z Mandrivy Poland utrzym uję k ontak t po-

prze z Jabbe ra – przydaje  się, k ie dy trze ba coś szyb -

k o om ów ić. Tak a w spółpraca daje  ogrom ną 

satysfak cję.Poza tym , nik t nik ogo nie  pobije , je śli 

ak urat nie  będzie  się m iało czasu napisać tłum acze -

nia, co spraw ia, że  je st to prak tycznie  sam a przyje m -

ność :)

TB: Jak  w iadom o zm ie niły  się osoby odpow ie dzial-

ne  za zarządzanie  jak ością, zm ie niły  się proce dury 

zarządzania błędam i oraz sy stem  inform atyczny 

obsługujący Bugzillę. W idać tak że  now e  pode jście  

do proje k tow ania dystrybucji. Jak  oceniasz przygo-

tow ania do w e rsji 20 0 8 i cze go najbardzie j ocze k u-

je sz?
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P

P

B

B

:

: Fak tycznie , da się zauw ażyć zm iany, szcze gólnie  

w spółpracując z Mandrivą. Na pe w no w e rsja 20 0 8 

będzie  się różniła od poprze dnik ów  – praw dopodob-

nie  dość znacząco. Sam e  przygotow ania do je j w yda-

nia te ż są zupełnie  inne . Trudno je  w  tym  m om e ncie  

oce niać – w  m oim  odczuciu -  Mandriva zrobiła duży 

k rok  w  stronę społe czności, ch oćby dzięk i tak im  stro-

nom  jak  Plane t Mandriva. Społe czność m a w ięk szy 

k ontak t z de w elope ram i i innym i osobam i zaangażo-

w anym i w  rozw ój syste m u, na bie żąco m oże  go obse r-

w ow ać. Mam  nadzie ję, że  na tym  się nie  sk ończy i że  

przynie sie  to k orzyści nam  w szystk im . 

Co do sam e j w e rsji 20 0 8 – na pe w no ocze k uję od 

nie j spełnie nia w szystk ich  obie tnic :) W szystk o w sk a-

zuje  na to, że  będzie  to syste m , k tóry w prow adzi k o-

le jne  now atorsk ie  te ch nologie , a rów nocze śnie  

będzie  prosty w  obsłudze  i profe sjonalny. Po prostu 

syste m , z k tóre go m oże  k orzystać k ażdy. De w elope -

rzy zape w niają, że  nie  pow tórzą błędów  z poprze d-

nich  e dycji i że  finalna w e rsja będzie  dopracow ana. 

Mam  nadzie ję, że  im  się to uda. 20 0 8 byłaby w te dy 

napraw dę re w olucyjną e dycją.

TB: Jak ie  są Tw oje  plany na przyszłość? Z arów no 

zw iązane  z Mandrivą jak  i te  pryw atne?

P

P

B

B

:

: Je śli ch odzi o tą bliższą przyszłość, to m am  na-

dzie ję rozw inąć polsk ie  w ik i i zach ęcić w ięk szą część 

społe czności do zaangażow ania się w  rozw ój ich  ulu-

bione j dystrybucji. A w  dalsze j przyszłości, pryw at-

nie , m am  nadzie ję sk ończyć studia (oczyw iście , na 

k ie runk u Inform atyk a :)) i je szcze  bardzie j zaangażo-

w ać się w  rozw ój Ope n Source . Na pe w no ch cę dale j 

k ontynuow ać m oją w spółpracę z Mandrivą – daje  

m i to dużą frajdę i w ie m , że  m oje  zaangażow anie  

je st potrze bne . 

TB: Dzięk uję za rozm ow ę i życzę pow odze nia

P

P

B

B

:

: Dzięk uję i w zaje m nie .
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Oolite  je s t bardz o pros tą i m ałą grą 

z aproje k tow aną tak , aby k ażdy m ógł ja 

e dytow ać z a pom ocą dodatk ow ych  

pak ie tów  lub naw e t e dytora te k s tow e go. 

Dodatk ow o, je s t ona opublik ow ana na 

lice ncji Cre ative  Com m ons . Dz ięk i 

te m u, de w e lope r Gile s  W illiam s  

oddz ie lił k od źródłow y od grafik i, 

m ode li i AI.

KATARZ YNA MYREK

Gra początk ow o została napisana na syste m  Mac OS 

X. Ak tualnie , rozw ijane  są rów nie ż w e rsje  dla 

Linuk sa, Fre e BSD oraz MS W indow s.  Program  

został stw orzony jak o odpow ie dź na Elite  – Th e  

Ne w  Kind i bazuje  na oryginalne j Elite , stw orzone j 

w  19 84 rok u dla BBC M icro prze z Acornsoft. Tytuł 

poch odzi od je dne go z głów nych  celów  gracza -  

zdobycie  najw yższe j oce ny i w e jście  do elity. Oolite  

rozgryw a się w  oryginalnym  św ie cie  Classic Elite  -  

nie  obow iązują w  nim  praw a Ne w tona, a w  

syste m ach  w ystępuje  zaw sze  tylk o je dna plane ta. 

Oczyw iście , je st m ożliw ość sam odzielne j zm iany, 

dodania plane t poprze z inge re ncje  w  grę.

Po w łącze niu Oolite , m oże  on le k k o odstraszyć nas 

w ygląde m . Je st to gra dla lubiących  pow spom inać 

stare  czasy, k ie dy tak a grafik a była standarde m . 

Ste row anie  te ż do najbardzie j zaaw ansow anych  nie  

nale ży. W szystk o obsługuje  się k law iszam i 1-10  oraz 

a,p,s. Podczas gry je dnak  zazw yczaj doch odzi do 

te go k ilk a innych . W  w e rsji Linuk sow e j dodano 

obsługę joystick a/pada. 

Gdy podstaw ow a gra nam  się znudzi, co m oże  

nastąpić nie ste ty dość szybk o, w arto zainte re sow ać 

się Oolite  e Xpansion Pack s. Są one  dostępne  na w ik i 

proje k tu, poje dynczo lub podzielone  na k ate gorie . 

Może m y np. dodać now e  dok i, dźw ięk i, m isje , statk i 

i inne  obie k ty. Aby zainstalow ać OXP, w ystarczy 

ściągnąć go do folde ru AddOns ( i e w e ntualnie  

rozpak ow ać). 

Link i:

h ttp://oolite .ae gidian.org/

h ttp://oolite .ae gidian.org/tutorial/ -k rótk i 

tutorial

h ttp://oolite -linux.be rlios.de /faq.h tm l 

h ttp://w ik i.alioth .ne t/inde x.ph p/Running_ O

olite -Linux – poradnik  jak  uruch om ić grę na 

Linuk sie

h ttp://w ik i.alioth .ne t/inde x.ph p/OXP -

dodatk i

Oolite  –  m iędzyplatform ow a gra bazująca na Elite
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Z rozum ie ć DB2 z CD-ROM. Nauk a na przyk ładach

Ilus trow any prze w odnik  po IBM DB2 V8.2

Ks iążk a pow s tała prz y 

pom ocy i w  ścis łe j w s pół-

pracy z e  s pe cjalis tam i 

z ajm ującym i s ię DB2® 

w  pols k im  oddz iale  IBM.

Baza danych  IBM  DB2 Unive r-

sal Database™ V8.2 dla Linuk -

sa® , UNIXa®  i W indow s®  je st 

elastyczną sk alow alną, e fe k tyw -

ną z punk tu w idze nia k osztów  i 

łatw ą do używ ania bazą danych  

dla prze dsiębiorstw . Nie  m a 

k siążk i, k tóra by łatw ie j i w  for-

m ule  k rok  po k rok u prze dstaw ia-

ła DB2 v*.2, niż pre ze ntow any 

podręcznik . Książk a zaw ie ra dzie -

siątk i przyk ładów  i studiów  prak -

tycznych  opartych  na 

nie prze ciętnym  dośw iadcze niu autorów  pracujących  jak o k onsultanci DB2 dla fir-

m y IBM.

Podręcznik  nie  ogranicza się do ogólnego obrazu zagadnie nia. Pre ze ntuje  k ażdą 

k once pcję, proce durę i narzędzie  potrze bne  adm inistratorow i, użytk ow nik ow i i 

tw órcy bazy. Można w  nim  znale źć dok ładny opis instalacji, obie k tów  k onfigura-

cji, zm ie nnych  e gze m plarza bazy danych , pam ięci połączeń, be zpie czeństw a, 

szybk ości działania, k opii zapasow ych  oraz odzysk iw ania danych , podstaw  języ-

k a SQL i w iele , w iele  w ięce j. Każde  zagadnie nie  zilustrow ano zrzutam i e k ranu, 

sch e m atam i lub tabelam i opracow anym i tak , aby ułatw ić ich  nauk ę i zapam ięta-

nie .

Dla osób przygotow ujących  się do e gzam inu ce rtyfik acyjne go podano w  k siążce  

ponad sto przyk ładow ych  pytań przygotow anych  prze z autorów . W raz z odpo-

w ie dziam i i szcze gółow ym i objaśnie niam i odzw ie rcie dlają one  zaw artość i for-

m at e gzam inu IBM  DB2 UDB Database  Adm inistration Ce rtification.

Książk a obe jm uje :

-  opis ce ch  rodziny produk tów  DB2, poleceń DB2 oraz środow isk a DB2;

- k onfigurację połączeń k lie nta i se rw e ra w  ram ach  czte re ch  typow ych  sce nariu-

szy;

- zarządzanie  pam ięcią DB2 – partycje , prze strze nie  tabel, pule  buforów  i inne ;

- m ożliw ości język a SQL – k w e re ndy, w staw ianie , usuw anie , ak tualizacja;

- im plem e ntacja zasad be zpie czeństw a – szyfrow anie , uw ie rzytelnianie  i autory-

zacja;

- adm inistrow anie  danym i i ich  utrzym yw anie  od polece nia LOAD i EXPORT do 

back up/re cove ry;

- zape w nie nie  dostępności danych  z w yk orzystanie m  k opii lustrzane j online  i za-

w ie szone go I/O;

- arch ite k turę DB2 – proce sy i m odele  pam ięci;

- zarządzanie  działanie m  bazy danych  oraz w yk ryw anie  i usuw anie  błędów .

Płyta CD-ROM  dołączona do k siążk i zaw ie ra IBM®  DB2®  Unive rsal Databa-

se™ Ente rprise  Se rve r Edition Ve rsion 8.2 for W indow s®  i środow isk o pracy 

w  w e rsji te stow e j oraz bibliote k ę sk ryptów  prze znaczonych  do przech w ytyw a-

nia zm ie nnych  e gzem plarza i baz danych  oraz tw orze nia raportów  dotyczą-

cych  e fe k tyw ności działania. 
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SUSE Linux

Z aczynam y od pods taw

Ks iążk a prz e z nacz ona je s t dla pocz ątk ujących  użytk ow nik ów  

s ys te m u Linux. Je j ce le m  je s t nadanie  Cz yte lnik om  rangi e k s -

pe rtów  w  m ożliw ie  k rótk im  cz as ie . W yk ład z acz yna s ię od 

prz ygotow ania środow is k a pracy, opis u poch odz e nia Linuk -

s a oraz  prz e ds taw ie nia s pos obu ins talacji oprogram ow ania. 

W  dalsze j części k siążk i om aw iane  są bardzie j zaaw ansow ane  te m aty. W  dzisie j-

szych  czasach  w ięk szość użytk ow nik ów  m iała już k ontak t z k om pute re m . Dlate -

go autorzy k siążk i pok azują jak  popularne  funk cje  syste m ow e  w yglądają w  

przypadk u om aw iane go tu syste m u SUSE Linux, przyk ładow o: słuch anie  płyt 

CD, oglądanie  plik ów  w ide o, prze tw arzanie  te k stów  i zadań zw iązanych  z praca-

m i b iurow ym i oraz odpow ie dnie  ustaw ie nia param e trów  syste m u.

Książk a pozw oli te ż na dogłębne  poznanie  se rca syste m u Linux – pozw oli osią-

gnąć bie głość w  posługiw aniu się polece niam i, w  ustaw ianiu ścian ogniow ych  i in-

nych  zabe zpie czeń, przygotow aniu autom atyczne go tw orze nia k opii 

zapasow ych , zarządzaniu użytk ow nik am i i stosow aniu w ielu innych  funk cji syste -

m ow ych . 

Ponadto na płycie  DVD-ROM  Czytelnicy otrzym ają pełną w e rsję SUSE Linux 

9 .2 Profe ssional. Je st tam  w szystk o cze go potrze ba do zainstalow ania syste m u. 

Dołączone  na płycie  przygotow ane  prze z Novell oprogram ow anie  to k om pletne  

środow isk o dla dom ow ych  użytk ow nik ów  k om pute rów  oraz e ntuzjastów  syste -

m u Linux. Pozw ala na zapoznanie  się z m ożliw ościam i prze znaczone j na ryne k  

użytk ow nik ów  dom ow ych  w e rsji syste m u SUSE LINUX dla k om pute rów  osobi-

stych , w  tym  rów -

nie ż funk cji 

se rw e row ych  

oraz dołączonych  

aplik acji. Płyta 

oprócz syste m u 

zaw ie ra staran-

nie  dobrane  pro-

gram y użytk ow e  

-  b iurow e , m ulti-

m e dialne  i inte r-

ne tow e . 

Udostępniona z 

k siążk ą w e rsja 

SUSE LINUX 

Profe ssional 9 .2 

um ożliw ia insta-

lację oprogram o-

w ania i je go 

e k sploatację be z 

ograniczeń czaso-

w ych . Dostępne  

oprogram ow anie  

pozw ala na zainstalow anie  polsk ie j w e rsji język ow e j.

Książk a dostarcza tylu inform acji i porad, że  posługiw anie  się nim  będzie  dla 

Czytelnik ów  prostym  zadanie m .
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